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Gdy Anglja wyciągnęła dłoń do Polski 


Historyczne posiedzenie Izby Gmin 


Łotwa czy. Bułgarja 


Różne domysły 

KOWNO. 1.4. Duże wrażenie 
w litewskich kołach politycz- 
nych wywołał artykuł w naczel- 
nym organie hitlerowców kłaj- 
pedzkich „Memeler Dampfhoot” 
o stosunkach z Rygą. Autor ar- 
tykułu zajmuje się dzisiaj mod- 
nemi wśród hitlerowców rozwa- 


żaniami historjozoficznemi na te- | 
mat wspólnej genezy oraz wspól-| 


nych losów dwu portów bałtyc= 
kich. j 

W artykule tym autor twierdzi, 
Że dzień „wyzwolenia” Kłajpedy 
był z radością powitany przez 
Niemców ryskich i że „tej rado- 
ści jedynie Łotysze nie mogli 
zrozumieć”. 

W końcu zaś organ hitlerow= 
ców kłajpedzkich oświądcza, iż 
przyszłość wyjaśni wzajemne sto- 
sunki pomiędzy Rygą a Kłajpe- 
dą... 

„Memeler Dampfboot”, jakgdy- 
by potwierdza pogłoski o tem, że 


okupowanie Kłajpedy w planach! 


niemieckich stanowi pierwszy e- 
tap, i że w niedalekiej przyszło- 
ści Niemcy będą usiłowałi w ten 
lub inny sposób sięgnąć dalej. 


Historyczne posiedzenie Tzby 
Gmin w Londynie, na którem pre 
mjer Chamberlain złożył donio- 
słą deklarację o pomocy zbrojnej 
,Anglji dla Polski, w razie agre- 
sji na Rzeczpospolitą, zrobiło w 
całym świecie olbrzymie wraże- 
nie. 

Premjer oświadczył dosłownie: 
W RAZIE JAKIEJKOLWIEK AK- 
| OJI, KTÓRA WYRAŻNIE ZAGRA- 

ŻAŁABY POLSKIEJ  NIEPODLE- 
| GŁOŚCI, A KTÓREJ RZĄD POL- 
SKI UWAŻAŁBY ZA KONIECZNE 
| PRZECIWSTAWIĆ SIĘ WSZYST- 
KIEMI SIŁAMI NARODU, RZĄD 
BRYTYJSKI UWAŻAŁBY, IŻ JEST 
ZOBOWIAZANY DO OKAZANIA 
RZADOWI POLSKIEMU CAŁKO- 
WITEGO POPARCIA, JAKIE BẸ- 
DZIE W JEGO MOCY. 

POD TYM WZGLĘDEM UDZIE- 


|LONO ZAPEWNIENIA RZADOWI 
| POLSKIEMU. 


RZĄD FRANCUSKI UPOWAŻ- 
(NIE RZAD BRYTYJSKI DO WY- 
RAŻNEGO OŚWIADCZENIA, Iż 
W TEJ SPRAWIE ZAJMUJE TA- 
KIE SAME STANOWISKO, JAK 
RZĄD BRYTYJSKI. 


LONDYN. 1.4. Niektóre dzien-|. Qdpowiadając na dodatkowe py- 
niki angielskie zawierają informa tania, Chamberlain powiedział, iż 
cje, wskazujące na rozpoczęcie, oświadczenie jego „pokrywa 
przez Niemcy pewnej akcji dyplo okres przejściowy. 
matycznej wobce Bułgarji. Depe-| Jak powiedziałem dzisiaj rano — 
sze na ten temal z Berlina ogła- | mówi Pae Szyb nEs ian 
i g 140 = se TE a > r; 
więzi „Daily. Express A WSKA | głosek o jakimkolwiek projektowa 
zująć na oczekiwaną w Berlinie nym ataku na Polskę i nie należy 
wizytę premjera Bułgarji Kio-| przeto przyjmować ich jako praw- 
seiwanówa, który zaniepokojony į dziwych. destem rad, iż mogę sko- 
ma być jakoby niemiecko - ru- | rzystać z tej okazji, by jeszcze po- 
muńskim układem handlowym, | nownie stwierdzić jaką jest ogólna 
mógącym znacznie zaszkodzić eks linja polityki rządu. Rząd brytyjski 


portówi bułgarskiemu do Nie- 
miec. 

„News Chronicle” zaprzecza 
tym wiadomościom, twierdząc, 


że rokowania gospodarcze, mają- 
ce na celu unormowanie wzaje- 
mnych płatności, toczą się mię- 
dzy Niemcami a Bułgarją już od 
pewnego czasu. Premjer bułgar- 
ski Kioseiwanow o ile złoży w 
Niemczech wizytę, to będzie ona 
miała charakter jedynie kurtua- 
zyjny. 
Dwa wyroki śmierci 


Dwie skargi kasacyjne 


PARYŻ. 1.4. Weidmann, został 
wczoraj skazany na Śmierć i zre- 
zygnował z kasacji. 

Jego wspólnicy Million (skaza- 
ny na śmierć), oraz Blanc (20 
miesięcy więzienia), zapowiedzie- 
M kasację. 


W kilku słowach 


m Wohec zaboru Czechosłowacji 
rząd Paragwaju zamierza uniowaźnić 
dekret o osiedleniu na roll w Para- 
gwaju 10.000 rodzin czechosłowackich. 

— Zmarł kardynał Donato Sbaret- 
ti w 82-gim roku życia, 

-— Min. Goebbels złożył wizyty kur 
tuazyjne królowi Jerzemu greckiemu 
1 prezydentowi Metaxasowi, poczem 
odleciał samolotem na wyspę Rodos. 

— W czasie lotu próbnego spadł 
samolot niemiecki, pilotowany przez 
kpt. v. Moreau, który poniósł Śmierć. 

— Włoski minister rolnictwa Ros- 
soni wyjechał z Budapesztu z powro- 
tem do Włoch. 

=- W Rzymie skazano na śmierć 
Oddo Ficca, zaś na ll lat więzienia 
111000 litrów grzywny Luigi Sebastia 
nelli za grabieże. 

=— Minister spr. zagr w Burgos 
gen. hr. Jordańa przyjął ambasadora 
W. Brytanji sir Maurice Driummond 
Petersona, 

— W Klłajpedzie jednemu z człon= 
ków b. dyrektorjatu Betkie polecóno 
uregulowanie w duchu ustaw norym- 
berskich kwestji żydowskiej w Kłaj- 


pedzie, 
PS Dos 
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stale był zwolennikiem załatwiania 
w drodze swobodnych rokowań spo- 
rów pomiędzy stronami, dotyczących 
jakichkolwiek różnic, mogących po- 
| między niemi powstać. Rząd bry- 
tyjski uważa, iż jest to zupełnie na- 
turalna i właściwa droga wszędzie 
tam, gdzie te różnice istnieją, Zda- 
niem jego nie powinno być żadnych 
spraw, które nie mogłyby być za- 
latwione zapomocą środków pokojo- 


wych. Rząd nie widzi żadnego u- 
sprawiedliwienia, pozwalającego na' 
zastąpienie rokowań przez siłę, groź- 
by i metody gwałtu. 

Jak Izbie wiadomo, odbywają się 
obecnie z innemi rządami rokowa- 
nia. Ażeby przedstawić całkowicie 
jasno stanowisko rządu brytyjskie- 
go zanim te rokowania zostaną za- 
kończone, postanowiłem poinformo-' 
wać Izbę, iż w czasie tego okresu, 
W RAZIE JAKIEJKOLWIEKBADŹ 
AKCJI, KTÓRA WYRAŹNIE ZA-| 
GRAŻAŁABY NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI, I KTÓREJ WOBEC TE-, 
GO RZAD POLSKI UWAŻAŁBY ZA 
KONIECZNE (VITAL) PRZECIW- 
STAWIĆ SIĘ ŚWEMI NARODO- | 
WEMI SIŁAMI, RZAD BRYTYJ- 
SKI UWAŻAŁBY IŻ JEST ZOBO- 
WIAZANY DO NIEZWŁOCZNEGO 
OKAZANIA RZĄDOWI POLSKIE- | 
MU OAŁEGO POPARCIA, JAKIE 
BĘDZIE W JEGO MOCY. 


Kilka pytań | 

Zabrał głos zastępca przywódcy | 
opozycji Greenweod, 

— Chciałbym zapytać — mówił 
— czy oświadczenie jakie premjer 
odczytał jest uważane za pierwszy 
krok w rozwoju polityki, mającej 
na celu powstrzymanie, lub ograni- 
czenie agresji? Jeżeli jest tak, czy 
rząd zamierza przedsięwziąć niezwło 
czńie energiczne kroki, zmierzające 
ku temu, aby do tego układu 


łączyły się i inne państwa. Czy zwró 
ci on Specjalną uwagę na Związek 
Sowiecki wraz z innemi państwami 
wielkiemi i małemi, czy uczyni to 
w rozsądnym celu otrzymania ma- 
ksimum współdziałania w dziele o- 
brony pokoju i czy, jest to moje o- 
statnie pytanie, rząd uważa, iż wła- 
ściwem byłoby odbycie niezwłoczne 
konferencji tych państw, które mo- 
gą być gotowe do zajęcia stanowi- 
ska po stronie pokoju przeciwko a- 
gresji. 

Chamberlain odpowiedział: 

— Uważam, iż oświadczenie, któ- 
re uczyniłem wyraźnie wskazuje, iż 
to, co powiedziałem miało na celu 
pokrycie tego, co nazwałbym okre- 
sem przejściowym. Rząd brytyjski, 


jak już oświadczono odbywa konsul 
tację z różnemi innemi krajami, o- 
czywiście również z rządem sowie 
ekim. Sekretarz spraw zagranicz- 
nych widział się z ambasadorem so- 
wieckim dzisiaj rano i bardzo ob- 
szernie omówił z nim tę sprawę. Nie 
wątpię, iż zasady na podstawie któ- 
rych działamy, są całkowicie oce- 
niane i zrozumiane przez rząd So- 
wiecki. 


Konferencja mocarstw | 


Greenwood zapytał, czy Chamber- 
lain powitałby maksimum współpra- 
cy mocarstw na konfereneji łącznie 
z Sowietami. 


Chamberlain odpowiedział: Tak, 
Przychylnie powitamy maksimum 
współdziałania. Sprawą konferencji 
jest, według nas, poprostu sprawą 
praktyczną. Nie upieramy się przy 
teorji i gdyby okazało się, iż jest 
to najlepsza droga nie zawahalibyś- 
my się jej przyjąć. Jeżeli istnieją 
bardziej skuteczne drogi, prowadzą- 
ce do osiągnięcia naszego celu, mo- 
żemy się bez niej obejść. 


John Morgan, przedstawiciel 
Labour Party zapyłał, czy nie 
ma żadnych ideologicznych prze- 
szkód między rządem brytyjskim 
a sowieckim. Chamberlain oświad 
czył, iż nie waha się dać tego za- 
pewnienia. 

Lord Cranborne zaproponował, a- 
by obrady w sprawie polityki za- 
granicznej, wyznaczone na ponie- 
działek, zostały odłożone, ze wzglę- 
du na obeeną delikatną sytuację. j 
Czy była jakaś akcja 

Greenwood, nalegając, wyraził 
nadzieję, iż Izba wobec powagi sy- 
tuacji, odbędzie obrady w poniedzia 
łek, zgodnie ze swemi najlepszemi 
tradycjami. Artur Henderson zapy- 
tał, czy była jakakolwiek bądź ak- 
cja ze strony niemieckiej do rządu 


polskiego, w celu zapewnienia po- | *- z 
nistrowi spraw. zagr. 


kojowej dyskusji spornych spraw. 
Chamberlain odpowiedział, iż nic mu 


Dla łamania oporu 


„Tirpitz“ na wodach 


BERLIN. 1.4. Kanclerz Hitler 
przybył do Wilhelmshaven celem 
wzięcia udziału w uroczystościach 
spuszczenia na wodę okrętu wo- 
jennego „G”. 


Przy poświęceniu nowego 0- 
krętu wojennego floty niemiec- 
kiej, wygłosił admirał w stanię 
spoczynku von Trotha przemówie 
nie, w którem po uzasadnieniu 
dlaczego okręt nosi nazwę sław- 
nego admirała oświadczył, że za- 
daniem „Tirpitza”, jako potęźnej 
jednostki odbudowanej iloty bę- 
dzie łamanie nieprzyjacielskiego 
oporu, przeciwsławiającego się dą 
żeniom Niemiec do zajęcia rów- 
nouprawnionego słanowiska w rzę 
dzie narodów. świata. 


Po spuszczeniu na wodę „Tirpi- 
tza” kanclerz Hitler udał się na 
zwiedzenie urządzeń portowych, 
a następnie zwiedził również sto- 
jący na redzie akręt wojenny 
„Scharnhorst”, 


. 

Spuszezony dziś przed południem na 
wodę ze słoczni w Wilhelmshaven no- 
wy okręt wojenny „firpiłz”, jest dru- 
gą tego rodzaju jednostką niemieckiej 
fioty wojennej, gdyż w lntym r. b. 
spuszczono już na wodę „.Bismarcka”. 

Wyporność „Tirpitza”* wynosi 35 tys. 
ton, długość 241 m. szerokość 68 mtr. 
głębokość 7,9 mir. Uzbrojenie jego skła 
da się z 8 dział 38 centymetrowych, 
umieszczonych w dwóch bliźniaczych 
wieżach, z 12 dział 15 cm. oraz ud- 
powiedniej artylerji przeciwlotniczej. 
Budowę „Tirpilza” rozpoczęło w ro- 
kü 1936, 


Ostatni etap 


podróży Hudsona 


SZTOKHOLM, 1.4. W dalszym 
ciągu podróży przybył tu dziś rana 
angielski minister handlu Hudson. 

SZTOKHOLM, 1.4. Podsekretarz 
stanu Hudson -złożył dziś wizytę mi- 
Sandlerowł, 
ministrowi handlu Moellerowi į pre 


nie wiadomo o podobnem posunię- | zesowi szwedzkiego Banku Emisyj- 


ciu. 


Niepożądane wpływy 


Ustawa antyżydowska na Węgrzech 


BUDAPESZT, 1.4. Połączone ko- 
misje Izby wyższej przyjęły wczo- 
raj w pierwszem czytaniu projekt 
ustawy antyżydowskiej. Kilku mów 


ców podkreśliło, że głosują za przy 


jęciem ustawy tylko dlatego, 


Dzisiejsza niedziela Palmowa 
rozpoczyna okres przedświątecz- 
ny w całym Świecie chrześcijań- 
skim. 

W świątyniach odezytana bę- 
dzie z ambon i przy ołtarzach Į- 
wangelja Św. o uroczystym wjeź- 
dzie Zbawiciela do Jerozolimy, 
wśród radosnych okrzyków uli- 
cy: 

— Hosanna! Chwała Synowi Da 
widowemu! 

Wierni święcić dziś będą w ko- 
Ściołach wiązanki palmowe na 
pamiątkę owego wielkiego dnia, 
który w chrześcijaństwie jest 
świętęm radości, poprzedzającem 


konałe piwo. 


PPOR CHE -STe IE 


że zagraniczne, 


wymagają tego interesy państwa, 

Jeden z członków Izby, zwraca- 
jąc się do premjera, zaznaczył, że 
w niektórych decyzjach rządu za- 
znaczają się niepożądane wpływy 


Min. Teleky odpowiedział: 

„Powiedziałem już w Izbie Po- 
słów, że stoimy na własnych no- 
sea Tak będzie, dopóki ja tu je- 
stem“, 


Ks. Prymas Hlond na Zamku 


EE 
Trzeci dzień rozmów 0 sytuacji wewnętrznej 


dni Wielkiego Tygodnia Męki i 
Smutku. 

Po nich  rozebrzmi  zkolel 
triumfalna Pieśń Zmartwychwsta- 
nia. 

Tak było od pokoleń, tak jest 
i dzisiaj. Poza rzeczami wieczne- 
mi zawarte są w tym kalenda- 
rzu świąt chrześcijańskich głębo- 
kie symbole zjawisk codziennego 
życia, wśród których  niepośle- 
dnie miejsce zajmuje zmienność 
losów państw, narodów, ludzi, 
fluktuaeja uczuć i nastrojów sze- 
rokich rżesz. 

„Wszysłue te myśli i uwagi ci- 
sną się pod pióro w tych wiel- 
kich chwilach historycznych, kłó- 


"VT 


re nam teraz właśnie przeżywać 
przychodzi. Wyciskają one swo- 
je piętno na umysłach polskich, 
nakazują myśleć, zmuszają do 
szukania prawdy i spoglądania 
w przyszłość. 

Na wszystko musimy być przy- 
gotowani. Świadomość tej praw- 
dy towarzyszyć nam będzie w 
tym roku w okresie świąt Wios- 
ny, zaciąży nad ich przebiegiem 
w naszych miastach i wsiach. 

Naród staje w obronie swoje- 


go państwa i swojej niepodle- 
głości. 
. 
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Już trzeci dzień zrzędu idą nę 


ił € 
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Popołudniu min. Hudson został 
przyjęty przez księcia następce tro- 
nu. 


Odzew nad Wisłą 
Wrogowie Nr 1 
obywatelskiej postawy 
(Patrz artykuł wstępny na str, 3-ej) 


Zamek przedstawiciele społeczeń: 
stwa. Na specjalnych posłucha- 
niach przedkładają P. Prezyden- 
towi dezyderaty z dziedziny sytua 
cji wewnętrzno - politycznej pañ- 
stwa, oświetlają nastroje i pra- 
gnienia, żywione w różnych wam 
stwach Indności. 

Przedkładane na Zamku pety- 
cje zmierzają do tego, aby w Pol: 
ste rozszerzona została platfor- 
ma polityczna, ażeby w obliczu 
międzynarodowego napięcia wkro 
czono zdecydowanie na drogę po- 
jednania, W komnatach Zamku 
| Warszawskiego padają słowa o 
wielkiej doniosłości, 

(pokończente na ;str. 2-ej) - 


miejscowe piją smakosze. 


2 "ZE, 


Ks. Prymas Hlond na Zamk 
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| (Dekeńczenie ze str. 1-ej) 


Wczorajszej soboty odbyły się 
na Zamku dalsze audjencje z 
serji aktualnie politycznych, W 
godzinach przedpołudniowych n- 
dał się do P, Prezydentą ks, kar- 
dynał dr. August Hlond, Prymas 
Polski. W kołach politycznych 
już od kilku dni oczekiwano wi- 
zyty tego Dostojnika Kościoła na 
Zamku. Zjechali się mianowicie 
w ubiegłym tygodniu w Warsza- 
wie liczni ks. biskupi, wchodzący 
w skład komisji prawnej Episko- 
patu Polskiego, Jest rzeczą natu- 
ralną, że wymiana myśli wśród 
ks. biskupów objęła, objąć mu- 
siała, również aktualną sytuację 
wewnętrzną i międzynarodową. 

Wnioskować stąd można, że 
ks. Prymas kardynał Hlond prze- 
dłożył P. Prezydentowi zapatry- 
wania nietylko swoje, ale i całe- 
go Episkopatu Polskiego na sy- 
tnację wewnętrzno - polityczną 
w państwie. 


Tej samej soboty przyjął P. 
Prezydent delegację Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS i 
Komisji Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych. W skład 
delegacji wchodzili: Tomasz Ar- 
ciszewski, Kazimierz Pużak, Wil- 
helm Topinek i Mieczysław Nic- 
działkowski. Nazwiska znane z 
życia politycznego i zawodowe- 
go. 

Delegacja PPS zjawiła się wczo 
raj u P. Prezydenla po raz dru- 
gi. Na jesieni 1937 roku byli 


przedstawiciele PPS i Klasowych | 


Związków Zawodowych po raz 
pierwszy na Zamku. Stało się to 
w owych tygodniach jesieni, któ- 
re pełne były wieści niespokoj- 
nych, związanych z zamierzone- 
mi jakoby podówczas przeobraże- 
niami wewnętrznemi. 

P. Prezydentowi: przedłożono 


Zamku przedstawiciele  wszyst- 
kich stronnictw politycznych i 
Wszystkich warstw społecznych 
fa pierwszem posiedzeniu konii- 
tetu pożyczki obrony przeciwlot- 
niczej. ' 

| W obecności P. Prezydenta Mo- 
ścickiego i Wodza Naczelnego 
Śmigłego - Rydza. 

Sprawozdanie z tego posiedze- 
nia podajemy  gdzieindziej. Tu 
zaznaczyć wypada, że w naszej 
rzeczywistości owo posiedzenie 
Zamkowe nazwane będzie wyjąt- 
kowem, albo nawet zgoła histo- 
, ryeznem. 

Po raz pierwszy od 13 lat za- 


siadł do obrad na Zamku Królew= 
skim w Warszawie cały naród, 
reprezentowany przez swych 
przywódców. 

Dokonało się po raz pierwszy 
rzeczywiste zjednoczenie. Narazie 
tylko dla spełnienia jednego za- 
dania gospodarczego, związanego 
z obroną państwa. 


Cały kraj czeka, że zjednocze- 
nie to i pojednanie rozszerzy się 
na inne zagadnienia, tak donio- 
słe i zasadnicze, jak te, o których 
delegacje społeczeństwa mówiły 
w ostatnich 3 dniach na Zamku 
Warszawskim, 

(=). 
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un Dysputy polityczne przerwane 


Badżet m. Łodzi uchwalony 


Obrady łódzkiej Rady Miejskiej 


|nad budżetem znowu obfitowały 
rakterzę: 


w liczne wystąpienia o cha 
czysto politycznym. 


Przy rozpatrywanin działu „O- 


świata” r. Dembiński (S. N.J złożył. 
wniosek, aby usunąć uczniów-Ży= 


dów z gimnazjum im. Marszałka 
Piłsudskiego, gdyż stykanie się Ży- 
dów z chrześcijanami jest szkodlł- 
we“, 

Ze strony ław socjalistycznych 
padł głos: „Marszałek Piłsudski nie 
robił różnicy!“ 

Wniosek upadł, dział „Oświata“ 
został przyjęty. 

Radni narodowi nie zaprzestają 
jednak  demonstracyjnych  wystą- 
pień, Domagają się m. in. zakupie. 


Jasne i kategoryczne 


Amb. Raczyński n min. Halifaxa 


LONDYN, 1.4. Korespondent dy- 
plomatyczny Reutera donosi, że an- 

. gielskie koła oficjalne wyrażają zdzi 
wienie, iż w Londynie były robione 
próby, aby pomniejszyć doniosłość 
wczorajszej deklaracji premjera 
Chamberlaina w Izbie Gmin. Dekla- 
racja ta uważana jest tu jako o- 
świadczenie największej doniosłości, 


LONDYN, 1.4. W brytyjskich ko 
łach rządowych wyjaśniono wczoraj 
wieczorem prasie, że decyzja prem. 


którego znaczenie jest zupełnie ja- 
sne i kategoryczne. 

W kołach oficjalnych nie mają 
najmniejszej wątpliwości, iż w obe- 
cnych warunkach rząd polski bę* 
dzie w pełni informował rząd bry- 
tyjski, jednakże rząd brytyjski nie 
pragnie w żadnej mierze wpływać 


go stosunków z rządem niemieckim. 

Ambasador polski Raczyński od- 
był godzinną rozmowę z ministrem 
Halifaxcem w min. spraw zagrani- 
cznych. 

Przypuszczają, iż omawiali oni 
przygotowania do wizyty min. Be- 
cka, oraz rozwój sytuacji europej- 


na rząd polski w kształtowaniu je- skiej. 


Ataki berlińskie na Anglie 


Wrażenie deklaracji Chamberlaina 


| macyjne podaje następujący komu- 
.nikat; 


„Jest niezrozumiałe, jak prem. 


Jera o złożeniu w Izbie Gmin oświad. Chamberlain mógł dojść do takiego 
czenia właśnie w dniu wczorajszym, | oświadczenia. Rzeczowo nie wnost 
bynajmniej nie była powzięta w o lono nic nowego, Cały świat wie bo- 
,bliczu jakichkolwiek niepokojących | wiem, że od kilku lat Anglja i Fran- 
'tnformacyj, które miały być przed jeja są zobowiązane na podstawie u- 


publicznością zatajone. 


wtedy memorjał, domagający się, i Ą Á 
mniej więcej tych zmian polity-| Akcja brytyjska, podjęta dziś wy 
eznych, których pożąda dzisiaj z, nika natomiast logicznie ze stanu 


takiemi, czy też innemi odchyle- 


niami znakomita większość spo- | 


łeczeństwa. Nałeży miniemać, że 
te samce, może tylko nieco ina- 
czej sformułowane postulaty zo- 
stały P. Prezydentowi przedłożo- 
ne wczoraj przez delegację PPS 
po raz drugi. 


W ciągu trzech dni ostatnich 
zjawili się na Zamku i. byli 
przez P. Prezydenta przyjęci 
członkowie, albo sympatycy stron 
nietw: Narodowego, Ludowego, 
Pracy, PPS. Pozatem był u P. 
Prezydenta Książe Kościoła, ks. 
Prymas Kardynał Hlond, był ge- 
nerał broni Józef ilaller, byli 
przedstawiciele światła nauki i in- 
teligencji. Byli reprezentanci ro- 
botniczych związków  zawoadn- 
wych. ; 

Rozległy, i to wielce, jest wa: 
chlarz pojęć, Światopoglądów, 
przekonań, szeroki jest zasięg 
wpływów tych osobistości, które 
były przyjęte przez P. Prezyden- 
ta. Liczne środowiska i sfery lud- 
ności objęte są działalnością lu- 
dzi, którzy udali się na Zamek i 
przedstawili P. Prezydentowi pů- 
lityczne dezyderaty. 

Wniosek jasny, iż przedłożenia 
te nie są rezullatem rozważań 
ludzi „izolowanych”, ale przeciw- 
nie, przejawem i wyrazem diy 
żeń i tęsknot licznych rzesz w 
mieście i na wsi. f 

Wystąpieniom przedstawicieli 
społeczeństwa nadaje szczególne 
go waloru ta okoliczność, iż pod- 
jęte one zostały w sytuacji wy- 
jątkowej. 

Naród poruszony żyje w atmo- 
sferze mobilizacji moralnej i ma- 
terjalnej. Jest gotów do ofiar i do 
poświęceń za swój kraj. 

Cóż dziwnego, że pragnie rów- 
nocześnie ponosić współodpowie- 
dzialność za losy ojczyzny. Áu- 
djencje na Zamku świadczą o 
tych DZA pragnieniach. 
zebrali 


Popołudniu się na 


‘ogólnego naprężenia w Europie. 


BERLIN, 1.4. W dzisiejszych pis 
mach „niemieckich określono jako 
|„bezwstydne kłamstwo angielskie” 
podane przez prasę angielską infor- 
mącje o rzekomych żądaniach Nie. 
miec pod adresem Polski. 

Natomiąst deklarację Chamber- 
laina bagatelizuje się tutaj i wy- 
szydza. 

Urzędęwe niemieckie biuro infor- 


W Paryżu ogłoszono odpowiedź 
na notę włoską z dnia 17 grudnia 
ub. roku polemizującą z twierdze- 
niem że układy nie zostały zakoń- 
czone. 

Układy z 7.1 1935 zostały apro- 
bowane jednomyślnie przez parla- 
ment francuski 22 i 26 marca 1935 
r. Jeżeli nie doszło do wymiany do- 
kumentów ratyfikacyjnych z powo- 
du odroczenia sprawy konwencji 
dotyczącej Tunisu co miało poprze- 
dzać tę wymianę, Francja nie odpo: 
wiąda za okoliczności, które skloni- 


mów do przyjścia z podobną pomocą 
Polsce na wypadek zbrojnego napa. 
du. Oświadczenie to można uważać 
jedynie, jako niezwykle śmieszne t 
siłowamie wzniecenia niepokoju, o- 
raz zasiania wśród narodów nieuf- 
iności do Niemiec. Tego, że prem. 
|Chamberlain idzie po linji wytyczo- 
nej przez prasę angielską, nie zmie- 
nia nawet fakt, że oświadcza on, że 
narazie nie obawia się o istnienie 
Polski. Po cóż bowiem w takim ra- 
zie to oświadczenie. Cała akcja wy 
wołuje wrażenie, jakoby Anglja 
chciała wmówić małym narodom, że 


Nieszczera polityka 


mówi nota francuska o Włochach 


ły Włochy do żądania tego odrocza 
nia. 
Nawet przed ratyfikacją układy 


te ze strony Francji zaczęły być 
wykonywane na wyłączną korzyść 
Włoch, Rząd francuski zapewnił u- 
stąpienie przez grupę francuską to- 
warzystwa eksploatującego linję ko- 
lejową Džibuti — Adis Abeba, 2500 | 
akcyj tego towarzystwa grupie wło= 
skiej, 

W sprawie załatwienia kwestyj- 
gospodarczych Afryki Wschodniej, 
układy rzymskie uważane były jako 


jest gotowa do działania. Demokra- 
cje w ostatnich miesiącach zbył 
często były podejrzane o to, że tyl- 
ko gadają i protestują. Dlatego więo 
ło silne w geście oświadczenie nie 
będące niczem innem, jak wycią- 
gnięciem starego rekwiżzytu. Takie- 
mi platonicznemi oświadczeniami 
nie da się jednak przeszkodzić świa 
domej celów twórczej pracy Nie- 
miec w Środkowej Europie". 
RYGA, 1.4. Prasa zamieszczając 
wiadomość o wyjeździe min. Becka 


do Londynu, podkreśla, że w ten spo | 


sób obalone są pogłoski, jakoby mi- 
nister podróż do Anglji odłożył. 
Dzienniki w korespondencji z Lors 
dynu donoszą również, że Niewty 
nie mają zamiaru przedsięwziąć żad 
nych kroków, wymierzonych prze- 
ctwko Polsce. 

Deklaracja Chamberlaina wywo- 
łała bardzo dobre wrażenie. 


dostatecznie ustalone i były często 
cytowane z powołaniem się na nie, 
jako na podstawę. Sam Ciano -jesz- 
cze przed rokiem, nie czynił zastrze 
żeń co do wprowadzenia w życie 
owych układów, Sprecyzował nawet: 
iż có się tyczy konwencji w sprawie 
Tunisu, włoskie ministerjum spraw 
zagranicznych nie przewiduje istot- 
nych zman w tekście, proponowa- 
nym przez rząd francuski, 

Nie powoływano się na żaden akt 
polityczny rządu francuskiego od 
tej chwili, ażeby usprawiedliwić 
zmianę ze strony rządu włoskiego. 


Skandaliczne prowokacje 
w kościołach belgiiskich 


Ostatniej niedzieli marca b. r. pogańskiemi, stanowiącemi niebez. |bec czego proboszcz były żołnierz 


doszło w kilku miejscowościach przy 
granicznych Belgji (Eupen, Malme- 
dy i St. Vith) do incydentów spo- 
wodowanych przez narodowo-socja- 
listycznych agitatorów. 

Z polecenia władz 
w kościołach djecezji lowańskiej 
(odczytano z ambon podczas sumy 
list pasterski biskupa Kerkhofa. W 
liście tym arcypasterz przestrzega 
wiernych przed agitacją narodo 
wych socjalistów i głoszonemi przez 
ńich teorjami rasistowskiemi į neo- 


duchownych 


| pieczeństwo dla religji chrześcijań- 
skiej, W kilku miejscowościach ma: 
|łe grupy osób opuściły w sposób o- 
„stentacyjny kościół w chwili ezyta- 
nia listu pasterskiego. 
W Eupen grupa narodowych so: 
'ejalistów urządziła w trakcie odczy- 
tywania pisma biskupiego prowo- 
kacyjny wspólny „atak kaszlu”, u- 
niemożliwiający wiernym wysłucha 
nie do końca treści listu, Prowoka: 
torzy poczęli następnie  gwizdać 1 
głośno protestować krzykiem, wo: 


frontowy niemieckiej armji w We- 
stfalji, - przerwał czytanie oświad- 
czając, że ci, którzy nie chcą stu 
chać listu pasterskiego, niech opus 
szczą świątynię. Gdy następnie ka- 
płan dodał, że w innych państwach 
słucha naród głosów swych paste: 
rzy, hitlerowcy zademonstrowali 
śmiechem. R 

Zajście te wywołane były jak się 
okazało, przez członków organizacji 


nia da bibljotek miejskich ksigi 
„Wodza z pod Myślenic“ Dobosä 
kiego, oraz usunięcia ze szpią 
miejskich lekarzy-Żydów. 

Dyskusja zaczyna być coraz 
rętsze; z trybuny i z ław radnych 
dają ostre słowa. R. Grochow 
(S. N.) mówi m, in.: „Uczą nas 
cy historycy, jak Askenazy, 
łachmaniarze, podłe -tempera 
ty...“ Wybucha wrzawa, darem 
uspokajana przez przewodni 
go. 

Wkońcu zabiera głos prezy 
Kwapiński i komunikuje, że od 
chwili nie dopuści do dysput poli 
cznych i będzie czuwał, aby mów 
no ściśle na temat. 

To skutkuje, obrady przybi 
charakter wyłącznie rzeczowy. 

Pod koniec posiedzenia budżet 
stał uchwalony en bloc, poczem 
zydent zamknął posiedzenie, żyć 
radnym wesołych świąt. 


mę 


íA ię 
aproszeni 
©. 4 
do Paryża 
dia min. J. Becka 
Jak się dowiadujemy, 
Spraw Zagranicznych p. Bonk 
wyraził chęć przedyskułowąj 
z polskim ministrem Spraw Ý 
granicznych wytworzonej syi 
cji — wobec czego należy się n 
bawem spodziewać spotkania 6 
ministrów w Paryżu. 


Charakter i termin tego. sp 
kania nie jest jeszcze ustalony 
x 


Francuskie ministerstwo SpA 
Zagranicznych wydało w dniu $i. 
następujący komunikat: „ 1 

W związku z projektowaną | 
zytą min. J. Becka w Londyf 
przed miesiącem z inicjatywy 
du francuskiego była rozwa% 
możliwość spotkania ministrów $- 
Zagranicznych Polski i Francji. 
ta spotkania zostanie wkrótce 
stalona. i 


Poszanowanie dla hy 


obowiązuje wszystkie 
Sąd Okręgowy w Kielcach 
nił dwóch członków  Stronnieg 
|Lmdowego, prezesa zarządu powię 
stopnickiego, Pawlinę i Koso 
' którzy byli oskarżeni o to, % 
jczasie grania hyronu państwow 
podczas poświęcenia sztandary 
dowego, zwrócili uwagę funkcja 
| juszowi policji państwowej, 
przybrał właściwą postawę. 
Policjant wniósł skargę do sg 
który nie dopatrzył się jednak. 
stępstwa w postępowaniu oska 
ńych wydając wyrok uwalniają 


O ratusz krakowski 


Pagirsti o kandvdatai 
.W Krakowie krążą pogłoski 
' oprócz notarjusza dr. Czuchą 
skiego, przewodniczący klubu. 
nych Ozonu senator dr. Duch 
wiceprezydent Krakowa i b. 


Dekoracje w Seimie 


za dlusoletn'ą służ 
W piątek dyrektor Biura Sejn 
Rutkowski udekorował srebrnym 
dalem za długoletnią służbę 23 
kcjonarjuszów Sejmu. M. in. od 
czeni zostali: Stan. Czosnowski, 
czelny redaktor djarjusza sejmo 
Janina Poskoczymowa, J. Grz 


lamentarnych. 

Pozatem dyr. Rutkowski wig 
Złoty Krzyż Zasługi p. Leonowi J 
fowskiemu, komendantowi Straży 
szałkowskiej. g 


wojska gen. Francas 
| naprzód 

BURGOS, 1.4. Komunikat f 
wództwa armji donosi, że wol 
gen. Franco w ciągu piatku ob 
dziły bez przeszkód terytorja, md.) 


„Hitler-Jugend“, „Bund Deutscher miasta Almerja, Murcia i waf 


Edel” i „Kameradschaften*,- 


port wojenny Cartagena, 


p. 


n ožnaby wymienić wiele 
m powodów, które wpły- 
nęły:na dekłarację pre: 
mjera Chamberlaina. I -moż- 
naby doszukiwać się w niej 
różnych, nietylko jasnych, ale 
i ukrytych myśli. My. wszak- 
że ograniczymy się tutaj do kilku 
prostych uwag, które narzucić się 
muszą przeciętnemu człowiekowi, 
Pierwszą jest świadomość, że 
oto potęga Wielkiej Brytanji chce 
stanąć w obronie niepodległości 
Polski, gdyby ta została zagro- 
żona. 

Naiwnością byłoby napewno 
sprowadzanie tego stanowiska do 
rzędu czystego platonizmu; do 
tego, że W. Brytanja gotowa jest 
głowę nadstawiać za Polskę, nie 
widząc w tem swojego własnego, 
realnego interesu. Jednak z dru- 
‘glej strony, niesprawiedliwością 
byłoby niedocenianie bezintere- 
sownej strony gotowości, z jaką 
potega 
deklaruje się dać poparcie Pol- 
sce. Bo choć żaden rząd nie kie- 
ruje się uczuciem, a każdy — 
rozumem, jednak każdy rząd 


zwłaszcza w decyzjach tej mia- | 


ry, musi się liczyć z nastrojami 
opinji; te zaś w niemałej mierze 
wyznaczane są pozamaterjalistycz 
nemi względami. 

Dlatego też poczuwamy się do 
obowiązku złożenia ukłonu nie- 


ODZEW NAD 


Wrogowie Nr. 1 obywatelskiej postawy 


| ju, wynika dla nas. jasny. wnio- 
sek: 6 ZYCH 

Nie wolno nam mówić: ponie- 
waż potęgi W.'Brytanji i Francji 
gotowe są stanąć: po naszej stro- 
nie, zmniejszmy naszą gotowość 
A WRZ OWERNII 
Natomiast rausimy sobie z całą 
: uświadomić, ' že żwiększenie 


tej gołowości jest dziś rzeczą bar 


dziej, niż kiedykolwiek, palącą; 


gdyż od stopnia, w jakim my sa- 
mi sobie pomóc .potrafimy, zalc- 
żeć będzie stopień pomocy in- 
nych, ACE 

Musimy też ze zdwojoną ener- 
gją zabiegać o rozwinięcie i umoc 


= JHecz 


| 


a ZE = 


~ 


"nienie tych elementów, które o 
sile naszej stanowią. 

"Musimy więc umocnić materjal 
ne elementy tej siły, których 
doraźnym wykładnikiem jest po- 
życzka lotnicza, a wykładnikiem 
ma dalszą metę — stan i rozwój 
gospodarstwa. 

Musimy też umoenić elementy 
moralne. Należą zaś do nich te 
czynniki, które kształcą poczn- 
cie odpowiedzialności obywatela, 
a więc przedewszystkiem: pra- 
wo wpływu na bieg spraw zbio- 
rowych i świadomość ich biegu. 
Albowiem od tych przedewszyst- 


„ Nie na czarną godzinę nędzy, Ko 
„lecz na jasną godzinę dobrobytu 
_ składaj swe oszczczędności w PKO. 


Imperjum brytyjskiego az ARCZI 


m Ep M a m 


dalece życie publiczne  przeni- 
knięte jest prawem i prawdą, 
postawa społeczna zależy. Elita- 
ryzm, przygłuszający poczucie 
odpowiedzialności obywatelskiej, i 
kłamstwo, zaciemniające obywa- 
telską świadomość. — to są wro- 
gowie Nr. 1 obywatelskiej po- 
sławy. 

Dziś obserwujemy, jak posta: 
wa ta błyszczy pełnym blaskiem. 
Ile w nim jest refleksu lat daw- 
nych, a ile bliskich? Na to py- 
tanie musimy szukać odpowie- 
dzi. Bo ona tylko dać może wska- 
zówkę ną lata nowe — na czasy, 
które idą. M. K. 


Kradzież dusz 


zapowiada spis ludności w Rzeszy 


Minister spraw wewnętrznych III 
Rzeszy, Frick na konferencji dla 
prasy zagranicznej wygłosił referat 
,o mniejszościach narodowych, żyją- 
cych w Rzeszy. « .- 1... 

W: referacie tym minister: twier- 
dził, że. ludność polska w, Rzeszy: 
posiada- bardzo szerokie. przywileje. 


Jednocześnie niemieckie biuro‘ in- 
formacyjne ogłosiło komunikat, któ- 


tylko rozumowi, ale i uczuciom | 7), Podaje, że 17 maja 1939 r. odbę- 


W. Brytani. 

Jednocześnie chcemy zwrócić 
uwagę na drugi moment, który, 
wynikając z deklaracji Chamber- 
laina, wiąże się ściśle z naszemi 
wewnętrznemi stosunkami, 

Deklaracja ta potwierdziła, że 
istnieją prawdy, które obowiązu- 
ią pod każdą szerokością gcogra- 
ficzną I w każdym ustro ju. 

Tak więc niedawno Mussolini 
ocenił smutny kres Czech w ta- 
ki' mniej więcej sposób, że nie 
wart jest niepodległości naród, 
który sam jej bronić nie potrafi. 

Podobna myśl tkwiła w dekla- 
racji Chamberlaina, uzależniają- 
cej pomoc angielską od tego 
m. in, czy Polska sama bronić 
się będzie. 

Ta formuła miała w ustach 
Chamberlaina niewątpliwie reto- 
ryczne tylko znaczenie. Bo jasną 
jest rzeczą, że deklaracja brytyj- 
skiego premjera została złożona 
nie dlalego, aby zachęcić Polskę 
do gotowości obronnej, ale była 
właśnie wynikiem — jednym z 
owoców owej gotowości, Można 
nawet zaryzykować twierdzenie, 
że gdyby nie świadomość siły i 
determinacji obronnej Polski — 
siły zarówno materjalnej, jak mo- 
ralnej, która objawia się tak ży- 
wo w dniach, które przeżywamy 


— to wówczas nie byłoby doszło | J9We50 „Zielony 


do złożenia tak ważkich oświad- 
czeń w parlamencie angielskim. 

Nikt nie pomógł Czechom, bo 
ani sami sobie pomóc nie chcieli, 
licząc jedynie na innych. Anglja 
gotowa jest pomóc Polsce, bo wie 
i widzi, że ona na siebie, na swo- 
je przedewszystkiem siły liczy, 

Z tych faktów, ilustrujących 
generalną zasadę, 
pod każdą szerokością geografi- 
czną, w. każdym czasie i ustro- 

; 


dzie się powszechny spis. ludności, 
zawodów i przedsiębiorstw. j 
* PG = w ~- + 
Ustawa. spisowa. wprowadza za- 
miast. dotychczas stosowanego, ob- 
jektywnego kryterjum ptzynależno- 
ści narodowej, jaki był język ojczy- 


ti sty—pytanie o „narodowość*, przy- | 


czem w rubryce tej „należy: podać 
tę narodowość, z którą ` jedhostka 


czuje się wewnętrznie związana i do | wiący jezykiem polskim, 


której się przyznaje". 

Otóż położenie ludności polskiej 
w Niemczech jest tego rodzaju, że 
niema mowy o swobodnem przyzna- 
niu się do swej narodowości. ` 


Przeciwiie, jak ná to wskazuje 
codzienna, udokumentowana  tysią- 
cami konkretnych faktów, prakty- 
ka, polskiemu robotnikowi rolnemu 
i przemysłowemu, który stanowi 
właściwą masę żyjącego w Trzeciej 


Rzeszy narodu polskiego groziłaby 


utrata pracy i chleba w razie przy- 
znania się dő polskości. i 

Równocześnie należy pamiętać, że 
arkusze spisowe podają tytułem 
przykładu sugestję lub raczej wy- 
raźną instrukcję dla komisarzy -spi 
sowych, że obywatel niemiecki, mó- 


W świetle KDG*€3 StJ | 


a w, : 


Audjencia na Zamku 


Z powodu ostatnich audjencyj na 
Zamku pisze „Cząs”: l 

„Społeczeństwo polskie- zasługuje 
ną zaufanie. Nie wolno postawy, któ- 
rą ono zajęło określać w sposób lek- 
ceważący jako „pospolite ruszenie“. 
Nie wolno tak samo ograniczać się do 
rozkazów. Społeczeństwo polskie jest 
jasate trzeba je jako takie trakto- 
wać, Wiaściwe rozwiązanie tego pro 
blemu umożliwi nałeżyte wyzyskanie 
energji społecznej, ofiarności i patrjo 
tyzmu. Dlatego też właśnie dzisiaj w 
tym okresie ak bardzo: poważnym, 
uważamy ten problem za jedęn z naj 
donioślejszych. Pragnęlibyśmy, a wraz 
z nami pragnie tego niewątpit sie ol- 
,brzymia większość społeczeństwa, by 
zbiorową audjencję na Zamku można 
było uważać za oznakę, że problem 
ten zostanie rozwiązany, To, co Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej zostało 
przedstawione przez grono wybitnych 
uczonych-i polityków, odpowiada nie 
wątpliwie gorącym pragnieniom ca- 
łego społeczeństwa. Bylibyśmy szczę- 
śliwi, gdyby się okazało, że audjencja 
była nietylko posłuchaniem, ale, że 
pósłuchanio to peciągnie za sobą bło- 
gosławione dla narodu i naszego pań- 
„stwa konsekwencje”. 


Patriotyzm i honor 
chłopa polskiego 


Naczelny organ Stronnictwa Lu- 
Sztandar* pisze 
w artykule p. t. „Nasze stanowi- 
sko": 

- „Wierzymy w patrjotyzm i honor 
chłopa polskiego, który nio daje się 
złamać ani zepchnąć do roli parobka, 
który, gdy zajdzie potrzeba, w obro- 
nie wolności I honoru gospodarza pol- 
skiej ziemi, potrafi oddać swoją krew 
i życie. Nawet najsilniejsza moc nie 
potrafi go już zepchnąć z historycz- 
uego szlaku, prowadzącego od Nowo- 
sielec ku Racławicom, a stamtąd ku 
polom Radzymina, W chlopie, w po- 
czuciu jego godności obywatelskiej, 


obowiązującą | której tak mocny dał on wyraz w 


ciągu lat ostatnich, Polska: znajdzie 
| równie pewną obronę, jak w sile żoł- 
uterskiegce miecza, Nie mamy więc po 


wodów -do małodusznego lęku i zwąt- 
pienia, ale dalecy też jesteśmy od 
owej lekkomyślnej beztroski, która 
głosi, że wszystko jest jak najlepiej, 
że lepiej być nie może. Te same bo- 
wiem dzieje naszego państwa, które 
są pełne budujących przykładów mę- 
stwa i ofiarności na polu walki oraz 
pełne niezwykłych zwycięstw oręża 
polskiego, wskazują również i na to, 
że Polska była często spóźniona w u- 
porządkowywaniu swoich spraw we- 
wnętrznych, źe o te nieuporządkowa- 
ne, pełne zaniedbań stosunki wewnę- 
trzne, potykał się jej los, jak o ka- 
mień żarnowy*. 


Przeciw kapitulacji 


P. Grzędziński pisze w „Czarn 
na Białem'': 

„Oko w okó z bezpośredniem nje- 
bezpieczeństwem, od którego Francję 
i Anglję oddziela bądź co bądź linja 
Maginota, Polska jest w pierwszym 
rzędzie narażona na spustoszenia ka- 
pitulantyzmu. Metody znane na Za- 
chodzie, przenoszą się szybko na nasz 
grunt. Tych defetystów, niszczących 
trzon moralny obrony, należy karcić, 
gromić, tępić, wypłeniać! Lud polski, 
na którym oparł się Józef Piłsudski 
w walkach o Niepodległość i w woj- 
nie 1920 r., jest nadal potężną siłą 
państwa, odporną na wszelkie defety- 
zmy. Mocny instynktem samozacho- 
wawczym, nie wrogów się boi — boi 
się kapitulacyjnych zakusów. boi się 
chvalkowszczyzny, nia ufa tajemni- 
czym konszachtom. Ci, którym wzmo 
żenie odporności narodu leży najbar- 
dziej na sercu. nie maję ani wyboru, 
ani czasu do namysłu—muszą wprząe 
go w koła polityki państwa, pocią- 
gnąć do odpowiedzialności za jego los, 
przekazać nań brzemię zbyt już cięż- 
kie dla biurokratycznych ramion*: 


Fuehrer „Fałangi” 


do młodego Qonu 


Agencja „Echo' donosi: 

„W Warszawie rozeszły się pogło- 
ski o potmownem nawiązaniu kontaktu 
wodzą „Falangi“ p. B. Piaseckiego z 
mjr. Galinatem, w sprawie współpra- 
cy ze Zw- Młodej Połski. Jak mówią, 


"=. B a 


Jako ojczy- 
stym, może być narodowości nie- 
mieckiej! 


A więc w czasie nadchodzącego 
spisu ludności ma być przeprowa- 
dzona na' ogromną skalę kradzież 
setek tysięcy dusz polskich. 


przyjmuje subskrypcję 


P. K. O. 


Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


-t załatwia bezpłatnie wszystkie czynności związane 
ze zgłoszeniami i wpłatami subskrybentów. 


Jedność potrzebna 


| | 
wW | | $ F Nuncjusz do metropolity 
prawosławnego 


Nuncjusz Apostolski, arcybiskup 
Cortesi nadesłał metropolicie cer- 
kwi prawosławnej w Polsce Dioni- 
zemu pismo z podziękowaniem za 
życzenia z okazji wyboru i korona- 
cji Papieża Piusa XII. 

Niezależnie od dzielących ję róż- 
nic — pisze Nuncjusz, — wszyst- 
kie narody uczciły szczęśliwe zda- 
rzenie, uczestnicząc w rozmaity spo 
sób w jedności katolickiej i rzym- 
skiej, w uczuciach miłości i nadziei. 

Niech będzie mi wolno ponownie 
wyrazić życzenie, aby ta. jedność, 
której świat potrzebuje więcej niż 
kiedykolwiek, została odnowiona w 
wielkiej rodzinie chrześcijańskiej i 
aby panowała w niej niepodzielnie. 
Wypowiadając to życzenie, staję się 
wyrazicielem najgłębszego pragnie- 
nia Papieża, który już w swem 
pierwszem przemówieniu z gorącem 
uczuciem zwrócił swe myśli do bra- 
ci oddzielonych. 


Na emigracji w Jugosławii 
administrator 
Apostolski z Husztu 


Jak donosi „Hrvacka  Straża”, 
ks. biskup Djonizy Nyaradi został 
dn. 22 b. m. pod eskortą żandar- 
merji wywieziony do  Budapesz- 
tu, gdzie spędził noc w nuncjatu- 
rze Apostolskiej, poczem wyjechał 
do Jugosławji dò swojej rezyden- 
cji w Kryżevcach. 


Złoto do Ameryki 


Transperty z Europy 


Napływ. złota do Stanów Zjedno- 
czonych trwa nadal. Dziś oczekiwa 
ne jest przybycie transportu zło- 
ta wartości 3 miljony dolarów, 

Policją zawczasu wydała . odpo-. 
wiednie zarządzenia ochronne. W 
tygodniu bieżącym do Stanów Zjed 
noczonych przybyły transporty zło- 
ta wartości 175.000 dolarów. 


p. Piasecki, po ostatnich niepowodze- 
niach w „FEalandze*, coraz więcej 
przęchyła się na stronę ruchu młodo- 
narodowego Zw. Młodej Polski, Wy- 
razem tych dążeń miałyby być roz- 
mowy p. Piaseckiego z mjr. Galina- 
tem“. 


Dr. Kiernik w Polsce 


Naczelny organ Stronnictwa Lu- 
dowego „Zielony Sztandar“ donosi: 

„W ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 26 
marca, dr. WŁ Kiernik przybył do 
Polski. W chwili, gdy te słowa pisze- 
my, jest jeszcze w ręku władz.“ 


Bez charakteru 
politycznego 

O wejściu członków Stronnictwa 
Narodowego do Komitetu Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“ donosi: 

„Fakt, iż przedstawiciele wszystkich 
polskich ugrupowań politycznych za- 
siądą wspólnie przy jednym stole ob- 
rad, zdarza się poraz pierwszy od wie- 
lu już łat. Mimo to, w fakcie tym nie 
zamierzamy dopatrywać się żadnej po 
litycznej sensacji. Wynika on z natu- 
ralnego rozwoju wydarzeń ogromnej 
doniosłości, które zastać muszą całe 
społeczeństwo polskie w postawie jak 
najbardziej zdecydowanej i w pełnej 
gotowości wobec powagi sytuacji zew 
nętrznej. 

Wejście przedstawicieli Stronnictwa 
Narodowego do Komitetu Pożyczki nie 
ma. charakteru politycznego i w ni- 
czem nie przesądza stosunku Stronni- 
ctwa do bieżącej polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej naszego państwa. 

Ze swej strony — rzecz oczywista— 
wykonamy w dziedzinie zagadnień o- 
brony państwa wszystko, czego ocze- 
kiwać można od wielkiego ruchu pol- 
skiego nacjonalizmu, który na swych 
sztandarach mmieścił nie od dziś ha- 
sło Wielkiej Polski“. 


Płatny pracownik 
Witold Drzewica  Mojsiejewicz, 
wobec pogłosck o rozłamie w mło- 
dym Ozonie, złożył następujące 0- 
świadczenie: 


Par E S Pnn lim e 


„Stwierdzam, jako płatny pracow- 
nik sekretarjatu komendy okręgu Zw. 
Młodej Polski, że nigdy nie byłem za- 
stępcą szefa organizacji w komendzie 
głównej ZMP, ani też nie byłem ni- 
gdy redaktorem „Młodej Polski”, Na- 
zwisko moje umieszczono w komuni- 
kącie o rzekomym rozłamie w ZMP 
bez mojej wiedzy i zgody. Uczynili to 
członkowie wydaleni z organizacji, któ 
rzy za namową czynników z poza or- 
ganizacji postanowili dokonać dywer- 
sji w Związku”, , 


Apel do młodzieży 


Z Londynu donosi „Kurjer War- 
szawski*: 

„Minister wojny Hoare Belisha wy- 
głosił wielki apel do młodzieży an- 
gielskiej, wzywając ją do zaciągu do 
armji terytorjalnej., „Wzywam do sze 
regów pierwszych 250 tysięcy mięż- 
czyzn — mówił minister — wywiesi- 
liśmy ostrzeżenie „stój, ani kroku da- 
lej“! I musimy być gotowi, gdyż we- 
zwanie nam rzucone podejmiemy”. 


Układ 


węgiersko-słowacki 


Z Budapesztu donosi „Hustr. Kur 
jer Codzienny', że 

„Nowa linja graniczna, która zo- 
stanie ostatecznie wyznaczona w po- 
niedziałek, będzie biec od miąsteczka 
Palos na dawnej  czesko-węgierskiej 
granicy przez góry Wihorłat do mia- 
steczka Sinnas, a stamtąd do grani- 
cy polskiej, Węgry uzyskają tem sa- 
mem około 1600 klm. kwadratowych 
od Słowacji*, 


Rumunia demobilizaje 


Z Bukaresztu donosi „Czas”: 

„Rozeszły się w kołach nieurzędo- 
wych pogłoski, wedle których Ru- 
munja przystępuje do demobilizacji. 
Pogłoski te nie znalazły dotychczas 
potwierdzenia w kołach urzędowych. 

W każdym razie, jakkolwiek zarzą 
dzenia wojskowe zostały narazie n- 
trzymane, pogłoski te potwierdzają 
spodziewane odprężenie stosunków wę 
giersko-rumuńskich* i 


Niepodległość i hono 


, Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego na Zamku. 


Dn. 1 b. m. na Zamku wicepre- 

mjer i rninister skarbu Kwiatkow- 
zki wygłosił przemówienie o Pożycz 
ce Obrony Przeciwlotniczej. 
„, „Gdy przed miesiącem — przypom- 
miał wicepremjer — nakreślony został 
pierwszy projekt dyskusyjny urucho- 
mienia nowej wewnęttznej pożyczki 
państwowej pożyczki przeznaczonej 
tgodnie z intencją Pana Marszałka 
śmigłego-Rydza -na cele wzmocnienia 
obrony przeciwlotniczej, ta mieliśmy 
wówczas na uwadze przedewszyst- 
kiem zagadnienia finansowe I ekono- 
miczne, 

To też myśl — dalszego spotęgowa- 
ula planów w zakresie dozbrojenia, 
myśl powiększenia normalnego już od 
lat kilku wysiłku inwestycyjnego o 
sumy, które dodatkowo zmobilizuje się 
w r. 1959 na prywatnym rynku loks- 
cyjnym — wydawała się nie tylko u- 
zasadniona, ale I pociągająca, 

Mimo to tendencja rozpisania no- 
wej pożyczki wewnętrznej nie była 
wolna od pewnych zastrzeżeń, szcze- 
gólnie z punktu , widzenia dalszego 
rózwoju konsumcji wewnętrznej I dal- 


wię to bez wszelkich retorycznych 
przenośni — samo społeczeństwo pol- 
skie, zsolidaryzowane głęboko z ar- 
mją polską i jej Wodzem (oklaski). 
Wola ta narastała tak konkretnie z 
godziny 'na godzinę, że jakiekolwiek 
opóźnienie czy wahanie ministra Skar 
bu byłoby jawnym błędem. 

Pierwsze godziny i pierwsze dni po 


ogłoszeniu decyzji Rady Ministrów 


zadoómonstrowały realnie, jak silne I 


głębokie są więzy moralne I politycz : 


ne, które łączą nas wszystkich — nie- 
zależnie od ugrupowań politycznych— 
|w jedną, jednakowo odczuwającą ro- 
| dzinę polską, zdołną do olbrzymiego 


wysiłku, gdy idzie o całość I honor; 


naszej ojczyzny. 

i ZWYCIĘSTWO OFIARNOŚCI 

| Zdaje mi się, że historja kiedyś za- 
pisze, t} w tych trudnych dniach mar- 
cowych 1939 r. społeczeństwo polskie 
odniosło pierwsze dość znaczne zwy- 
cięstwo. Zwycięstwo ofiarności, ener- 


tyczne przyczyni się do utrwalenia 
pokoja zewnętrzno-palitycznego 1 to 
nietylko dla nas, ale I dla ych na- 
rodów w Europie. Ono bowiem stało 
się sprawdzianem dojrzałości politycz 
nej narodu polskiego — a fakt ten 
„Już obecnie nie pozostał bez skutków 
| zewnętrzno-politycznych. i 

Gdy ongiś Ludwik XFV pytał mini- 
stra Colbert'a — dlaczego potężna i 
wielka Francja nie może pokonać ma 
łej Holandji — Colbert odrzekł: Po- 
tega kraju nietyle zależy od obszaru, 
co od charakteru jego mieszkańców. 
Trudno nam będzie zwyciężyć Holen- 
drów, gdyż są oni energiczni, oflarni, 


gil; solidarności, zwycięstwo woli bu-- 


dowania swej przyszłości w oparciu 
o własne tylko siły. Być może, że to 


polskie zwycięstwo wewnętrzno-poli- - 


szego utrwalania pomyślnej ewolucji 


na rynku pieniężnym. 


LAWINA WYPADRÓW 

Ale właśnie wówczas — ciągnie da- 
lej wicepremjer — toczyć się poczęła 
nowa lawina wypadków politycznych 
w Europie. 

Już nie odgłosy dalekich konflik- 
tów, dalekich burz wyładowujących 
się w odległości tysięcy kilometrów 
od Polski, ale w bezpośredniem na- 
szem sąsiedztwie, w zasięgu naszych 

„ żywotnych interesów poczęły zacho- 
4zić gwałtowne reakcje i przemiany. 
“i Na oczach naszych rozegrało się 
, wyjątkowe w historji widowisko; któ- 
; „e musiało zelektryzować setki miljo- 
„umów ludzi w całym świecie. Ani bo- 
gactwo narodowe, ani ważkie sojusze, 
anl technika uzbrojenia, ani nawet u- 
ległość wobec żądań obcych nie ochro 
niły sąsiedniego nam narodu przed u- 

tratą niepódiegłości. 
„Nie mamy w tej chwili powodu do 
"oceny tego zjawiska w jego całokształ 

. „ele politycznym. 


WOLA ZWYCIĘSTWA 
Ą Jedno jest niewątpliwe dla nas: nie 
<. ma w dzisiejszym świecie i we współ- 
czesnej rzeczywistości innej obrany 
_ "własnej niepodległości, własnej całości 
F własnego honoru — jak tylko wła- 
sna, żywa siła zwiążana z wolą wal- 
ki i wolą zwycięstwa. (Oklaski), 
Siłę naszą — na którą tak wielki 
„macisk kładł Pierwszy Marszałek Pol- 
"ski Józef Piłsudski — możemy spotę- 
gować ciągłą, twórczą pracą i wielką, 
patrjotyczną ofiarnością na rzecz na- 
rodowej armji. Wolę walki — ustala- 
. my'we własnej duszy, gdy stwierdza- 
my, że nie zamienimy przwdziwej nie- 
podległości politycznej 1 gospodarczej 
naszego państwa ani na żadne trak- 
' taty, ani na miraże wielkiej symbio= 

''zy gospodarczej, zbudowanej na pła- 
„„szczyźnie zależności politycznej. 

„ „I wreszcie wolę zwycięstwa — rea- 
„„Hzujemy wówczas, gdy zdajemy egza- 
„min wewnętrznej karności i spoisto- 

ści, gdy w obliczu wielkich zagadnień 

przyszłości — świadomie przekreśla- 
my drome urazy przeszłości, gdy 

przedstawiciele wszystkich warstw i 

wszystkich polskich ugrupowań chcą 

1 umieją z podziwu godną solidarno- 

ścią realizować jeden postulat i 

„wspólną. myśl. 


WARTOSO NIEPODZIELNA 


Jesteśmy wewnętrznie, głęboko 
przepojeni tendencją pokoju í przy- 
jaznego współżycia z innəmi narođa= 
mi. Pokój — uczciwy I długotrwały— 
współpraca rzetelna Í nieegoistyczna, 

„to konieczna atmosfera dla realizacji 
naszych wielkich celów I planów pań- 
stwówyc 
go bardziej, niż nas, nie nauczyły tra 
giczne wypadki 18-go I 20-go wieku— 
żę niepodległość jest wartością niepo* 
dzielną. Kto decydowałby się na re- 
zygnację z najmniejszej cząsteczki tej 
wartości, ten utraci ją w całości, bu 

© dze. raczej powszechną odrazę w świe 

cie, niż współczucie. s 

-- Z nikim więc jej dzielić nie będzie» 

„my ( wobec tej alternatywy, całe na- 

sze społeczeństwo, staje zwarte, soli- 
darne, opanowane jednem pragnie- 
niem, pragnieniem walki o zwycię- 
stwo, jeżeli walka o najmniejszą choć 
by cząstkę naszej niepodległości sta- 
~ -mie się konieczną. Nie mamy pod tym 
La poet najmniejszego nawet wa- 
ia.. z 


SPOŁECZEŃSTWO INICJATOREM 


W tej atmosferze —-mówł wice- 
- premjer Kwiatkowski -— powróciła 
"l pod:obrady myśl o nowej, wewnętrz- 
` nef pożyczce państwowej na cele roz- 
: budowy lotnictwa wojskowego I uzu- 
„ pełnienia  artylerji przeciwlotniczej, 
ponad normalny program, realizowany 
przez Min. Spraw Wojskowych w o- 
--parciu — jak corocznie — o znaczne 
„kredyty z Instytucyj finansowych. 
(„Rząd I minister Skarbu są formal- 
nymi inicjatorami tej pożyczki. Ale 
inicjatorem faktycznym jest — mó 


jedną | 


wych i narodowych. Ale też nika-, 
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zdecydowani i solidarni w walce © 
swoją wolność, 

„ © GDYNIĘ I KOŁOMYJĘ 

Nie czuję się uprawnionym do wy- 
rażenią podzięki społeczeństwu 1 or- 
ganizacjom politycznym i gospodar- 
czym, organizacjom zawodowym 1 
prasie polskiej — które na całej prze- 
strzeni państwa — od-Gdyni — aż po 
granicę polsko-węgierską Ł od Wilna 
aż po Bogumin i Jabłonków, zajęły 
tak zdecydowane stanowisko w akcji 
dalszego przyspieszenia i sfinansowa- 
nia rozwoju naszej obrony przeciw- 
lutniczej. Polska -jest naszą wspólną 
4 równą własnością. A 

Mogę tylko wyrazić tę prawdę, że 
w tych dniach trudnych 1 ważnych 
nie niepokój — sie duma z przynale 
żności do narodu polskiego, była u- 
działem bardzo wielu obywateli. (O- 
kłaski). . 

To jest najlepszą atmosferą dia po- 
wodzenia tej pożyczki, którą podję- 
liśmy pod hasłem: 

- Naród — swej krmji I-soble (Okla- 
ski). 3 t f 


Polska godnym partnerem 


Znaczenie słów premjera W. Brytanji 


Na posiedzeniu [Izby Gmin 
premjer Wielkiej Brytanji p. 
Neville Chamberlain złożył w 
imieniu rządu Jego Królewskiej 
Mości znamienną dek!arację. 

Deklaracja tą przewiduje na o- 
kres trwania konsullacji użycze- 
nie Polsce wszelkiego poparcia, 
jakie znajduje się w jego mocy 
w razie jakiejkolwiek akcji, któ- 
ra zagrażałaby wyraźnie niepod- 
ległości polskiej, a której rząd 
polski uważałby za konieczne 
j przeciwstawić się wszystkiemi si- 
łami narodu. 

Jest to więc uroczyste zapew- 
nienie automatycznej pomocy w 
każdym wypadku agresji prze- 
ciw Polsce. 
| Poraz pierwszy załem od lat 
| przeszło stu, l. -zn..o 


| 


d wojen na-| polska potraktuje ja jako ten do- 


Deklaracja przewiduje gwaran 
leje angielskie tylko na okres 
|trwania konsultacji. Jest to więc 
, właściwie tylko jeden — hez nie 
| zmiernie ważny i doniosły etap 
tych negocjacyj i konsultacyj. 
które się obecnie toczą Jest rze 
czą samo przez się zrozumiałą 
iż decyzja Angljł wyznacza zgoła 
wyraźnie kierunek na przyszłość. 

X i 

Decyzja rządu angielskiego po 
wzięta została - samorzutnie pad 
presją jedynie i wyłącznie wytwo 
rzonej sytuacji politycznej. 

„Jesi rzeczą oczywistą, iż inten 
cją deklaracji angielskiej jest nie 
wywołanie wojny. ale jej zapobie 
żenie. Jest to deklaracja pokoja 
wa i bez wątpienia również opinja 


poleońskich Wielka Brytanja zryj niosły czynnik, którv pozwoli u: 


wą z dotychczasową tradycją izo- 
łacjonizmu i zobowiązuje się zgóć 
ry do zbrojnej interwencji na 
izecz państwa kontynentu euro- 
pejskiego. 

Z punktu widzenia psychologji 
angielskiej jest to niewątpliwie 
fakt niesłychanie doniosty — žes 
| by go ocenić, wystarczy przypom 
nieć, iż nawel w okresie najwyż 
i szego rozkwitu „entente cordiale” 
iz Franeją. przed wielką wojną 
Anglja nie chciała brać na siebie 
„tego rodzaju zobowiązań. 
| 
| 
l 


trzymać stośunki z sąsiadem nie- 
|mieckim na płaszczyźnie istotnej 
harmonji i zgody, co — jak wy 
nika z deklaracji premjera Cham 
berlaina — leży również w inten- 
cjach polityki brytyjskiej. 

x 


Rząd angielski powziął swoje 
stanowisko, obserwując uważnie 
rozwój sytuacji politycznej w Eu 
ropie. jest jednak rzeczą oczywi - 
stą, iż nie byłby nigdy wziął na 
siebie tego rodzaju zobowiązania 
gdyby nie stanowcza i na wszy 


stko zdeterminowana postawa na 


rodu polskiego. A 

Widać to zresztą wyraźnie z te- 
go ustępu deklaracji Chamberlai 
na, w którym mówi ona, iż gwa 
rancja angielska działać będzie w 
tych wypadkach agresji, w któ- 
rych rząd polski uważałby za ko- 
nieczne przeciwstawić się wszyst- 
kiemi siłami narodu. - 

Anglja uznała tem samem Pol- 
skę za godnego siebie partnera. 
W polityce nie pomaga się nigdy 
słabym, którzy ogłądają się za 
innymi. 

. Takim partnerem, który prze: 
dewszystkiem liczy na siebie, o- 
kazała się Połska, wobec całego 
świata zdając wspaniale egzamin 
ze swej gotowości obronnej i po- 
.gotowia obrańnego.. . 
`- Sytuacja, wobec której znala: 
zła się polską. palityka zagra: 
niczna, nakłada- olbrzymią od 
powiedzialność na nią i na całe 
społeczeństwo polskie. Przed 
społeczeństwem ściele się tu -jed 
na tylko droga: trzeba dziś, jak 
wczoraj, liczyć przedewszystkiem 
na własne siły i na własną odpor 
ność, na własne pogotowie i przy 
gotowanie, na to, iż w razie agre- 
sji na nasz stan posiadania wszy 
stkie siły narodu skupią się ku 
obronie i walce. 


Niema mowy o monopolu 


Traktat handiowy Rumunii z Francją 


PARYŻ, 31.3. Po podpisaniu fran 
cusko-rumuńskiego traktatu handlo 
wego min. Bonnet, amb. Tatarescu 
i min. Gentin wygłosili przemówie- 
nia. ć 

Min. Bonnet oświadczył, iż prag- 
'nąłby, aby układ ten nie był ostat- 
i nim gestem uczynionym w zakresie. 
współpracy ekonomicznej. - 

Amb, Tatarescu omówił położenie 
gospodarcze Rumunji i oświadczył: 
| „Położenie to pchnęło Rumunję do 
|poszukiwania nowych możliwości 
'sharmonizowania potrzeb jej pro- 


| 
| 


Jak już zapowiadaliśmy wczoraj 
odbyła się w Warszawie przed Są- 
' dem Grodzkim I oddz. z dużem za- 
ciekawieniem oczekiwana rozprawa 
dwóch działaczy Stronnictwa Lu- 
dowego, b. ministra pełnomocnego 
Aleksandra Ładosia i prezesa po- 
wiatowego Stronnictwa — Stanisła 
wa Kasperlika, oskarżonych o na- 
woływanie da bojkotu wyborów 
podczas wiecu w Babicach. 

Po rozprawie sędzia Bukowski, 
wydał wyrok uniewinniający oby- 
dwu oskarżonych. 


dukcji z potrzebami innych krajów 
i do szukania mowych możliwości 
współpracy ekonomicznej i finanso- 
wej dla eksploatacji swoich bogactw 
W ramach tej współprący Rumunja 
nie udzieliła I nigdy nie udzieli praw 
do monopolu na swojem tęrytorjum. 


Świadema tego, że stosunek. wasal- 


stwa ekonomicznege zamienia się 
wcześniej lub później na wasalstwo 
polityczne, Rumunja broni swej nie 
zależności politycznej i integralno- 
ści swych granic. Kraj mój z zado- 
wołeniem przyjmie nowe układy 


Niezwykle znamienne są ustne 
motywy powyższego wyroku. Sąd 
stwierdził, że bojkot wyborów nie 
jest przestępstwem, gdyż głosowa- 
nie do Izb jest uprawnieniem, nie 
zaś obowiązkiem obywatela. Gdy- 
byśmy chcieli uważać — stwierdza 
Sąd — że art. 33 Konstytucji kwiet 
niowej w punkcie. 1, mówiąc o 
„prawie wybierania* traktuje to 
jako „obowiązek wybierania* — to 
musielibyśmy dojść do absurdal- 
nych wniosków.  Naprzykład że 
punkt drugi tegoż artykułu mówią: 


handlowe, które podpisallśmy dzi- 


siaj w nadziei, że stanowią one tylko 
punkt wyjścia, pierwszy akt w szer- 
szej współpracy gospodarczej, dla 
której otwarte są w Rumunji wszy- 
stkie drogi i która nigdzie nie znaj. 
dzie zamkniętych. drzwi. 


go |Bezpłatne pokaz 


gotowania elektrycznoś 


w KWIETNIU ` 
w SALONIE ELEKTROWĄ 
MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150 (wej 
od Kredytowej) 


g. 17 Pokaz p. £_„Śniadą 
wielkąanoch 


4 
wtorek 
'4 
piątek 
+8 
wtorek 
21 
piątek 
25 
wtorek 


28 
piatek s 
Bezpłatne kursy gotowania elek 
nością rozpoczynają się; A 
2-dniowe pieczewłą - ciast swile 
nych: ai : 
dn. 3-go o godz. ti-ej oraz dn. 
o godz. Il-ej. i 
dla Pań Domu kursy gotowania; 
12-go o gódz. li-ej oraz 2ł-ġo o 
17-ej. 
dla pomocnic kurs gotowania: 
17-go o gadz. 17-ej. i 
Wcześniejsze zapisy na «kursy: 
biście w Satonie lub tel. 311-02 w 
dzinach od 9-ej do 19-ej. 


g. 17 Pokaz p. t „Pomap 
czowe d 


g. 17 Pokaz gotowania. 


g. 17 Pokaz p.t. „Obiad 
 =*"seq 


g. 17 Pokaz gotowania. 


g- 17.Pokaz p.t. „Przysla 
` z nówalij 


YHYIED SONOTNW 


ZAWODY W ZAKOPANEM 

Polski Związek Narciarski org ; 
zuje w dn. 10 i 11 kwietnia w Za 
panem międzynarodowe wiosenne £ 
wody narciarskie. Prograra żuwodł 
jest następujący: f 

10 kwietma: Bieg zjazdowy pał 
panów -z Kasprowego Wierchu tn 
FIS. -nr. 1 oraz konkurs skoków 
Krokwi. 

11 kwietnia: Slalom pań i pań 
w Suchym Żlebie. nad Kalatówkg 

W zawodach wezmą udział nan 
rze niemieccy. Zaproszeni zostali 
nież Węgrzy i Rumuni, ale organ 
torzy nie otrzymali jeszcze od A 
odpowiedzi. 


START LIGI PIŁKARSKIE 
Dziś zaczyna się rzeczywisty. 
drużyn piłkarskich Łigi "Państwa 
10 drużyn zmierzy swe Siły w p 
ośrodkach piłkarskich, : rozpoczynś 
długi okres. rozgrywek ligowych. | 
niki dzisiejszych meczów rzucą pi 
sze światło na tegoroczny układ 
Warta gra w Poznaniu z 
Touringiem. Pogoń we Lwowie zi 
rzy się z drugim benjaminkiem 
— Garbarnią. Polonja będzie gość 
krakowskiej Wisły. AKS. w z; 
wie gra z Cracovią; Mistrz Ligi M 
walczy w -stolicy z. .Warszawisf 
która gra bez. Rudnickiego, Cebul 

1 Smoczka. 
NAJLEPSZY RLUB NAR U 
Komisja sportowa Polskiego ZW 
ku Narciarskiego przyznała - | 
najlepszego polskiego ky? A 
olski 


skiego Sekcji Narciarskiej 
Tow.  Tatrzeńskiego (5.N.P.T.TJI 
Zakopanego. Podstawą do tej: kW 
fikacji były wyniki, uzyskane 
wszystkich konkurencjach tego 
nych mistrzostw narciarskich PQ 
W ten sposób S.N.P.T.T. zdobyła 
e PUWF-u. Wisła, która w M 
ubłegłym otrzymała tę nagrodę, i 
nie uplasowała się w ogólnej kig 
fikacji na drugiem miejscu. 

W- piątek odbyła się w lokalu 
łecznego ośrodka W, F. konferet 
z udziałem przedstawicieli P. U. W 
Okręgowego Urzędu W. F., Polski 
Zw, 'Lekkóatletycznego 1 Warszaw 


f 


BUKARESZT, 31.3. Minister spr.| go Okręgowego Związku E. A. w. 
zagranicznych Gafencu, minister o-| Wie organizacji tegorocznych bieg 


światy Andrei i ambasador francu- 
ski Thiery podpisali dziś układ o 
współpracy kulturalnej pomiędzy 
Francją a Rumunją. 


Bojkot wyborów nie jest przestępstwem 


$ensacyjny wyrok w procesie ludowców 


cy o „prawie wybieralności* stwa- 
rza również obowiązek przyjęcia 
mandatu, czyłi przymus zostania 


| 


narodowych: miejskiego, okręgów 
t centralnego w Warszawie. 

W wyniku obrad przyjęto wnio 
aby warszawski bieg okręgowy n 
grany był łącznie dla czterech pot 
tów (zamiast 4 biegów powiatowy! 
i aby do biegu centralnego zaky 
kowało się 40 zawodników, zamiast. 
jak przewidywał regulamin. Wnió 
ten przesłany zostanie do P.U.W 

elem zatwierdzenia. : 

Trasa biegu centralnego wynosić? 
dzie około 7 klm. bieg rozegrany 
stanie na Bielanach. 

Dla zwycięzców biegu centralni 
zgłoszono, poza nagrodą Państwo 
gorUrzędu W..F. (dla najlepszej d 


żyny okręgowej) szereg innych 6 


pogłem .w razie wyboru. Tego 0- | nych nagród. 


czywiście Konstytucja nie zawie- 
ra. : 

W tym stanie rzeczy w nawoły- 
waniu do niegłosowania brak jest 
cech przekroczenia, które mogły- 
by być obłożone sankcją karną. 

Obronę  wnosili adwokaci Jan 


DWA ZWYCIĘSTWA 
BAWOROWSKIEGO | 
W międzynarodowym turnieju te 
sowym w Cannes, w spotkaniu ćwis 
finałowem Baworowski łatwo pokoi 
Teissier 6:0, 6:1. 
W grze mieszanej para Jędrzej 


Szeżerbińsii, Ujazdowski i Koca-|ska—Baworowski pokonała parę S 


nowi. 


dówna —Pfaff po zaciętej walce 
trzech setach 6:8, 6:2, 6:8. 


(Korespondencja własna) 
Granica była w pojęciu naszych | zwolenia”. 


przodków czemś stałem i gwaran- 
towanem prawem, co wykreślało i 
wymazywało się krwią jedynie. Dłu 
gie boje staczano o każdy centy- 
metr kwadratowy terenu, nim wre- 
szcie zmęczeni wyczerpującą wal- 
ką przeciwnicy godzili się na polu- 
bowne załatwienie sporu, uświęcone 
„wieczystym traktatem". I wiele 
potem mijało lat, nim granica do- 
czekała się zmiany. 

Dziś, w wieku dwudziestym, epo- 
ce samolotu i radja, w tej także 
dziedzinie. poważne zaszły zmiany. 
Granica? Istnieje ona tylko w te- 
orji, na mapie, dla podróżnych, ja- 
dących pociągiem jedynie. Przy- 
szli dziejopisarze naszych czasów 
nazwą napewno naszą epokę  „o- 


Za drutem kolczastym 


(o czeka przeciwników „wyzwolenia* 


Bestjąlskie znęcanie się 
nad bezbronnymi bez względu na 
płeć, bicie, cięcie po‘ twarzy: żylet- 
kami, łamanie rąk' i nóg — to dro- 
bny zaledwie wycinek z sadystycz- 
nego repertuaru metod owych dni. 

Stokroć ważniejszym - od tego 
jest budowa obozu koncentracyj- 
nego, w. którym mają znaleźć w 
najbliższej przyszłości stały pobyt 
wszyscy kłajpedzcy . opozycjoniści, 
Miejsce na ten obóz. już zostało 
upatrzone, podjęto już nawet po- 
dobno „pierwsze prace około odpo- 
wiedniego zabezpieczenia niedostęp- 
ności owego miejsca odosobnienia. 
Jak nas informują obóz kłejpedzki 
ma posiadać wszystkie zdobycze, 
jakie „osiągnęła" w ostatnich cza- 
sach technika obozów koncentra- 


kresem płynnych granic, a za głó | cyjnych w Niemczech. „Będzie to— 


wriego sprawcę postępu w tej dzie- 
dzinie uznają bez wątpienia Adol- 
fa Hitlera, wodza i kanclerza Rze- 
szy Niemieckiej. W pragnieniu, aby 
przyszli historycy znaleźli w na- 
szej spuściźnie łatwy i prosty ma- 
terjał kronikarski dla opracowania 
syntezy „okresu płynnych granic" 


podajemy tu w  najogólniejszym 
skrócie historję pewnej rewindy- 
kacji. e 


Nim jeszcze wojska niemieckie 
obsadziły dokładnie wszystkie wa- 
żne strategiczne punkty świeżo za- 
gsrmiętycii Czech i Moraw, nim 
rozgościły sie ostatecznie w prasło- 
wiańskiej ziemicy czeskiej, przy- 
niosło radjo — zmyślny wynala- 
zek Włocha Marconiego. służący 
do przerzucania paniki na dalekie 
odległości — wieść o nowem ul- 
timatum. "Tym razem: kolej przy- 
szła na Litwę. 

I doszło-do tego, że w dniu 23 
marca Roku Pańskisgo 1939 woj- 
ska niemieckie znanym już w całej 
. Europie rytmem „Parademarschu" 
wkroczyły do kraju Kłajpedzkiego. 
Tu godzi się podać garść historycz- 
hych szczegółów, 

Po przegranej przez Niemcy woj- 
nie światowej Kłajpeda uznana zo- 
stała za terytorjam niezależne od 
Niemiec (na podstawie 99 art. 
Traktatu Wersalskiego) i otrzy- 


mała charakter zbliżony do Gdań-! 
ska. Stan ten trwał do r. 1923, kie 


dy to Litwini zbrojnie zajęli ten 
kraik, wcielając go w ramy tery- 
torjum litewskiego. Akt ten uzna- 


ny został prawnie przez gwaran- | 


tujące go mocarstwa zachodnie w 
r. 1924 przez Rzeszę zaś w r. 1928 
w Konwencji z dnia 29 lutego 
1928 r. 

Po latach jedenastu ten stan zo- 
stał usunięty przez umowę „do- 
hrowolną". I tak wojska niemiec- 
kle rozpoczęły okupację Kłajpedy. 

Nad miastem ukazały się Kmóń- 
oznczne eskadry samolotów w 
liczbie 100, które trzaskiem moto- 
rów i wyciem Śmigieł zwiastowały 
Kłajpedzie dzień  „wybawienia”, 
Ludność w pierwszej chwili myśla- 
ła. że jest. to zwykły nalot wojen: 
ny i pośpiesznie pochowała się do 
piwnic. Ale tymczasem wkroczyły 
już wojska niemieckie do miasta 1 
rozeszła się wiadomość, że o go- 


dzinie drugiej popołudniu. ma się. 


zjawić we własnej osobie sam Hit- 
ler. Zapanował wówczas w mieście 
nastrój dziwny, napół świąteczny, 
napół paniczny, 

Dworzec zapełnił się tłumami u- 
chodźców. Nie byli to wyłącznie 
ostatni Żydzi kłajpedzcy i Litwini, 
jakby się mogło wydawać. Wśród 
uchodźców nie brakło również i 
Niemców, którzy za czasów fitew- 
skich opierali się narodowemu so- 
cjalizmowi i z tego względu liczyli 
się teraz z możliwością nienawist- 
nego odwetu. Nie mylili się zresz- 


tą w obawach, jak wykazała paj- 
bliższa przyszłość. 
Wślad za wojskiem, a zresztą | 


zupełnie niezależnie od niego zje- 
chali na teren Kłajpedy funkcjo- 
narjusze SS, SA i Gestapo. Nie 
przyjechali oni, rzecz oczywista, 
dla celów krajoznawczych, ale z 
miejsca przystąpili do „akcji”. 
Ci, którzy znają szczegóły i ku- 
liigy anszłusu austrjackiego i weie- 
lenia Sudetów twierdzą, że tamtej- 


sze represje były zabawką dla dzie- 


cl wobec tego, co ujrzały mury 
kłajpedzkich więzień w dniach „wy- 


0 deklaracji przeciw napastnikom 
Co mówi prasa polska | 


Prasa ozonowa podała depesze z| "i naszej, abyśmy natychmiast mogli | 


Iondynu o deklaracji. Chamberlai- 
na pod  jednóbrzmiącym tytułem: 
„Oświadczenie Chamberlaina o sto: 
sunku Anglji do Polski". A 

„Polska Zbrojna” zmieniła nieco 
tę receptę, pisząc w tytule „o współ 
działaniu W. Brytanji z Polską". 

Pisma 
kierunki polityczńe tytułują depe- 
sze inaczej j. np. w „Ilustrowanym 
Kurjerze Codziennym': o 

„Zbrojna gwarancja W. Brytanji 
dla granic Polski“, 
lub w „Warszawskim Dzieńniku Na- 
rodowym": i sy 3 

„Pomoc Anglji 1 Francji w razie 
jakiegokolwiek zagrożenia  niepodle- 
głości Polski”, 7 

w „Robotniku“: > 

„W razie ataku na naszą Niepodle- 
o. Anglja przyrzeka poprzeć Pol- 
SKĘ*, nii? 

w. „ABC: Ei 

„O pómocy Ańglji i Francji na wy- 
padek zaatakowania granie Polski”. 

Z pism popołudniowych „Wieczór 
Warszawski“ zatytułował depesze: 

„Stój! — Ant kroku dalej, Jeśli woj- 
pa — to światowa!” ` 

„Goniec Warszawski”: ` 

„Zbrojna: gwarancja W. Brytanji dla 
granie .Polski wywołała duże wraże- 
nie w całym świecie“, 

„Dziennik Ludowy“: 

„Granica Anglji leży nad Wisłą”. 

, W artykule p. t: „Deklaracja prze 
ciw agresji“ pisze- „Kurjer War- 
szawski“: 

„Oświadczenie Angljj — jak pni- 
ka ze słów Osmioberatna = o- 
świadczenie Anglji i Francji usuwa 
„wszelkie wątpliwości, co de określenia 
momentu agresji. Wystarczą bowiem, 
|sądząc z treści i ducha. deklaracji, a- 
iby rząd polski uznał, iż wystąpienie 
czy akcja jakaś zagraża niepodległo- 


PEPE" T RR ZZO WTO EOG Z ODZZIOZY NAŃ 
Taki jest Naród i taka jest Polska 


_ Z niezapomnianych dni marcowych nauka 


Qd niedawna — zaledwie od kil- 
ku dni — jakby uspokojło się tro- 
,chę, jakby nastąpiło pewne odpre- 
żenie. Nie używajmy jednak okre- 
śleń zbyt stanowczych, słów... sie- 
: lankowych. Wstrząs hył za duży na 
|to, aby wrażenie nim wywołane 
| przeszło- bez śladu i aby - nastroje 
, wróciły natychmiast do dawnego to- 
niu =- beztroski. 

Obudzona czujność opinji, rap- 
towny zryw, zajęcie postawy obron- 
nej, imponująca, monolitowa popro- 
stu, zbiorowa gotowość do czynu, 
 niepoprzedzona żadną propagandą i 
niepotrzebująca wcale tej propa- 
gandy — to wszystko elementy, któ 
re niełatwo popadają w uśpienie. 

Nagle i niespodziewanie, tak jak 
odbyło się wszystko co się stało w 
„tym czasie, w pamiętnych dniach 
marca 1989 roku, stanęliśmy oko 
w cko wobec nowej sytuacji i po- 
ważnych ewentualności. 

I ta chwila wielka, doniosłe za- 
; powiadająca następstwa, ujrzała na- 
(ród w imponującej zaiste spoistości 
|i mocy. 

Cokolwiek z niej w dalszej, czy 
bliższej przyszłości wyniknie, czy 
los nam trudne zadania przyniesie 


u "= 


ZAPISY 


NA POZYCZKĘ t BONY 


WRA Y PRZECIWLOTNICZEJ 


jak podkreślają tutaj — jedyny 
obóz koncentracyjny na świecie, | 
gdzie konieczność używania dużej 
ilości straży będzie zmniejszona 
do minimum'. 

Osiągnięte to będzie przedewszy- 
stkiem przez zastosowanie  potęż- 
nego i wysokiego ogrodzenia, za- 
bezpieczonego na szczycie przez , 
naładowany do wysokiego napięcia | 
elektrycznego drut kolczasty. Spe- | 
cjalną uwagę poświęcono „karce- | 
rowi' czyli miejscu, gdzie odbywaś |! 
będą doraźne kary odosobnienia | 
„knąbrni* mieszkańcy obozu kon- | 
centracyjnego. Projektuje się w tym! 
celu wykopanie specjąlnych głębo- | 
kich jam bez żadnego przykrycia, i 
gdzie wrzuceni będą ci, którzy 
przestąpią surowy regulamin obo- 
ZU. w. w. 


reagować z bronią w ręku, bez zawi- 
łych, a często perfidnych dyplomaty- 
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cznych rozważań kto dopuścił się a- 
gresji, kto jest agresorem. 

Poza zapewnieniem zdecydowanej 
pomocy angło-francuskiej przyznanie 
tego prawa, z punktu widzenia mię- 
dzynarodowego, jest ważną zdobyczą 


reprezentujące wszystkie | ! ułatwieniem dla decyzji rząda pol- 


skiego. Oczywiście tylko z punktu wi- 
dzenia pojęć prawa międzynarodowe- 
go, bo w zakresie obrony swoich gra- 
nic, w zakresie niedopuszczenia uszczn 
plenia terytorjalnego i posiadanych 
praw Polska nie potrzebuje żadnych 
deklaracyj, ani uprawnień — tu dzia- 
łać hędzie zawsze I niemal automaty- 
cznie nieustępiiwa, zdecydowana wola 
narodu". 


b P> AE mi 
Ciekawe uzupełnienie oświadcze- | 
| 


nia Chamberlaina podaje „Il. Kurj. 


Codz.“ w depeszy z Londynu: i 


e r s i 
Legitymacje na zebraniach 
Kogtrola policyjna w Niemczech ý 
Od pewnego czasu policja niemie-' sferę lęku i niepewności wśród lnd- 
cka wkracza na zebrania i uroczy- | ności polskiej w Niemczech, Ta dro- 
stości ludności polskiej w Niem-igą przygotowuje się m. in. odpo- 
czech i przeprowadza kontrolę legi- wiednią atmosferę dla przeprowa- 
tymacyj Związku Polaków lub in-| dzenia nadchodzącego spisu ludno- 


nych organizacyj polskich. Uczest- | 
ników zebrań, nieposiadających ta-. 


kich legitymacyj wyprasza się z u- 
roczystości polskich uzasadnieniem, 
że nie mogą uczestniczyć w polskich 
imprezach, gdyż bez legitymacji or- 
ganizacyjnej polskiej nie są Polaka- 


Przez takie sformułowanie Niem 
cy chcą z jednej strony sprowadzić 
zagadnienie polskie w Niemczech do 


„W komentarzu do oświadczenia pre | < A í > f 
mjera Chamberlaina rzecznik kół u-|Tic nie znaczącej kilkutysięcznej 
rzędowych wyjaśnił na zapytanie, że| ZTUPY, a z drugiej przez systema- 
pomoc angielska wchodzi w grę auto- | tyczne nachodzenie uroczystości pol- 
matycznie w razie jakiejkolwiek akcji | skich przez policję wytworzyć atmo- 
zagrażającej niezałeżności Polski, któ- ` 
rej Polska przeciwstawi się zbrojnie. 

Na zapytanie, czy w razie akcji; 
Niemiec przeciw Pomorzu pomoc rów- | 
nież wehodzł w grę, rzecznik wyjaś- | 


nił: „Treść mowy Chamberlaina jasno | W okręgu 


ści. 

Błędnem jest oczywiście twierdze. 
nie, że liczba członków Związku Po 
laków równa się liczbie wszystkich 
Polaków w Niemczech. 

Władze policyjne winny zrozu- 
mieć — pisze prasa polska w Niem- 
czech — że naród polski to nie le- 
gitymacja, lecz to wsżystko, co tkwi 
w głębi naszych serc i umysłów; to 
piękna mowa nasza na zebraniach. 
uroczystościach, tradycja.  wezły 
krwi, głębokie wartości wewnętrzne, 
nasza moc i siła”, A 


W okupacji-niespokojni 


Freyzuają się do tego władze 
morawsko - ostraw- | wprowadzić zasadnicze 


ogranicze- 


wskazuje na to, że Anglja zobowiązu- 
je się reagować na każdą akcję. 

Na dalsze pytanie, czy pomoc an- 
gielska byłaby aktualna również. w 
sprawie Gdańska, -rzecznik urzędowy 
oświadczył: 

„Pomoc będzie udzielona, jeżeli Pol- 
ska odpowie na akcję zwróconą prze- 
ciw Gdańskowi zarządzeniami natury 
wojskowej, ale rząd angielski nie wy- 
klucza możliwości rokowań niemiecko- 
polskich“, ` 

Rzecznik wyjaśnił dalej, że rząd St. 
Zjednoczonych stale jest informowany 
© przebiegu anglelskiej akcji dyplo- 
matycznej'”. 


czy też bez tego z groźnego splotu 
okoliczności i faktów na jasne dro- 
gi szczęśliwie wyjść pozwoli, mar- 
cowy wstrząs i zryw dały nam ko- 
rzyści bezcenne: oczu otwarcie, świa 
domość rzeczywistości i poczucie 
własnej mocy. 

sę X 

Moc — ta dziś rozumie się w tak 
zwanym szerokim świecie — tylko 
materjalna siła, Ale to nieprawda! 
Na szczęście nie jesteśmy i w tym 
sensie słabi, na szczęście dbano u 
nas — niechże Tym, którzy w nas 
tę świadomość wpoili, będzie po wie 
ki chwała! 

Ale nie to tylko — armja, znako- 
micie wyszkolona i wyekwipowana, 
nowoczesna — dawało nam w tych 
krytycznych dniach poczucie wła- 
snej mocy i poito otuchą serca. Ng- 
ród, tak eały naród, ten przysłowio- 
wo skłócony, ten rzekomo poszatko- 
wany  linjami podziału, w jednej 
chwili podał sobie i zacisnął krzep- 
ko braterskie ręce, gotowe każdej 
chwili ująć za broń. 

Przeżywaliśmy już coś takiego, 
w mniejszym lub większym stopniu 
parokrotnie, najsilniej w 1920 roku. 
Ale potem nam się zdawało, że było 


POWY «m h m 


skim, a zwłaszcza w samem mie-| nia swobód i praw obywatelskich 


ście doszło ostatnio do zajść, świad | miejscowej ludności. 


czących o nieprzyjaznem nastawie- 
niu ludności czeskiej do władz oku- 
| pacyjnych. 

| Wobec licznych incydentów i ma- 
jnifestacyj antyniemieckich, dowód- 
jca wojskowy okręgu morawsko- 
|ostrawskiego, gen. Keiner oświad- 
|ezył przedstawicielom miejscowego 
| społeczeństwa czeskiego i organom 
| administracji lokalnej, że w razie 
powtórzenia się tych wypadków 
władze wojskowe byłyby zmuszone 


to coś wyjątkowego, niepowtarza|- 
nego, a codzienne, włlokące się lata- 
mi swary i waśnie, na które nic nie 
pomagają przymusowe recepty, bu- 
dziły refleksje na temat co będzie, 
gdy ciężka chwila znów kiedyś na- 
dejdzie. 

I oto jest odpowiedź: Będzie tak 
jak było w roku 1920 i tak jak było 
teraz, w dżdżyste, słotne, ponure i 
ciemne, przesiąknięte niepewnością 
jutra a jednak cudowne niezapom- 
niane dni marcowe. Bo taki jest już 
naród polski, zawsze i każdej chwili 
gotów poświęcić wszystko, wszystko 
bez reszty dla obrony Qjeczyzny, ca- 
łe mienie i krew do ostatniej kropli. 

x< 

Niezapomniane dni marcowe... 
Gdy z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę stało się jasnem i najzupeł- 
niej niewątpliwem, że naród jest 


jednością, zwartą i mocną i do wal- 


ki, nawet zęhami i pazarami, zdol- 
ną. Że to jest jego niespożyta war- 
tość, której nie trzeba urabiać, u- 
czyć jej, propagować. To tworzy 
się, wybuchą w chwilach, gdy po- 
trzeba wzywa, naprawdę spontani- 
cznie, żywiołowo. Taki bowiem jest 
wioł polski. 


i sprzysięgły. 


Zastępca burmistrza Ostrawy, 
Bogumił Rolek, wystosował przez 
radjo apel do ludności, wzywając 
ją do przestrzegania przepisów po- 
rządkowych i zachowania spokoju. 

Rolek zaznaczył w swem wystą- 
pieniu, że sianie fermentów jest 
dziełem nieodpowiedzialnych jedno- 
stek, od których społeczeństwo cze” 
skie musi się zdecydowanie odże- 
gnać- 


Kto posłuchał co mówiła w tych 
dniach t. zw. ulica, co mówił t. zw. 
tłum, masa, w miastach i po wsiach, 
nawet wielkomiejska nędza i wiej- 
ska biedota, ten mógł zrozumieć, 
jak potężną jest siła patrjotyzmu 
polskiego. 


I stało się dla każdego oczywiste: 
ten interes z Polską się nie uda, tu- 
taj czekają na każdego najeźdźcę 
ostre i w dzielnych trzymane  dło- 
niach bagnety, a karabiny nie ac 
to są, aby nie strzelały. 


X 


Dziś, gdy ruszyła Pożyczka Obro- 
ny Przeciwlotniczej — tym razem 
nawskroś dobrowolna, mogąca obyć 
się całkowicie bez propagandy — 
płyną ofiary lawinę. Nikt nie na- 
rzeka, nikt nie żałuje, chociaż ko- 
muś-i ciężko. Jest to ofiara, którą 
każdy składa chętnie a radby dać 
najwięcej. Choćby nawet od ust so- 
bie odjąć, odmówić sobie najistot- 


niejszych potrzeb. 


Taki jest naród i taka jest Pol- 
ska. Dlatego nie zginęła i nie zgi- 
nie, Choćby się wszystkie złe moce 


(G—=k) 


-I odtąd będzie o figlarzu głucho 
ł 


A ku — ku! 


(Bajeczka) 


dest taki jeden figlarz w Europie, 
Co nadewszystko lubi niespodzianki, 
Zdyszana Babcia wciąż na jego tropie 
I wciąż zapóźno! 
A urwis ją z flanki 
Zachodzi cichcem I nagle: 
— A ku-ku! 
Wrzaśnie jej w ucho—! w śmiech 
do rozpuku! 


Gdy wszystkie wróble na dachach 
świergocą, 

Że na Szwajcarję gotuje zamachy 
I Babcia w dyrdy tam za nim—on 
nocą 

Znienacka budzi zaspanego Hachę, 
Armaty włóczy mu po praskim bruku 
Iz Hradu woła do Rabci:—A ku-ku! 


Babcia w pośpiechu wkłąda okulary, 
Oczom nie wierzy — skąd on się 
wziął w Pradze? 
Czego tam szuka? Jakie ma zamiary 
I czy nie będą z ujmą jej powadze? 
— Uszanuj Babcię — zrzędzi — 
krnąbrny wnuku!— 

A on jej na to z Kłajpedy: 
— A ku-ku! | 


Nim Babcia za nim obróci wzrok | 
starczy, | 
Nim parasolem pogrozi mu zdala, | 
On, nie słuchając co tam Babcia 
warczy, 
Już nowy kawał gdzieindziej odwala, 
Babcia go jeszcze nad Bałtykiem 
szuka, 
A on już do niej z Bukaresztu kuka. 


Tak trwają z krańca w kraniec 
Europy 
Za urwipołciem wesołe gonitwy. 
Migiem go noszą uskrzydlone stopy 
Z Wiednia do Pragi, a z Pragi do 
Litwy. 
Gdzie wpadnie — wrzawy narobi 
i huku, 
Nabroi—umknie—l woła: A ku-ku! 


Ale do czasu tych figlów! 
Bo niania 
Wreszcie cierpliwość utraci 
i przyłapie 


"| nie obejdzie się wtedy bez lania 


Rózgą w różową pupcię i po łapie, 
Za wszystkie psoty, za strzelanie 

z łuku 
I za zuchwałe do Babci „A ku-ku”. 


A potem weźmie urwisa za ucho 
I zamknie na klucz do ciemnej 
komórki =- 


I sen spokojny i niebo bez chmurki. 


— Kiedyś nabroił — siedź, 
baszybuzuku! — 
Krzyknie nań Babcia. 
I doda: — A ku-ku! 
As Pik. 


Ciekawostki ze wita 


POŁÓW, KTÓRY SIĘ OPŁACIŁ 


Pewien farmer z Salisbury w Ro- 
dezji południowej zabił krokodyla, w 
którego żołądku znaleziono 6 dużych 
djamentów, garść złotych monet oraz 
szereg innych cennych przedmiotów. 
Wartość krokodyla obliczana zwykle 
na 30 funtów wzrosłą nagle do kil- 
kudziesięciu tysięcy. Same djamenty, 
jak oceniają rzeczoznawcy, warte są 
około 8.000 funtów. 


ZGINĄŁ KOTEK 


Cały Londyn szuka kota angorskie- 
go księżny Gerdingham. Kot ten, na- 
leżący do najwspanialszych okazów 
uniknął w niewyjaśnionych dotąd o- 
kolicznościach z wystawy, gdzie uzy- 
skał pierwszą nagrodę. Księżna wy- 
znaczyła sumę 1.000 funtów szterlin- 
gów za znalezienie swego ulubieńca. 


SEKWESTRATOR PODATKOWY — 
MAGIK 


W Tuluzie występuje magik, które- 
go sztuczki wzbudzają zachwyt wi- 
downi. Magik potrafi każdemu z o- 
becnych na sali wydobyć pieniądze z 
nosa, ucha, czy ust. Jak się okazuje, 
jeszcze pół roku temu magik ów czyn- 
ny był w jednem z miast Francji po- 
łudniowej jako sekwestrator podatko- 
wy. 


NIESŁYCHANE 


Po zgonie sławnego artysty drama- 
tycznego, Talmy, wszyscy spodziewa- 
fi się znacznego zapisu dla najlepsze- 
go przyjaciela Campigny. Sam Cam- 
pigny liczył na zapis z taką pewno- 
ścią, że na to. konto urządził dla 
swych kolegów wspaniałą stypę. 

Gdy w kilka dni na pogrzebie zmar 
tego otwarto jego testament nie zna- 
leziono żadnej wzmianki o Campig- 
nym. Jak to — zawołał rozczarowany 
artysta — nie otrzymać w spadku a- 
ni centa od człowieka, u którego 3 ra- 
zy w tygodniu bywało się na obiedzie 
— b niesłychane! 


zamiast Gibraltaru 
„Kanał dwu mórz“ połączy Atlantyk z Morzem Sródziemnem 


kroczyć 100 miljonów tonn, co 30 
lat temu wydawało się nie do osiąg 
nięcia. Projekt Ricketa został za- 
rzucony, obawiano się bowiem... 
wielkich deficytów: 100 miljonów 
franków złotych rocznie. O wojnie 


W tych dniach wpłynął do par- 
lamentu paryskiego projekt depu- 
towanych departamentu Gironde w 
sprawie budowy „kanału dwóch 
mórz“, który połączyłby drogą wod- 
ną śródlądową Ocean Atlantycki z 
Morzem Śródziemnem. 

Byłoby to przedsięwzięcie ogrom- 
nego znaczenia militarnego i gospo- 
darczego. Pozwoliłoby nietylko na 
skrócenie marszruty okrętów fran- 
cuskich i angielskich z Atlantyku 
ra Morze Śródziemne, ale także na 
ominięcie corąz mniej pewnej, na 
wypadek wojny, cieśniny Gibraltar= 
skiej. 

Projekt to zresztą nie nowy. Przed 

30-tu laty genjalny budowniczy Ri- 
cket opracował plan kanału dwu 
mórz, przewidujący bezpośrednią 
komunikację okrętową z Bordeaux 
nad Atlantykiem do La Nouvelle 
nad Morzem Śródziemnera przez po- 
łączenie kanałem rzek: Garonny i 
Aude. Długość kanału miała wyno- 
sié 460 kilometrów, koszt jego wy- 
budowania 5 miljardów franków w 
złocie, 

Ponieważ poziom wód Morza Śród 
ziemnego jest niższy od zwiercia- 
dła Atlantyku, kanał miałby być 
zaopatrzony w śluzy o różnicy po- 
ziomów wód 20—22 metrów. 


By przedsięwzięcie się opłacało, 


dy dzień jej trwania kosztował al- 
jantów, prawie tyle ile domniemany 
roczny deficyt kanału dwu mórz, 
wtedy jeszcze nikomu się nie śniło. 

Po wojnie dopiero, w 1930 roku, 
pod wpływem widomych korzyści, 
których przysporzył Ameryce kanał 
Panamski, a Niemcom kanał cesarza 
Wilhelma, idea Ricketa odżyła. Za- 
jęło się jej ponownem zanalizowa- 
niem ministerstwo robót publicz- 
nych, wyłoniono aż dwie podkomi- 
sje parlamentarne i projekt... utknął 
gdzieś pod suknem biurokratycz- 
nem. 

Kilka lat temu znów wypłynął. 
Spotkał się jednak z ostrą krytyką 
sfer... wojskowych. Rzeczoznawcy z 
ministerstwa marynarki orzekli, że: 
1) z powodu wielkiej ilości śluz, 
szybkość okrętów w kanale byłaby 
nikła, nie przekraczając 15 mil mor 
skich na godzinę; czas przejazdu z 
Atlantyku na Morze Śródziemne 
trwałby więc około 50 godzin; 2) 
kanał tworzyłby dogodny cel dla 
nieprzyjacielskich bombowców, a 
roczny tonaż okrętów, korzystają- jego końcowe odcinki mogłyby tła- 
cych z tej inwestycji, musiałby prze two zostać zablokowane przez obce 
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europejskiej zaś i o tem, żeby każ- | 


łodzie podwodne; przeto 3) żaden 
szef floty podczas działań wojen- 
nych nie naraziłby swych okrętów 
na przejazd tak niebezpieczną dro- 
gą, wystawioną na ryzyko sabotażu 
i bombardowania, 

Druzgocąco wypadła także opinja 
rzeczoznawców gospodarczych. Ich 
zdaniem, okręt 7.000-tonnowy, zdą- 
żający np. z Southampton do Port 
Said przez kanał dwóch mórz, za- 
oszczędziłby coprawda 21 godzin 
jazdy, to znaczy 12.000 franków na 
kosztach paliwa i obsługi, ale opła- 
ciéby musiał 70.000 franków za prze 
jazd kanałem (10 fr. od tonny), 
czyli w porównaniu z obecnemi ko- 
sztami jazdy via Gibraltar — wy» 
datki wzrosłyby o 58.000 franków. 
Przy stawce zaś niższej niż 10 fr. 
od tonny przedsiębiorstwo nie mo- 
głoby prosperować: nie pokryłoby 
nawet kosztów amortyzacji urzą- 
dzeń i konserwacji, nie mówiąc już 
o zyskach. 

Przyszła jednak wojna abisyńska 
i wałki w Hiszpanji. Pokazało się| 
wtedy, że cieśnina Gibraltarska w | 
przyszłej wojnie europejskiej straci 
na znaczeniu, gdyż w obecnych wa- 
runkach nie zapewni bezpieczeń- 
stwa przejazdu. Pokazało się także 
jak łatwo byłoby zablokować kanał 
Suezki. Myśl budowy kanału dwu | 
mórz odżyła, poparta przez takie 
znakomitości, jak Herriot, 
temps, Tardieu, gen. Weygand. 

Zmieniła się przytem strona kal- 
kulacyjna tego projektu. Przy o- 
becnej bliskiej współpracy anglo-. 
francuskiej, cały transport angiel- 
ski z Atlantyku na Morze Śródziem 
ne, na wypadek wojny, szedłby 
przez Francję, co, gdy uwzględnić, 
że dziś przez Gibraltar przechodzi 


liłoby na ustanowienie stosunkowo 
niskich opłat za przejazd kanałem. 


Przy zielonym stoliku 


Ciekawy przykład eliminacji 


Na jednysi z turniejów zagranicz 
nych zdarzył się następujący układ 


hamujący" i ostudzając „szlemikowe* 
zapędy swego partnera. S. oczywiście 


kart: spasował i licytacja skończyła się na 
a 5 karo. 
M D.T.6.4.2 E. wyszędł w króla treflowego i 
8.5. N. odrazu zorjentował się, że możli- 
z cie 'wość wygrania zapowiedzianych 5 
Ś karo sprowadza się do oddania tylko 
jednej lewej na piki. 
So 3.2 N. RETT, Normalnym sposobem rozgrywki 
46.2. my W.E. auiii przy posiadaniu na jednej ręce asa, 
w > a na drugiej damy z małemi blotka- 
+468.7,4.2. S. K.DA10.9.5. | Jest 7 
x granie asa di podegranie 
% A5.3. blotki „do damy“; jeśli król jest 
Y K.D. „Singel“, bądź też znajduje się w 
+ A.W.10.7.4, ręce przeciwnika, siedzącego przed 
«łe 4.6.3. tym, który posiada damę — to roz- 
grywka ta doprowadzi do oddania 
Karty rozdawał ©. i zapowiedział tylko jednej karty na piki. 
1 trefl. Jednakże w omawianym układzie 


5. mając ogromną kartę — skon- 
trował W. spasował, a N. 
wał 2 karo. 

Słysząc tę silną licytację E. zre- 
zygnował już z pokazania swego dru- 
giego koloru kierowego i spasował. 
5. znalazł się wówczas wobec trud- 
nego problemu. Silna licytacja jego 
partnera N. który zapowiedział „z 
przeskokiem* 2 karo wskazywała 
albo na wielką kartę, albo na chęć 
„zastraszenia“ przeciwników. W każ- 
dym razie nie ulegało wątpliwości, 
że E. dał bardzo słabą, względnie 
„psychologiczną* odzywkę,  licytując 
na pierwszej ręce 1 trefl. Rozumując 
w ten sposób S. zastanowił się, 
czy szukać dogrywającej gry bezatu- 
towej, czy też próbować wylicytować 
szlemika w karo. Aby przekonać się 
raz jeszcze o wartości karty swego 
partnera postanowił licytować „wol- 
no“ i zapowiedział 3 karo, co i tak 
zachęcało N. do dalszej licytacji i 
było pewnego rodzaju „forcingiem*, 

Wówczas N. pokazał swój „dwu- 
kolorowy“ układ kart, zapowiadając 
3 pik, co zresztą wskazywało na obo- 
wiązek zrezygnowania z gry bezatu- 
towej, przy jednem  przetrzymaniu 
treflowem. Licytacja gracza 8., który 


kart nie ulegało wątpliwości, że król 
zalicyto- 
dla rozgrywającego położony jest nie- 
korzystnie. Należało zatem znaleźć 
inną drogę do możliwości oddania 
tylko jednej lewej na piki. 

N. postanowił zatem grać na „eli- 
minację* i zmusić przeciwnika bądź 
do zagrania „z pod“ króla pikowego, 
bądź „pod podwójny renons“. 

W tym celu N, zabił króla treflo- 
wego asem i natychmiast zagrał 
blotką treflową, którą zabił w ręce 
atutem. Dostał się na stół asem ka- 
rowym, znów przebił blotka treflową 
ze stołu atutem w ręce — odatuto- 
wał i — zagrał blotką kierową. 

RE. obawiając się tylko dwu blo- 
tek kierowych w ręce N. (co zresztą 
miało miejsce) i nie chcąc być wpusz 
czony asem kierowym do ręki w mo- 
mencie kiedy N. nie będzie miał ani 
kierów ani trefli na obu rękach — 
przebił odrazu blotkę kierową asem 
i odpowiedział w kiery. 

W ten sposób N. mustał saim roz- 
grywać piki i należało dobrze się 
zastanowić nad tem jak nie stracić 
2 lew w tym kolorze. 


Po namyśłe N. zagrał asa pikowe- 


pikowy znajduje się w ręce E. czyli | 9— 


królem — to dama pikowa w ręce 
N. „gra" — przepuszczenie zaś wale- 
ta pikowego zmusza znów W. do 
zagrania w „podwójny“ renons w. 
kiery lub trefle, co pozwala rozgry- 


wającemu na zabicie w ręce atutem | t° okres dzielący Sae wojny“. 
| 196. Im większy chaos w myślach, 


i na rzucenie ze stołu „przegrywają- 
cej“ blotki pikowej. 

W ten sposób N. oddał tylko je- 
dną lewę na piki i zrealizował za- 
powiedziane 5 karo. 


X 


Poniżej podajemy rozwiązanie ze- |towym na wszystko. 


szłotygodniowego zadania: 


%— 
9 A.K.D.W.2. 
+ A.10.6.5.4.3. 
RAD. 
4%10.9.7.6,4.5. 
$K.W.9.8.7. 
4K.W. 
4A.K.D.W, 
99.7. 
+D. 
sfe 10.9.8.7.6.5. | 


S. N. wygrywa szlemika w bezātu. 
W. wychodzi w 10 pik. 

S. bije asem, poczem zgrywa K. 
D. i W. pik, na które zrzuca ze sto-, 
łu asa, króla, damę 1 waleta kier (!). 
Zagrywa blotką trefl — impasuje da=- 
mą. — Zgrywa asa treflowego, po- 
czem odgrywa asa karowego. Teraz 
gra 2 kierową. Jeśli E. zabija 10 — 
to musi wyjść albo w kiery, albo w 
trefle — w obu wypadkach wpuszcza- 
jąc do ręki S., który ma w ręce już 
same forty. Jeśliby E. przepuścił — 
S. dostaje się do ręki 9 kier — zgry- 
wa swe forty treflowe i oddaje osta- 
tnią lewą na kier. W ten sposób 
szlemik w bezatu jest wygrany. 

W następującym zadaniu należy 
wygrać dużego szlema w piki. Pierw- 
sze wyjście jest obojętne, — najlepiej 
w atu, 


posiadał olbrzymią kartę i ciągle| go, przekonał się, że król pik nie 

zmierzał do gry szlemikowej stawała | spadł i pozostały mu następujące mo- %K.W.9.6. 

się coraz trudniejsza: odpowiedź 4| żliwości: poza ręką zostały król, wa- © w.10.9.8.7. 

karó mogłaby być zrozumiana przez | let i 10. Jeżeli wszystkie te karty $ 6.1.3. 

N. jako zwykłe wybranie lepszego | znajdują się w ręce E. — oddanie 2 sj A. 

z dwu proponowanych kolorów, —|lew jest nieuniknione; również nie 

licytacja 4 pik, lub 5 karo, jako gier | możliwe jest wygranie zapowiedzi, %10.8.2. N. 5. 
kończących napewno spowodowałaby | jesli w ręce E. znajduje się jeszcze YD. A W. E p 6.5.4.3.2. 
ogólny król i walet pikowy. Natomiast jeśli | *Ą-D-10.7.2- i 


pas. 

Dlatego też S. „skoczył”* na 4 bez 
atu, wyczerpując w ten sposób całą 
moc swej karty i inwitując partne- 
ra do zapowiedzenia smlemika w ra- 
zie posiadania naprawdę silnych dwu 


walet pikowy znajduje się w ręce W. 
= istnieje możliwość oddania tylko 
jednej lewej na piki. Wobec tego N. 
podegrał ze stołu blotkę pikową, — 
W. położył waleta, a N. w ręce prze- 


kolorów, lub też asa kierowego. puścił W ten sposób postawił prze- 
Jednakże N. ralicytował „tylko 5|ciwników w położeniu „bez wyjścia”, 
karo, dając w ten sposób „sygnał | Jeśliby R. przebił waleta pikowego 


4 K.D.10.6. S. 


+ 
af W.9.8.7.5.2, 


Rozwiązanie tego zadania podamy 
za tydzień. Karo. 


_|może być 
Chau ¡wtedy angielsko - francuska 


| 
rocznie 20 tysięcy okrętów, i 


X 
| 195, Nikt lepiej nie określił pokoju, 


| tem sądzi, że naprawdę nie jest byle 


Co 25 minut jakiś okręt wchodził. 
by do kanału dwu mórz, oszczędza« 
jąc przez ominięcie Gibraltaru 1500 
kilometrów drogi. 

Pozatem zyska na tej inwestycji 
południowa Francja, gdyż przemysł 
jej czekają wielkie roboty w związ-- 
ku z budową kanału, który prze- 
cież, co najważniejsze, zapewni An- 
glji i Francji połączenie śródlądowe 
Atlantyku z Morzem Śródziemnem, 
Dawne obawy zaś przed bombowca- 
mi i łodziami podwodnemi uznano 
za przesadzone, kanał będzie w ra- 
zie potrzeby dobrze strzeżony. 

Według obecnych projektów, koszt 
budowy kanału wyniesie 16 miljar- 
dów franków, Do wykonania tej o- 
gromnej inwestycji użyci być mają 
uchodźcy hiszpańscy we Francji, 
kosztujący państwo miesięcznie 200 
miljonów franków. Znajdzie też za- 
trudnienie 150 tysięcy bezrobotnych 
Francuzów. Koszty robocizny będą | 
więc niskie. 

Kanał dwu mórz biec będzie od 
miasta Sete nad Morzem Śródziem- 
nem do Bordeaux nad Atlantykiem, 
na przestrzeni 500 kilometrów. Śluz 


ma być 13. | 


Jeśli tym razem projekt dojdzie 
do skutku, będzie to zarówno dla 
Francji jak Anglji Inwestycja 0 o- 
gromnem znaczeniu strategicznem, 
Gibraltar bowiem w czasie wojny: 
łatwo zablokowany, a 
flota 
Atlantyku mogłaby być pozbawio 
na połączenia z jednostkami pływa: 
jącemi Morza Śródziemnego. Kanał 


W chwilach zadumy... 


Przełom 


198. Trzeba zawsze wiedzieć, co w 
danej chwiłi jest rzeczą bez znacze- 
nia, co nie straciło swej wagi, a co 


śli odpowiedzialnej i 
go. 


X 
194. Im mniejsi ludzie, tem go 
widzą rzeczy wielkie. 


: niż Seneka, który rzekł: „Pokój jest 


tem bardziej chaotyczne wydaje się 
samo życie. Im jaśniejsza myśl, tem 
widoczniejsza logika wydarzeń. 1 


x 
197. Nauka czasów: być zawsze ġo- 


X 
198. Słowa „nie wiem“ należały za- 
wsze do słów najuczciwszych, a czę- 
sto 1 do najmądrzejszych. Jakaż to 
przykrość rozmawiać z głupcami, któ- 
rzy zawsze wszystko doskonale wie- 
dzą. 


"X 

199. Czasy niepokoju największą 
rozkosz niosą plotkarzom. 

Plotkarz wie wszystko „z naponi 
szego źródła“, co mu w oczach lu 
naiwnych dodaje powagi. Słuchają z 
powołują się na to, co powiedział, on, 
właśnie on, a nie byle kto... Sam po- 


kim, a przez to ożywia sobie i uma- 
cnia samopoczucie małego człowieka. 
Plotkarz, siewca wieści głupich, nie- 
|stworzonych, fantastycznych, krąży 
między ludźmi i każdemu, kogo spot- 
ka, mówi coś „w najstebenej. i keys 
nicy“, budząc wdzięczność za tak wy- 
jątkowe dla rozmówcy zaufanie. f 
Plotkarz dba o to, żeby go inny nie 
wyprzedził. Stąd jego pośpiech i ner 
wowość, 
Plotkarz — nieśmiertelny duch p 
mętu. | 


200. Im więcej AA niepotrzeb-- 
nych, tem większy żer dła PW 


X 
201. Ludzie chcą rozumieć, co sioi 
dzieje. Jeżeli im się daje za mało wy- 
jaśnień, tworzą je sobie sami, a po- 
nieważ większość ludzi to istoty "3 
rozumne... 


X 
202. Kiedy nadchodzą czasy napraw 
dẹ przełomowe, można sobie uprzy- 
tomnić, jak często nadużywano słowa 
„przełom“. 


X 
203. Niema tak genjalnego męża 
stanu, któryby nigdy niczem nie był. 
zaskoczony. Lecz biada temn, który. 
nie widzi tego, co już widzą inni. 


X 
204. Ciężko sobie powiedzieć, że już 
całe pokolenie nie zazna spokoju. By- 
| toby jednak jeszcze gorzej, gdyby nie 
zdawano sobie z tego sprawy. 
I Wędrowiec 


w" Mz 


Dary złotego słońca 


Śmiech i śpiew na indeksie 


— Niech Pan nie myśli, że Pan 
obecnie zastał tych samych Wło» 
chów, których Pan znał dawniej — 
mówiła Włoszka, zajmująca samo- 
dzielne stanowisko, władająca kil- 
koma językami i czująca bardzo 
wielki żal do losu, że nie jest stu- 

- procentową Włoszką wobec obec- 
nych wymogów rasowych, gdyż w 
żyłach jej płynie także, niestety, 
krew niemiecka. 

— Signorina — odpowiadam. — 
Na utworzenie psyche narodu skła- 
dają się liczne wieki i klimat. Tru- 
dnem, wprost niemożliwem jest 
zmienić to. Cóż dopiero chcieć to 
zrobić w ciągu kilku czy kilkudzie- 
sięciu lat! Wy jesteście przede- 

em dziećmi słońca. Ono wy 
złociło 1 rozjaśnia nietylko brzegi 
San Remo czy pagórki Taorminy, 
ale i wasze dusze. Ono stwarza z 
was ratystów, śpiewaków, daje wam 
śmiech i twórczość. Jesteście czą- 
Btką waszej przyrody. A ona skła- 
da się ze złota słonecznego blasku, 

"tęczy barw i zapachu kwiatów. Czy 
możecie się zmienić? 

— Tak, mój panie — odpowiada 
ironicznie — wy chcielibyście, że- 
byśmy się wam podobali. Przyjeż- 
dżacie tu, żeby nas oglądać, jak się 
ogląda komedjantów w teatrze. Ale 
my tego nie chcemy. To się już 
skończyło. Musicie to raz zrozu- 
mieć. Ta cała malownicza Italja, ta 
Italja ze swymi malarzami, śpiewa- 
kami należy do niepowrotnej prze- 
szłości. Musimy stać się takimi, 
jak inne państwa. Musimy mieć ar- 
mję, jak Francja czy Niemcy, flo- 
tę jak Anglja, a aeroplany — 

— Te mamy już najlepsze — za- 
kończyła akcentując często obecnie 
spotykane we Włoszech pragnienie 
wejścia wyłącznie na tory mocar- 
stwowe z poświęceniem interesów 
kulturalnych. 


x 

— Nie pozna Pan Neap.i4 — 
zapewniali mnie młodzi studenci 
włoscy — zmienił się ogromnie w 
ostatnich czasach. 

— Och! — odparłem — któż 
zmieni Wezuwjusz i Museo Nazio- 
nale? Kto zmieni Monte Cassino i 
piazza Ferdinando, którą jeszcze 
dziś, mimo, że nazwano ją „piazza 
Trieste e Triente', nazywacie nadal 
„Ferdinando“. Kto zmieni wino ka- 
pryjskie? A „O sole mio”, Zawsze 
będzie brzmieć swą nieśmiertelną 
nutą. 

Spojrzeli na mnie zgorszeni, nie- 
ma! obrażeni. 

— Neapol i Włochy to juź nie 
„sole mio“ — odparł z naciskiem 
jeden z nich. — To  dawniejsza 
Italja grała na mandolinach i sprze 
dawała cudzoziemcom swój śmiech 
i śpiew. Dzisiejsze Włochy to tech- 
nika. 

Chciałem im odpowiedzieć, że by- 
łoby bradzo niedobrze, gdyby Wło- 
chy upodobniły się jedynie do kra- 

jów standaryzowanych i zatraciły 
swą właściwą istotę. Ale przyjąłem 
jedynie milcząco stwierdzenie o o- 
wej wszechstronnej zmianie, o owej 
 „Umwertung aller Werte“ Nie- 
tzschego, którego faszyzm uważa 
a jednego ze swych proroków. 
Więc śpiew i śmiech są teraz we 
Włoszech na indeksie? Czyżby było 
możliwe tak przeinaczyć duszę na- 
rodu? y 


[. Następnego dnia znalazłem się w 
starych dzielnicach Neapolu. Nie, 
tu mimo szumnych zapowiedzi, nie 
się nie zmieniło. Sznury, przewieszo 
ne od okien do okien, unoszące su- 
szącą się bieliznę, przedstawiały się 
oczom wędrowca niezmienną deko- 
racją. Szewcy i inni rzemieślnicy 
pracowali, jak przed laty, na ulicy. 
Dzisiejszy dzień zdał się jedynie 
powtórzeniem licznych dni przed 
wojną, 

| Wstąpiłem do winiarni. Zaraz po 
tem weszło trzech młodych muzy- 
kantów. Grali najpierw nową pio- 
senkę filmową, później przeszli na 
dawne melodje. Zwolna dźwięki mu- 
pyki przywabiały coraz nowych go- 
ści. A na ulicy gromadziło się co 
raz więcej publiczności, która sto- 
jąc przysłuchiwała się w skupieniu. 
' Coraz częściej odzywały się tony 
piosenek neapolitańskich. Muzykan- 
M równocześnie śpiewali, jeden z 
gości wstał i powolnemi ruchami 
tkcentował takt tańca. 

Śpiew wzmagał się, potężniał. 
zwolna coraz więcej z publiczności 
ipiewało również. Ci we wnętrzu 
Yiniarni i ci na ulicy. Niedawno 


Ucz MH 


ospali, jakby  drzemiący, ożywili 
się. Oczy im błyszczały, stali się 
pełni radości, jakby szczęśliwsi i 
bogatsi. Tylko na boku stojący mło 
dy garbusek, uliczny sprzedawca, 
patrzył melancholijnie, Jakby jed- 
na jedyna plama na kanwie ogól- 
nego wesela, 

Naraz odezwały się dźwięki ta- 
ranteli. Jakaś młoda para nie wy- 
trzymała i zaczęła tańczyć. Dwoje 
staruszków, siedzących obok mnie, 
ożywiło się, patrząc rozrzewnionym 
wzrokiem na obraz swej młodości. 
Do pary tańczących dołączyła się 
para z publiczności ulicznej. Wszy- 
scy śpiewali teraz chóralnie. 

Uśmiech, śpiew i taniec ogarnał 
wszystkich. Nawet ja, syn ponurej 
północy, mimowiednie zacząłem wy 
bijać takt i nucić melodję piosenki. 
Niepohamowany, odruchowy szał 
radości ogarnął winiarnię i ulicę. 
Nawet garbus porzucił smętek, wy- 
bijał na swej skrzynce z towarami 
takt muzyki i poruszał się w rytm 
tańca. A potem, jakby w zapamię- 
taniu klaskał w dłonie. Był teraz 
równy wszystkim, zapominał o ka- 
lectwie, i myśmy z nim zapomnieli. 
Był narówni z nami wszystkimi 
szczęśliwy. 

Bo wszystkich nas razem bez wy- 
jątku pochwycił czar życia, niekła- 
many, skąpany w słońcu, śpiewie i 
beztrosce. I gospodyni winiarni, za- 
pomniawszy o swem zajęciu, prze- 
chyliwszy się przez ladę, śpiewała 
zapamiętale. Nie spostrzegła nawet, 


Na spotkanie wiosny... 


Rewia nowych modeli 


Kobiety boją się wojny. Tak bardzo 
się boją, że.. krawcowe zawalone są 
robotą. Tylko mężczyźni oczywiście 
mogą w tem nie dopatrzeć się logicz= 
nego związku, bo mężczyźni, jak wia- 
domo, mają ograniczone pole widze- 
nia. 

Mężczyźni nie pomyślą np. o tem, że 
gdyby przyszła wojna, toby brakło 
materjałów na suknie i ubrania — fa- 
bryki przerzuciłyby się na inną pro- 
dukcję. al 

Zresztą nie tylko o to chodzi. Jest 
oczywista, że podczas zawieruchy wo- 
jennej nie możnaby się zajmować 
strojami. Więc póki można... 

Toteż kobiety ze zdwojoną energją 
i gorliwością przygotowują Się na 
przyjęcie wiosny. Ohodzą po sklepach 
z materjałami, chodzą do krawców i 
krawcowych, na rewje mody... 

Ogłądają najrozmaitsze cudowności 
i dzięki temu mogą znów zapomnieć 
trochę o ciężkiej. atmosferze między- 
narodowej. To także jedna z przyczyn 
dla której na rewjach mody jest bo- 
daj tłoczniej jeszcze, niż zazwyczaj. 

Toaletami zajmują się teraz kobie- 
ty w przewidywaniu wojny i z chęci 
niemyślenia o niej. Sprzeczność tylko 
20Z0TNA. 


X 
Ostatnio miałyśmy okazję na jed- 
nej z rewyj w nowootwartym domu 
mody (firma „Juno“) oglądać tak 
piękne modele, że całkowicie zaróżo- 
wit się chmurny horyzont przyszłości. 
Była tylko wiosna i radość Życia. 


Elegancka pani ubiera się 
w domu mody ;„„JUNO** (Bracka 13 m. 3) 


Modele paryskie i własne 


Z 


W związku ze sprawą Wełdmanna, 
której prasa francuska poświęca nie- 
mał tyle miejsca co groźnym chmu- 
rom, gromadzącym się na widnokręgu 
Europy, „Marianne“ podaje ciekawy 
cennik, według którego płacono ka- 
tom za rozliczne funkcje, Cennik ten 
pochodzi jeszcze z XV w., epoki naj- 
wymyślniejszych tortur i stanowi nie- 
jako skrót paragrafów kodeksu kar- 
nego, stosowanych zresztą z całą bez- 
względnością. 

Za ugotowanie przestępcy w gorą- 
cym oleju — 48 franków. 

Za zmiażdżenie go kołem — 358 fr. 

Za ścięcie mu głowy mieczem — 
20 franków. 

Za połamanie kończyn — 10 fr. 

Za wbicie jego głowy na pal — 
10 franków. 

Za poćwiartowanie — 50 franków. 

Za wbicie go na pal — 28 franków. 

Za spalenie żywcem czarownicy — 
28 franków. 


a wbicie głowy na pal 
cennik okrutnych posług 


kj 


że wylewa się wrzątek kawy, która 
narówni z wesołością ludzi, przele- 
wała się przez brzegi. | 

Muzykanci grali nieprzerwanie, | 
zapamiętale, Płynęły tony „Santa 
Luccia*, „Funicoli* i inne, widocz- | 
mie dobrze znane publiczności, któ- 
ra podchwytywała je z uznaniem, | 
W pewnym momencie gitarzysta 
sfałszował jakąś nutę. Ktoś z pu- 
bliczności podszedł i ująwszy gitarę 
zaczął grać za niego. | 

Wreszcie nie było już różnicy 
między grajkami a publicznością, i | 
między klientami a słuchaczami. 


Staliśmy się jedną całością, stopio- 
ną w bezbrzeżnej, nieskażonej rado 
ści. W tem małem państwie usiedli 
na tronie śmiech i śpiew, dając 
swym poddanym istotne szczęście. 
Niechże pozwoli się żyć tym 
dziom życiem ich przodków, wol- 
nem od przymusu i od pasji urabią 
nia człowieka na bezmyślnego i bez- 
wolnego robota państwowego. 
Żałowałem, że niema tu moich 
poprzednich rozmówców. Pokazał- 
bym im, że śmiech nie zamarł w 
Ttalji, że pieśń trwa nadal w lu- 
dzie, który wie dobrze, w czem leży 
czar życia i siła do walki o byt. 
Tak, ta „pieśń gminna“ — przy- 
pomniałem sobie z Mickiewicza — 
to przecież naprawdę „arka przy- 
mierza między dawnemi a nowemi 
laty“. Ona przetrwa wszystko. Nic 
nie może walczyć przeciw złotu słoń 
ca włoskiego i przeciw czarowi błę- 
kitu Italji. N. O. 


LUDWIK XIT 


obmywał w wonnościach końce 
palców. My kąpiemy się tanio, 
wygodnie ibezpiecznie, stosując 


PIECYKI GAZOWE 


GANDA 


Dostawca: Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
dawniej „Gazomierz“ Sp. Akce. w Toruniu 


Suknie „imprime“ mieniące się róż- 
nobarwnie, luźne pała w oryginalne 
kraty, nieomał pensjonarskie kostju- 


2 
miki z plisowanemi spódnicami, wie- | ża 


sosen. jurek sgk i a : 
ni San Zawieszone organizacje 


Szczególnem powodzeniem cieszył 


się komplet, składający się z sukni Nielegalna literatura 
jedwabnej w deseń tureckich chust i 


czarnego płaszczyka na podszewce ż' Starostwo w Nadwórnej oo | bezpieczeń 
tego samego jedwabiu co suknia. Pła- wilo zezwolenia na założenie kółek. stwu publicznemu. 
szczyk zresztą miał szwy kryte, także | Silskiego Hospodara* w Jamnej,| Starostwo w Gródku Jagielloń: 
można nosić go dwustronnie. |Jabłonicy i Mikuliczynie, motywu- | skim odmówiło zezwolenia na od- 
jąc swe stanowisko względami bez-| bycie kursu organizacyjnego ` sto- 
pieczeństwa publicznego. warzyszenia katolickiego „Orły“. 
Policja opieczętowała lokal „Bil- | Sąd Okręgowy w Złoczowie ska- 
skiego Hospodara* w Jajkowcach zał za rozpowszechnianie nielegal- 
pod Żurawnem. | nej literatury O.U.N. 2 Ukraińców 
Starosta tłumacki zawiesił dzia-, — po 3 lata więzienia, jednego na 
łalność stowarzyszeń: „,Proświta'*,| 2 i pół lat, 6 po 2 lata, 4 uniewin- 
„Łuh' i „Kamieniari* w Hrynio-| niono, 
wiecach, gdyż działalność tych sto- 


warzyszeń zagrażała 


Bardzo pomysłowa była suknia po- 
południowa czarna z plecami zielone- | 
mi, przechodzącemi w szarfę czarno- | 
zieloną. Pozatem komplet składający , 
się z sukni w wielkie, pasami zgrupo- 
wane żółte grochy na czarnem tle i 
palta wełnianego w kolorze tych gro- 
chów. 

Powodzeniem cieszył się kostjam 
wełniany w delikatną kratę różową i 
czarną na szarem tle. Suknia prosta, 
żakiet luźny kłoszowy. 

I inny kostjum, granatowy: spódni- 
ca plisowana, żakiecik z wąskich pa-. 
sów materjału łączonych mereżką, do 
tego bluzka z barwnego jedwabiu im- 
prime, 

Zresztą pomysłowych, gustownych 
modeli było wiele. Moda wiosenna mło 
dzieńcza, a przytem kokietująca tro- 
chę nasze babki daje pole do śmiałej 
inwencji i ciekawych zestawień barw- 
nych. (ha) 


Wyjazdy świąteczne 
pienie biletu jak najwcześniej. 

Jednocześnie w związku z przewi- 
dywanym ruchem wyjazdowym w okre- 
sie przedświątecznym przypomnieć nale 
ży, że oddziały Orbisu przy ul. Mar- 
szałkowskiej róg AL Jerozolimskiej 
(Oddział Główny), Marszałkowska 153 i 
Nalewki 8, czynne są stale w dni po- 
wszednie w godz. od 8 do 20 i w dni 
świąteczne od godz. 8 12. Od- 
dział w gmachu hotelu Polonia, gdzie 
mieści się równieź kasa teatralna, czyn- 
ny jest w dni powszednie w godz. od 
9 — 20, w dni świąteczne od 10 — 19 


Jak corocznie. tak i w roku bieżą- 
cym, w związku ze wzmożoną frekwen- 
cją na kolejach w okresie przedświą- 
tecznym, wprowadzone zostały kupony, 
które posiadać musi oprócz biletu ko- 
lejowego każdy podróżny, wyjeżdżający 
z Warszawy w terminie od dnia 
5.IV. godz. 16 do dnia 8.IV, godz. 
18.30. Na kuponie oznaczony jest po- 
ciąg, którym podróżny wyjeżdża (tła- 
ła i godzina odjazdu), miejsca w po- 
ciągach zajmować hędą mogli tylko 
podróżni, posiadający odpowiednie ku- 
pony. 

Zarówno w bilet kolejowy, jak i bez 
płatny kupon najdogodniej jest zaopa: 
trzyć się w najbliższej placówce Orbi- 
su, lembardziej, że z uwagi na wielki 
ruch świąteczny wskazane jest zakun- 


Gyziadeg 


á 


Za obdarcie przestępcy żywcem ze były skazywane na zakopanie żywcem 
skóry — 27 franków. za popełnienie tych samych prze- 
(27 fr. za obdarcie człowieka ze|stępstw, które okupują obecnie kilko- 
skóry, co jest trudną i niewdzięczną | ma miesiącami więzienia. A nieślub- 
pracą, wydaje się stosunkowo małą | nej matce groziła kara śmierci, jeżeli 
zapłatą. A 28 fr. za spalenie czarow- | nie przyznała się sędziemu do swojej 
nicy na stosie jest chyba ceną wygó- | „zbrodni*. Za porwanie jednak dzie- 
rowaną). wiey, groziła tylko kara obcięcia u- 
Za utopienie w worku dzieciobójcy | szów. (Dlaczego właśnie uszów? Nie- 
— 24 franki. wiadomo). 
Za spalenie żywcem sodomity i je-| Jednem z najcięższych przewinień 
go konia — 50 fr. (Biedny koń!). było oszczerstwo. QOszczerca bywał 
Za „zwykłą“ torturę — 4 franki. skazywany na karę chłosty (4 fran- 
Za wyrzucenie zwłok samobójcy do | ki), a recydywista — na karę śmierci. 
śmietnika — 20 franków. Niestety, w r. 1989 grozi mu „zaled- 
Za naznaczenie przestępcy gorącem | wie* grzywna w wysokości 100 fr. 
żelazem — 10 franków. Kat miasta Paryża w r. 1939 nie 
Za obcięcie języka, uszów i nosa — | skarży się na swoje zarobki, jak rów- 
„tylko“ 10 franków. nież nie uskarżał się jego kolega w 
(W tym czasie samobójstwo hyło| RV wieku. Ale kat w średniowieczu 
karalne, a ponieważ trudno stosować | spełniał swoje obowiązki naprawdę w 


paragrafy odeksu karrego do ciała j pocie czoła. A dziś wystarczy mu ns- 
samobójcy, wyrzucano ję na śmietnik, | cisnąć guziczek precyzyjnej gilotyny 
wieszano, tratowano końmi it1.). i głowa skazańca spada do kosza, 
Przed rewolucj; w r. 1769 kobiety| Dziwna niesprawiedliwość. mo. «7 
[14 
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May 


W świecie filmu 


Tematyka filmów polskich 


Film przylega ściśle do życia. 
Mowa..o filmie- artystycznym, bo 
co się tycży reportażu filmowego, 
to rejestruje on życie na odcinkach 
‘niemal codziennych, komentując je 
zarażem głosem speakera. 

_ Ale film artystyczny przylega 
"do życia. To znaczy, że stosuje się 
„do jego faz i jego potrzęb, Życie 
"ma swoje odpływy i przypływy. 
Teraz mamy okres wysokiej fali. 
Chwila jest dramatyczna. Wyma- 
*ga ońa' od społeczeństwa Świado- 
mej dyscypliny, wysiłku j poświę- 


x. 


wnegó nastroju. 

Bo to, co powiedział Oskar Wil- 
de przed pół wiekiem, jest praw- 
dą i teraz. 

"A mianowicie, że sztuka to na- 
strój. 

Zwłaszcza sztuka filmowa, od- 
działywująca bezpośrednio na sze- 
rokie masy, 


cenia. A od sztuki wymaga stoso- | 


łania do życia w produkcji polskiej 
czynnika wewnętrznej cenzury czy 
kontroli, której zadanie polegać 
powinno przedewszystkiem na od- 
gradzaniu tej produkcji od niepo- 
żądanej, rozkładowej, trującej, de- 
wrz lub fałszywej tema- 

Obawiamy się przytem, że je- 
Śli tej niezbędnej barjery produ- 
cenci nie zbudują sami, to będzie 
im ona narzucona przez cenzurę 
oficjalną. Tem samem jednak. pro- 
ducenci wystawią sobie śŚwiadec- 
two niezaradności i niezrozumienia 
własnych interesów. 


Nie łudzimy się bynajmniej, żeby 
taka wewnętrzna cenzura czy” kon- 


Ze świata muzykł 


Cztery wieczory 


Ruchliwe, jak zawsze, Stowarzysze- 
nie Miłośników Dawnej Muzyki dało 
ubiegłego poniedziałku swą XII au- 
dycję, poświęconą muzyce organowej 


trola, mogła podnieść póziom arty-|i kameralnej. Na pierwszy ogleń po- 


styczny produkcji krajowej z ka- 
tegorji B do kategorji A, bo do 
tego sama zmiana tematyki nie wy- 
starcza. Ale wystarczy przynaj- 
mniej w tym zakresie, że odtąd 
film polski, wyświetlany. zagrani- 
cą, nie wywoła rumieńca wstydu 
na twarzach naszych emigrantów 
albo ich dzieci, albo nawet przygo- 
dnych turystów z kraju. 


A to już hędzie duży postęp. 
L. B. 


Premjery filmowe 


| „Trzy serca” 


Te „Trzy serca“, według pomysłu 
Tadeusza Dołęgi Mostowicza, nie są 


Polska sztuka filmowa nie może | wprawdzie utworem ambitnym, ale są 


uchylać się dłużej od swej właści- | przynajmniej znośnym 
wej misji, którą jest wytwarzanie | rywkowym, 


filmem roz- 
pozbawionym efektów 


nastroju, odpowiadającego wysokim | badź wulgarnych, bądź makabrycz- 


wymaganiom chwili. 

Ą w pierwszym rzędzie musi ulec 
gruntownej zmianie  dotychczaso- 
'wa tematyka filmów krajowych, 
tematyka naogół ponura, nasiąknię 
tą.,przesadnym pesymizmem, gro- 


teskowa i niemiła nawet w momen ' 


tach wesołości, często fałszująca 
„„tżeczywistość polską”, a wręcz ma 
;kabryczna w lubowaniu się w ta- 
„kich środowiskach, jak spelunki i 
-meliny, w takich motywach, jak 
handel żywym towarem i w takich 


©akcesorjach, jak trumna, gromni- 
© x s 
éa; karawan i cmentarz... 


|nych, tak znamiennych dla naszej pro 


dukcji. 

Mówiąc, że film jest dobrze pomy* 
ślany, mamy na myśli ogólny wątek 
akcji, należy jednak wytknąć zasad 
niczy (jak i w „Znachorze*) błąd 
scenarjusza. Punktem wyjścia . bo- 
wiem całej intrygi jest zamiana nie- 
mowłąt w hrabiowskim pałacu przez 
mamkę, która słabowitego swego 5syn- 
ka umieszcza w luksusowej Kołysce, 
a hrabicza bierze do swoich ,czwo- 
raków“. W dobrze skrojonym scenar- 
juszu taka zamiana powinna . wyjść 
na. jaw dopiero później, w czasie spo- 
wiedzi umierającej winowajczyni, i 


(wóczas efekt na widowni byłby taki, 


jak wśród uczestników akcji na ekra- 


O "Weźmy kilka filmów najnowszej | nie, t. j. zupełny. 


t produkcji i, abstrahując od ich war 

tości artystycznej, rozpatrzmy ich | 
„ tematykę. 
“brutalność i zabójstwo, w „Grani- 
| zbrodnię (oślepienie) i samo- 
„bójśstwo, w „Strachach”* spędzenie 
płodu, śmierć i zamach samobój- 
czy, w „„Kłamstwie Krystyny“ po-, 
dłość, głupotę i samobójstwo, w, 
„Sercu matki“ ditto, „Za winy nie- | 
popełnione"  pomijamy, bo naj 
szczęście film ten wycofano z e-| 
kranów, w „Białym  murzynie”, 
przejaskrawiono przesądy kastowe, ! 
fałszując rzeczywistość. polską, w | 
„O czem się nie mówi“ mamy jesz- 
“zæ raz upadłe kobiety, samobój- 
stwo i cmentarz, w „Trzech ser- 
cach“ jest stosunkowo najlepiej, | 
poprzestano bowiem na zamianie 
niemowląt, akcentując różnice ka- 
stówe, jak gdyby  odrodzona de» | 
mokratyczna Polska była Indja- 
mi; we „Wrzosie' była śmierć i ka- 
tafalk, w „Profesorze  Wilezurze” 
cztery trupy, w „Ostatniej Bryga- 
dzie” także była trupiarnia na e- 
kranie i przygnębienie ną widow- 
ni... Chyba dość. DY 

Nie ulega wątpliwości, że produ- | 
kcja tego rodzaju, obliczona na 
efekty najgrubsze, nie odpowiada 
już ani wymaganiom chwili, ani 
psychicznemu nastawieniu  społe- 
czeństwa polskiego, 

Zmiana metod i zmiana osób, 
rządzących w produkcji krajowej, 
wymaga może dłuższego czasu, ale 
zmiana tematyki filmów polskich 
jest naglącą potrzebą i powinna 
hyć postanowiona i wykonana nie- 


„xwłoczriie. ' 


LJ 
` Raz jeszcze wskazujemy, przy tej 
"sposobności na konieczność powo- 


O DZ ZR EER 


Opieka nad robotnikami 
"na robotach 
Fanduszu Pracy 


Minister Opieki Społecznej M. 
„Kościałkowski polecił roztoczyć spe- 
cjalną opiekę nad warunkami pracy 
i bytu robotników na robotąch fi- 
nansowanych z funduszów publicz- 
„nych. 

Ogólne zalecenia dla kierownictwa 
robót publicznych przewidują m. in. 
-wydawanie gorących posiłków w ce- 
nie 30 gr. za porcję a do 80 gr. za 
całodzienne utrzymanie, urządzanie 
— w miarę możności — świetlic ro- 
botniczych z radjo i czasopismami 
itd. 

Wskazane jest również zakłada- 
niz sklepów, najlepiej spółdzielni, z 
sstykułami pierwszej potrzeby Zj 
wyjątkiem żywności. Podjęta ma 
być także intensywna walka z alko- | 
kolizmem, Przewiduje się surowe o- 
gramiczenia w sprzedaży spirytusu; 
denaturowanego, 


W „Gehennie* mamy | 


=—— 


(Kino „„Pan*) 


Tymczasem reżyser czyni nas odra- 
zu, na. wstępie, świadkami zamiany, 
niepotrzebnie demaskując sekret ro- 
dziny Tynieckich. 

Napięcie uwagi, podcięte w zarod- 
ku, słabnie i skupia się już tylko na 
narastającym konflikcie psychologi- 
cznym trojga osób. Bo obaj mleczni 
bracia — rzekomy hrabicz i rzekomy 
syn lokaja — kochają się: w uroczej 
pannie Kasi (E. Barszczewska), Że- 
ni się z nią rzekomy młoty hrabia 
(A. Żabczyński) ale zwycięża, silniej- 
szy charakterem, ten drugi (J. Pi- 
chelski), który odzyskuje zresztą na- 
leżny sobie tytuł i majątek. 

Obsada trzech głównych ról zupeł- 
nie poprawna. Dobrze również wy- 
wiązała się Lindorfówna z trudnej i 
niewdzięcznej roli mamki, sprawczyni 
całego dramatu. Zdjęcia (A. Wywer- 
ka) staranne, a niekiedy nawet efek- 
towne. Reżyserja (M. Waszyński) 
sprawna i gładka. B. 


szła tym razem bardzo ciekawa, Sona- 
ta-Misterjum H. L F. Bibera (1644— 
1704), zatytułowana, jako typowa ,,so- 
nata da chiesa“; „Chrystus na Górze 
Oliwnej i zdrada Judasza", a napisa- 
"ną na organy i skrzypce. Bardzo to 
eiekawa kompozycja, pełna pomysłów, 
wybiegających wcale jaskrawo poza 
przyjęte w XVII w, formy, co uwy* 
datnili doskonale prof. Br. Rutkowski 
i prof. T. Ochlewski. Po dwóch prze- 
pięknych preludjach chorałowych Ba- 
cha oraz dwóch utworach Bacha i 
Händla na flet, skrzypce i organy u- 
słyszeliśmy świetnie napisany Kwar- 
tet d-moll na fagot, dwa flety i for- 
tepian, jako basso continuo, G. Ph. 
Telemanna, najpopularniejszego chyba 
a zarazem niezwykle płodnego, muzy- 
ka, Bachowi współczesnego. Wieczór 
zakończyło wykonanie bardzo ładnej 
Sonaty na organy i zespół smyczko- 
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Perły mądrości Wschodu 


Cicha rozmowa z wyobrazicielem Chin 
Dwaj mężowie z przed przeszło tak od nas niegdyś odległych, a tak 


2.000 lat współcześni, lubo w lot koali bliskich... 
glądach przeciwni, stali się założy-+. 


cielami dwojga czysto narodowych 
religij — filozofij Chin: Lao-tse i 
Kong-fu-tse, czyli z europejska Kon 
fucjusz. Lao-tse sprowadza wszyst- 
ko do prapierwiastka „boskiego ro- 
zumu“ („tao“) i jest wyrazicielem 
raczej biernego stosunku do spraw 
doczesnych, głosząc nawrót do ra- 
ju dziecięcej prostoty i harmowji z 
„tao“, pramacierzą ludzkości, Kon- 
fucjusz, od takiego „platonicznego'” 
mistycyzmu wielce daleki, jest. rze- 
cznikiem poglądów na świat bar- 
dziej trzeźwych, wielbiąc jedynie 
rzeczy i sprawy, któremi wieki sto- 
ją i którym Niebo w sumieniach 
człowieczych wyraźnie  przyświad- 
cza. 

Trzecia dość plamiście wkropiona 
w „Kraj Środka' religja wschodu: 
indyjski buddyzm — stanowi jeno 
swoistą osobliwość w świecje 'chiń- 
skim, i owszem podczas różnych 
„pielgrzymek“ podziwianą, ale któ- 
rą ogół wcale się nie przejmuje. 

Zapamiętałemu w istocie Człowie- 
czeństwa Chińczykowi zdaje się je- 
dnak obecnie Chrześcijaństwo swo- 
ją religją „osobowości* bardziej 
przemawiać do umysłu i serca, sko- 
ro Wódz Chin Walczących z. na- 
jazdem (jeszcze jednego) „wybra- 
nego narodu“ o bezpośrednio bos- 
kiej krwi: z buddyjską Japonją —| 
chrześcijański generał ng-Kal- 
Szek (protestant) w orędziach do 
swego narodu często się „pieczętu- 
je“ Chrystusem... 

Poniższy wybór zdań z 


„Roz* 


mów“ samego Konfucjusza („Lun | 


ju“, 20 „ksiąg'*) został mową wią- 
zaną, jako że w tej formie nasza 
mądrość ludu zwykła była „najskła- 
dniej* się wypowiadać, przełożony 


| podług dzieła jednego z najgrun- 


towniejszych  sinologów niemiec- 
kich dr. R. Wilhelma. Tak nagłów- 
ki, jak i same słowa tłumacza od- 
dają „zdania“ Mędrca nader udat- 
nie i wiernie. 


A że i naszą, polską (bez ekstra- 
wagancyj zamącających godność 
tego przymiotnika „narodowych. 
przysłówków) zasadą jest: „nil hu- 
manum a me alienum esse puto“ 
(nic, co ludzkie, nie mam sobie 
za obce), i że dola każdego cierpią- 
cego narodu jest nam bliską, — 
tedy podwójna będzie przyjemność ; 
z chwili spędzonej na tej „cichej“: 
rozmowie z Wyobrazicielem -Chin 


p, ZA W, JEZ 


Ks. Ewald Lodwieh. 


"Adam Kaszubski: Z „Rozmów* 
Mistrza Kung-fu-tse zdania wybra- 
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KSIĘGA IV 


14. W twej własnej piersi lśnią 
s gwiazdy twych przeznaczeń. 
„Niech to ducha nie uciska, 
że się nie ma stanowiska; 
ale to rzecz godos względu: 
by być zdatnym do urzędu. 
I to niech też sero nie gniecie, 
%6 się nie jest znanym w świecie; 
1iech to raczej nas nakłania 
by zgodnymi hyć poznania. 


22. Milczenie to rozwaga. 
Starzy w słowa skąpi kp si 

bo jednego się wstydził 

by nie zostnć choć na chwilę 

«a słowami swemi w tyle. 


25. Duchów obcowanie, 
Skarb wewnęfrzny sam mie rginie: 
wraz sasiedztwo się nawinie. 


KSIEGA VII 


3. Niedola z ludzką niedoskona» 


łością. 
Swych zdolności nie odnawiać, 

swojej wiedzy nie oma A 
obowiązków w czci nie stawiać, 

a swej wady nie poprawiać — 

to jest dla mnie rzecz przesmutną, 

a prresmutna — bo wiernutna. 


5. Btarość nie radość. 
Widzę zachód na mej twarzy, 

ba najdroższa creść ołtarzy 

już się w mołch snach nie marzy... 


15. Spokojne sumienie — najlep- 


sze spocznienie. 
Wody łyk, kawałek chleba, 
za zkę pacz E g trzeba, — 
to nas nie pozba nieba. 
Ale skarby, gdy ber prawa, 
sle nieuczci sława, — 
tę obłoków czrcza knrrawa. 


18. Osobistość Mistrza. 


Nie wiesz, co zacz Mistrz nasz? 
wiem. — 
toż om tli wszech prawd zarzewiem. 
dla w szczęściu tem niepomny, 
alu, wieku nieprzytomny!... 


21. Od każdego można czegoś się 
nauczyć. 
duż samotrzeć będąc w drodze 
jak z nauczycielem chodzę: 
to dobrego z mów posłyszę — 
za tem idę, w sercu piszę; 
a co niewłaściwem zda sie — 
to poprawiam, temu zasię! 


22. Ufność w Bogu. 
Duch mój z Roga pet poczęty — 


to cóż wszystkie złego wstrety? 


29. Chcieć to mieć. 


Czy cześć człowieczeństwa to rzecz zbyt 
daiecka? — 

Gdy ja go chcę — nie, ho już namnie 
czeka! 


34, Kiedy się modlić. 
Mistrz zaniemógł. Pyta nczeń: 
Może modłom czas poruczeń? 
mistrz: Jest prośba w. tem przyczynna? 


Uczeń: Wedle ksiąg to rzecz powinna! 
Mistrz: Te sprawy-sąę najprawsze, 
bo i ja się modłę rawsze. 


36. Spokojność zacnych a niepo- 


kój lichych. 
Człek zacny jest spokojny wciąż i cichy, 
lecz w wiecznych troskach trzęsie się człek 


lichy. 
KSIĘGA VII 
2, Wszystko z umiarem. 
Cześć* dla jnnych niekiełzana — to plu- 
żalstwo, 


a ostrożność wymuskana — to struchal- 


stwo, 
śmiałość w mierze nicchowana — to 

chwalstwo, 

Szczerość w ryzach nietrrymana — fo na- 
chalstwo. 


8. Dobre wychowanie. 


Budzić słowa pieśnią, 

wzmacniać karbów cieśnig, 
dokonywać wdzięcznem graniem — 
to jest dobrem wychowaniem. 


9. Fides implicita, 
Można przywieść naród do posluchu prawz, 
lecz by Je rozumiał—to już gorsza sprawa. 


1%. Tajemnica uczoności. 
Ucz się stale, jakby wciąż zamała, 
drżyj o wszystko, jakby przepaść miało. 


z KSIĘGA Ix - 
12. Kamień drogi i drogi kamień. 
śliczny kamień mam: jek lepiej: 
czy go schować w pewnym sklepie, 
czy poszukać kupca może 
t go sprzeduć jak najdrożej? — 
Zbyć go, zbyć by nie dopiekał! 
Ja na kupcabym poczekał!.,, 


22. Poszanowanie dla młodzieży. 
Pokolenin, co ostatnie w życie bieży 
od nas święte poważanie się należy; 
Któż to bowiem wie, czy przyszłość ows 
naszej współczesności sławy mie dochowa? 


Iecz kto już czterdziestką, pięćdziesiątkę `` 
a nieznany bliżej, — pokój z nim, me; 


drleci 1 


25. Sila najmniejszego. 
Można wojsku trzech chorągwi 
| zabrać jego wodza, to się wia, 
tale obywatelowi 
jego wolę — nie! 


t 


27%. Wiosną poprzez zimę. 
Kiedy zima dłużej trzyma, 
wtedy ludziom przed oczyma 
drzewo życia jakby sosną 
zielenieje jedną wiosna. 


29. Towarzysze na drodze życia. 
Są tacy, co się z nami razem uczą, 
lecz z osiągnięciem prawdy jednak zwłócrą: 
Są tacy, co jak my są z prawdą rarem, 
lecz co do mocy w niej są złym obrazem; 
są tacy, co sę z nami w prawdzie jedni, 
lecz w osgdzanin zdarzeń — dość poeśledni. 


RSTĘGA XI 


Il. Duchy i człowiek, Śmierć i 


1 życie. 
„Służba duchom!'. Jakże duchom słażyć, 
gdy już człowiekowi trudno płużyć? 


„Śmieorć!”. Cóż o niej może człowiek wie- 
A 1 > _ dzieć, 
Kiedy i o życiu frudno coś powiedzieć? 


15. Przełot i niedołot. 
Chyba ten, co naprzód rwie śród ludzi, 
lepszy jest od tego, co marudzi? — . 
Niekoniecznie! Obu to się zdało: 
Co zadużo.— też, co i-zamałe! 


różnych wrażeń 


wy Mozarta. Cała audycja była. jed 
z najlepszych w tym sezonie, do 
go, obok wyżej wymienionych, przy: 
czynili się walnie, pp. H. Bartnikówe 
ski i J. Głowniewski — fleciści © 
B. Orłow — fagocista. H 
Niemniej ciekawa i również bardz 
udana, była audycja symfoniczna Sek 
cji Pomocy Młodym Muzykom p 
Warszawskiem Towarzystwie M 
ńem, która dała sposobność trójce 
dych talentów przypomnienia się 
bliczności warszawskiej: p. Zofji 
lewskiej, która znalazła stałe 
„pracy w: Toruniu, p. Tomaszowi Kies H 
wetterowi,. mającemu swą. siedzibę 
raz w Łodzi, oraz p. Lechowi Mikla 
szewskiemu, rozwijającemu rzetelną 
pedagogiczną działalność w Warsza: 
! wie, Pierwsi dwoje, o których wybił 
nym talencie kapelmistrzowskim. 
raz tu już była mowa, i tym raze 
dowiedli, że idą w swej pracy 
sekwentnie naprzód. P. Godlewska g 
rygowała Symfonją A-dur Mozarta 
sposób, zasługujący na szczere | 
nie, bo dowodzący doskonałej znajomą 
ści partytury i logicznie przemyślane 
go stosowania ruchów obu rąk przy 
dyrygowaniu. To samo dało mię wk 
dzieć w uwerturze do „Śpiewaków 
Norymberskich', choć w tym utworze 
wrażenie zewnętrzne nie odpowiadałą 
wygsiłkowi dyrygentki wobec zgoła n 
właściwej obsady orkiestry, którą ata: 
nowił zmniejszony komplet Orkie 
Filharmonicznej. Równie dodatnio w 
padł występ p. Kiesewettera, który 
zacięciem wykonał „Karnawał Rzy 
ski“ Berlioza, „Sarabandę'* Debussy! 
gow instrumentacji Ravela oraz , 
psodję Hiszpańską'*. tego ostatnieg 
Młody nasz dyrygent rozporządza : 
- dość znaczną dozą rutyny t kier 
orkiestrą  zdecydowanemi . rucham 
dowodzącemi, że dobrze wie, czeg 
wymaga. rtytura i wyczucie - 
istotnej treści. Z prawdziwą radością 
należy zarejestrować widoczne post 
py obojga tych artystów batuty. * 
P. L. Miklaszewski odegrał tym p 
zem dwa utwory z towarzyszeniem ( 
kiestry: „Les Djinns“ Cezara Franki 
i „Afrykę“ Saint-Saensa. O ile pie 
szy utwór ma. większą wartość muzy 
czną i daje się z zaciekawieniem w 
słuchać, o tyle kompozycja druga si 
o wiele niżej od innych dzieł: instr 
"mentalnych autora „Tańca: szkieletów 
Nie zmienia to jednak faktu, żej 
. Miklaszewski zagrał oba utwory b 
dzo pięknie, bo pod wzgledem tech 
cznym bez zarzutu bodaj, a, o ile chę 
dzi o interpretację, wydobył z obu g 
łą ich treść istotną. Wrażenie 
występu utalentowanego pianisty H 
tem przyjemniejsze, że orkiestra, pii - 
wadzona pewną ręką przez p. Ki6 
wettera, doskonale pianiście ako 
njowała., - 
Recital skrzypcowy p. Niny Stok 
wskiej-Racięckiej nie stał, niestety, $ 
dostatecznie wysokim poziomie, 8 
my poświęcić większą uwagę. Niedę 


Y 


_ magania zarówno prawej, jak i 


ręki, spotęgowane, jak widać, pr% 
brak samokontroli, dają się tu zauy 
żyć na każdym kroku, to też wyk 
nanie Sonaty „wiosennej“ Beethova 
oraz Koncertu Mendelssohna. pozost 
wiało bardzo wiele do życzenia. 
Czwartkowy koncert „Harty” m 
wniósł nic nowego do poglądu na. dz 
alność tego technicznie znakomita 
ale wyraźnie zmanierowanego arm 
stycznie zespołu. Ani programy 
produkcji, ani sposób ich wykonań 
nie głębszego zainteresow 
(nia. Jedno tylko zasługuje zawsze | 
podziw I uznanie: wyborna dyscypik 
zespołu i precyzja, z jaką zespół m 
suje się do riichów. swego zasłużoneg 
dyrektora, prof. Wacława Ląchmas 
i z M. Skołubg' 


"Na przełomie Dunajca 
Wspaniały park - 
w Pieninach 


Jednym z największych parkó 
narodowych, posiadającym niezw, 
kłą wartość przyrodniczą i obfituj 
cym w mnóstwo malowniczych 4 
kątków jest park w Pieninach 
Szczególnego uroku dodaje m 
wspaniały przełom Dunajea prze 
Fieniny. 

Do niedawna powierzchnia, parki 
| wynosiła 825 ha. Dunajec stanoy 
| południową granicę parku, poza kt 
|rą rozciągał się teren Słowackieg 
Rezerwatu Przyrodniczego. Po prze 
jęciu przez Polskę w listopadzie 1 
biegłego roku całości Pienin i gni 
| ny Leśnica rezerwat ten o powierź 
chni 410 ha został włączony do Pat 
ku Narodowego, który stanowi 84 
mojstną jednostkę organizacyjną 
| państwowej administracji leśnej poć 
| fachowym nadzorem i opieką Insty 
itutu Badawczego Lasów Państwi 
wych. 


| "Tak więc obecna powierzchnie 
Pienińskiego Parku Narodowego 
;wyposząc 1.235 ha zawiera cało 


j kształt najistotniejszych wartość 
bujnej przyrody pienińskiej. 
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ina nowe miljony 
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płyną na F. O. N. i pożyczke lotniczą 


Komisarz, dyr., lekarze 1 pracownicy U- 
bszpieczalni Społecznej w Brześciu 1.000 zł. 
Wydział powiatowy w Płocku 4 tys. zł, 
strumie- K.K.O. pow. płockiego — 10.000 zł, Rady 

gm. pow.. płockiego—zł. 12.950. Społeczeń- 
stwo gminy Drobin — 2.000 zł., ny 
Starozreby — 123 zł, gm. Bielino Se 


-W dniu wczorajszym w dalszym 
elagu ze wszystkich stron kraju na- 
pływały nieprzerwanym 
mem, mok na Pożyczkę -Obro- 
ny Frzeciwlotniczej, Do godziny 10 St 

rano zadeklarowano już ponad 92 ia żyj Sars al spółdzielni Uczniowskiej 
miljn. zł. Do wieczora przekroczona 7_T 
została suma 100 miljn. zł. Należy 
podkreślić, że suma ta została o- 
siągnięta na cztery dni przed oficjal 
nym terminem otwarcia subskrypcji 
pożyczki. Zgłoszenia - napływają. Li- 
sta ich rośnie 
aoa podajemy dane z ostatnich go> 


„Elektro” w Łaziskach 
Górnych 50.000 zł., Książęca Ahane w 
000 zł., Rudzkte Gwatectwa 
/ e t 
komunikacyjno - autobusowe Inż Bukowo 
dyrekcja) — zł. 5.000, 


Materiałów - Wybuć | Zwyczajne Walne Zgromadze- 


zad 4 ARE yen Sórnyeh 20.000 zt. ‘nie Akcjonarjuszów Towarzystwa 
da. 280.060 zi. Prezes, Członkowie. Dos Kopalń i Zakładów Hutniczych 
sra SERRA ao a = Sosnowieckich, Spółki Akcyjnej, 
nych w Warszawie iski zade.| odbyte w Warszawie w dniu 31 


._Skrobiński - zade- 
klarował na po p h 
wszystkich swych kolege zł pae wa | marca 1939 r. przyjęło do wiado- 


al- | mości, względnie uchwaliło na- 


gospodarczych tego ruchu) — 10.000 zł Suma aktywów i pasywów ro- 
aea Chanm zi syg nasów (Pomóc | ku operacyjnego 1938 r. złotych: 


: . Rada le | 
prz centrali Linasów 12.000. Porónaj s | 
rudniony w Linasach — 8.000 zł. Oddział i 
sanitarny Zw, Strzeleckiego we Lwowie i 
— zł. Mieszkańcy. wsi Liskową | 
- 4.000. Pracównicy fizyczni 


umysłowi oraz Zarząd fi 
A AKIRA AE | 
14000. cy umysło iz $ ń i 
Sp; Ake. W. Spomański | S-ka. Bio, Wérôdįnawału wydarzeń poli- 
p- „I z 5 Szomański | S-ka W-wa t cznych ostatniej doby jednym 
t ak000, Spółka Akcyjna „Prasa No- PYCZNYCH: yE 
mPrasa Nowa” = i T0. Miko) dugi 7 nielicznych faktów, radujących 
LIGIĘ Gdańsk — zł. 20, H. Fraidenberg Szczerze ppinję polską, jest uzy- 
tod wma ai 12000. Bp Aka Big skanie wspólnej granicy polsko- 
on" — zł. 20.000. Lekarze Pogotowia Gi- wecierskiej i 2 
nekologicznego Ubezpieczalni Spo O węgierskiej A pzez A 
Warszawie zł. 5000, M. Lilienfeld, wh- klm. 
ciciel kina „Majestic, W-wa zł. 8.000. ' Wspól i ied ń 
ecki, właść, kina „Uciecha'”, | EDA Branica MIECZY DAN- 


Wwa — zł. 8000, A e > ZW) Zr) 
Warszawska 8. A. (członkowie zara STWAMI dawno zaprzyjaźnionemi 


dyrekcja, pracownicy umysłowi 1 f oznacza otwarcie nowych pers- 
ni) — zł. 75.000, Prezesa Mieczysław Boz taty SZĄ ity y g p ; 
Bki — zł, 5.000, Stowarzyszenie „Ostatnią pektyw nietylko politycznej, ale i 


gospodarczej współpracy. O tę 


łemnego Ubezpieczenia zwierząt rzeżnych współpracę gospodarczą zabiega- 


w Warszawie zł. 20 


cownicy Państw. Zakładu Emerytal 
w . Warszawie zł. 13.100, Miec sław 2A 
zł. 20.000, Przędzajnia Tkalnią 


galski 
8 Inu „Warta” S. A, W-wa, — zł. 
.000. Związkowa Centrala Inkasowa W-wa | 
zł. 10.000, Gosp. Zrz, Samorzędu terytor= | 
jalnego — zł. 5.000. Marja Wilczyńską | 
B-cia Strumiłło — zł. 6.000, F-ma Tuh- 
kor”, W-wa zł. 5.000. Związek Pracowni- 
à tow zat R. IK yta sz 10.000, 
x i o: stów So = 
skich 4Z.A.S,P.", 720.060. zł. żenia 
Orkiestra Opery Warszawskiej na FON 
zł, 500 zł. oraz szczerozłoty Krzyż Zasłu: 
gi. Wydział powiatowy w. Częstóchoówie — 
zł. 10.000. Spółdz. Oszczędnościowa-Kred, 
racowników P.K.O. w Poznaniu — zł. 
000. Stowarzyszenie -Mechaników Lotni- 
czych, W-wa zł. 1.000. Fabryka Elektro- 
techn. A, Horbiewicz inżynier zł. 7.000. 
Pracownicy Państw. Inst. fonarfusze” spe- 


Naskutek interwencji rządu pol- 
skiego powstały obecnie pewne wi- 
doki na przywrócenie uprawnień do 
„niemieckiego ubezpieczenia górnicze- 

go dla tych górników polskich, któ 
rzy utracili te uprawnienia podczas 
pobytu we Francji, Belgji lub Ho- 
landji, a do państw tych udali się 
nie bezpośrednio z Niemiec, ale do- 
piero po uprzednim pobycie w Pol- 
sce, 

Dotyczy to nawet tych z pośród 
wymienionych górników, którym in- 
. stytucje niemieckie odmówiły po- 


cjalnej — zł. 8.900. Funkcjonarjusze Stra- 
ży Więziennej — 8.000 zł. Warsz. Tow. 
„Patronatu nad nieletnimi, — 5.000 zł. Spół 
dzielczy Bank Kredytowy, Kraków — 5.000 
zł. Zwiążek Inwalidów Wojennych w Ho- 
rohowie — 1.000-zł., Liga Morska | Ko- 
lonjalna, oddz. w Pyrach — 100 zł. Mło- 
dzież Państw, Gimnazjum 1 Liceum w Za- 
leszczykach — 400 zł. Spółdzielnia spożyw- 
cza „.Sprawiedliwość'* w Sosnowcu 3.000 
zł. Właśc, Polskich Zakładów Cynkowych 
agesi da OE z; 200 zł., Pol- 
ską ermja Umiejętności w -Krako 
= 100.000 zł; y t kij 
-,sLowsey kadeci 2.000 zł. Instytut Tea. | 
trów Ludowych 500 zł. Pracownicy Ubezp. 
Społ w. Żyrardowie 48.000 zł., Śpółdziej- 
nia RZA Pracowników Ub. Społ. w 
rardowis 800 zł. na FON I na subskryn- 
@ Pożyczki Obrony Przeciwłotniczej — 
1000 zi. 164 Członków K: 


Dnia 30 marca został parafowa- 
ny nowy układ kontyngentowy mię- 
dzy Polską a Grecją. Parafowania 
układu dokonał ze strony greckiej 
p. Triandafilis dyrektor departa- 
mentu handlowego w Atenach, ze 
strony polskiej p. dr. Stoga kierow- 
'nik wydziału polityki handlowej i 


50.871.489,13. Wydatki na nowel 


Przedstawiciełe dyrekcji BTY „Ka! 
w Wol Duchackiej Dr. Osiek i Inż. Mo- 
stalewski — 50.000 zł. na FON. niezależnie 
od Pożyczki Lotniczej. którą osobno sub- 
skrybować będą dyrekcja 1 
firmy. Właściciele 


z każdą chwilą. Po- OEE TE OAA PRADA TES 
Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia A tcjonariuszów 


Towarzystwa Kopalń I Zakładów Hutniczych 
Sosnowieckich S$. A. 


roboty, dokonane w r. 1938 zł. 
1.282.146,17. Po przeznaczeniu na 
amortyzację zł. 967.170,61 pozo- 
staje nadwyżka za 1938 5.209,67, 


1 S-ka 20.000 zł., robotnicy 5.000 zt., urzęd 
nicy i agenót 5.000 zł. 

" Zjednoczone Zakł. włókiennicze K. 
Scheiblera I L. Grohmana S. A. w Łodzi 
zł. 400.000:  B-cia Jabłkowscy — firma 
zł. 30.000 — dyrekcja i pracownicy zł. 
84.000: Bank Przemysłowców łódzkich zł. 
150.000; Zespół pracowników. Towarzystwa 
Starachowickich Zakładów Górniczych 
zł. .000; Dom Handlowy A. Gepner S. 
A.. Warszawa zł. 25.000; Kom. Kasa Osz- 
czędności m= Starogardu zł, 20:000: Pol- 
skie Zakłady Przemysłu Cynkowego $. 
A. Będzin zł. 100.000: Pracownicy umy- 
słowi_ Sanockiej Fabryki Wagonów fir: 
my Zieleniewski — Sanok, zł. 31.000; 
Członkowie Tow. przemysłowców Okręgu 
Włocławskiego zł. 


85.000; Dyrekcja firmy 


„Petronafta”, Jasło zł. 20.000: Urzędnicy 
cementowni „Wiek”, Ogrodzieniec złotych 
3.640; Huta Pokój” Zarząd. dyr. i - 
da załogowa zł. 15.000;. Zjednoczone Fa- 


bryki maszyn, kotłów | wagonów Fitzner, 
Gamper. i Zieleniewski zł. 400.000: Załoza 
kopalni „Saturn w Sosnowcu zł. 50.000: 
Pracownicy Browaru  Okocimskiego w 
Brzesku zł. 25.000; Zjednoczone fabryki 
przemysłu mineralnego we Lwowie zł. 
20.000; T. „„Olejarnia Kurlandzka w 
Wilnie”, zł. 20.000. poszczególni  członko- 
wie Zarządu zł. 10.000: Firmy Horowitz. 
przemysł drzewny zł. 20.000 1 Z. Grissel 
przemysł drzewny zł. 10.000: Asicurazioni 
Generali. Trieste zł. 75.000: Polskie Tow. 
ub. „Patria' S.. A. zł. 50.000. a dyrekcja 
1 personel centrali zł. 55.000: Zachodnio - 


która będzie zużytkowana jak; Polski syndykat węglowy. Spółka z „o. 
ias £ 7 y OZNA zł, ol : cownicy. Za- 
następuje: 8 proc. na fundusz rad i właściciele o Roboty Inżynierskie, 
7 lo arsząwa zł. A 3. Zjednoczone fabry 
rezerwowy zł. 416,77. Do prze.| Nyiwa = o: związek powiatów R. 
niesienia na nowo  złotych|P. zł. 5.000: Pracownicy związku. powia- 
4.792.90 tów R. P. zł. 5.100: Współwłaściciele fir- 
PY my Falanga”, Stefan  Dękierowski -i 
Wydobycie węgla za rok 1938|4dam Drzewiecki, zł. 6.000: „Giełda . pie- 


wynosiło ton 1.191.861. 


Nowy objaw przyjaźni 
polsko-węgiersliiej 


ją Węgry bardzo intensywnie. 

Nowym tego przykładem jest 
oficjalny udział Królestwa Wę- 
gierskiego na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. Należy 
przy tej sposobności zaznaczyć, 
że Węgry przestały być już kra- 
jem wyłącznie 
mogą się wykazać wcale poważ- 
nie rozwiniętym przemysłem, 
którego wytwory m. in. obejrzy- 
my niebawem na Targach Poz- 
nańskich. 


Uprawnienia górników polskich 
do ubezpieczeń niemieckich 


przednio przywrćżenia wygasłych 
uprawnień z powodu pobytu zagra- 
nicą, i i 

Wdowy i sieroty do lat 15 po. ta- 
kich górnikach mogą również sta- 
rać się o przywrócenie praw do pen 
sji z niemieckiego ubezpieczenia gór 
niczego. 

Starania o przywrócenie upraw- 
nień przeprowadzi Min. Opieki Spo- 
łecznej. Podania należy kierować do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1939. 


Polsko-grecki układ handlowy 


powiększenie obrotów dla obu stron. 
Z Grecji do Polski eksportowane bę- 
dą w pierwszym rzędzie: tytoń, ru- 
dy żelazne, chromowe i cynkowe o- 
raz niektóre owoce. W wywozie. z 
Polski do Grecji największą rolę od- 
grywają: artykuły hutnicze, węgiel, 
bydło; ` cukier'i szereg artykułów 


Ukiad wchodzi 


1 r teg, 5 : 
w Borysławiu — 60.000 zł. "zwiaek Ad i traktatów w Ministerstwie Przemy- | przemysłowych. 
Wiejakiou R c= 100 zł. Pracownicy słu i Handlu w Warszawie. 
Handlowej w Erakowie 1000 oj od! Nowy układ: przewiduje znaczne|1 kwietnia. - , 


nia Pomoc Studentów U. J. 500 zł., Dróż- 
nicy przy Zarządzie Drogowym w Nowym 
Sączu 10 proc. swoich poborów miesięcz-- 
nych. Rada gminna w Opsie w woj. 4) 
leńskim zł, 1.000 zł, Ludność gminy Oper! 
skiej opodatkowała się w wysokości 30 | 
groszy od jednego ha, razem 7 tys. zł. 
Rada ped. publicznej szkoły pow. nr. 26 
w Wilnie 2.6000 zł., Pracownicy starostwa 
1 wydziału powiatowego w Pułtusku 10.000 
zł. ponadto _ł. proc. od poborów.. Zarząd 
Spółdzielni Polskie Zjednoczenie rybaków 
morskich w Gdyni 1.000 zł. x ? 
Polski Klub Literacki (P.E.N.) — 5.000 
zł., Zarząd. Główny Zrzeszenia Sędziów i 
Prokufatorów 50.000 zł. R i 


Dyrekcja 1 Pracownicy PLL. Lot’ — 
10.000 -zł, oraz na F.,O.N. — 5.268. zł, Za- 
rząd Koła Harcerzy z czasów walk o nie- 
podległość 150 zł, Z.N,P. w Sósnowćn zł. 
500, Podoficerowie Rez. w Łazach 10 zł., 
Urzędnicy starostwa będzińskiego | wy- 
działu powiatowego 10 proc. poborów kwiet 
Rowy „. Giełda Zbożowo-Towarowa w 
znaniu 33.000 zł, ną zaku 
skowych oraz na  Pożyczkę Lotniczę 25. 
źł., Nauczycielstwo pow, obornickiego 1.500 . 
zl., Wydział pow. w Obornikach 5.000 zł., | 
Przedstawiciele firmy Aleksander Miller 
i- S-ka Tomaszowska Fabryka Dywa- 
nów w. Tomaszowie 5.000 zł. na FON orńz 
na Pożyczkę 25.000: zł, Dyrekćja Fabryki 
Lnędert 1 Miller w Tomaszowie Mazowiece 


na dekłaracię 


Chamberlaina na międzynarodowych 
giełdach pieniężnych, które w ostat- 
nich czasach wykazywały dużą ten- 
dencję zniżkową, nastąpiła znaczna 
poprawa, wyrażająca sie w poważ- 
nej zwyżce wszystkich papierów 
wartościowych. Szczególnie mocno 
zareagowała na mowę premjera An 
glji giełda paryska. ] 
Nie mniejszą reakcję wykazuje 


PAPIERY PROCENTOWE 
Na wczorajszem zebraniu giełdy pie-! 


pierów procentowych była wybitnie. 
zwyżkowa, przy większych obrotach į 


kim wraz z pracownikami DNA 3 proc.“ inwestycyjną. Nolowano 8 pr. 
= 4.00 _zł.. Pracownicy. Ubezpieczalni inwestycyjna I em. 91, H ém. 0. 4 pr. 
"Społ. w Tomaszowie Maz, — jeden dzień yey) e Hé pr 


dołarowa 42, 4 proc. konsolidacyjna 
656.25, wszystkie pozostałe drobne nd-; 
cinki 64.75, 4 i pół proc. wewnętrzna; 


pracy, Zarząd powiatowy federacji P. Z, 
O. O. w Tomaszowieg Maz. 300 zł. Pra- 
townicy wytwórni Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego w Krakowie zarobek za jeden 


3 *: ma | 
dzień pracy, w przybliżeniu zł. 7,500 zł. $1-75, odcinki po 100 zł. 64.75, 5 | 
Zrzeszenie Urzędników P. M. T. 100 zł., końwersyjna 08.50 drobne odcinki €5,| 
Spółdzielnia Osxcz.-Kredytowa  pracowii- 4 į pół proc. ziemskie 6275 — 6350, 


ków krakowskiej wytwórni P.M.T. 
złotych. 

Członkowie Kasy Samopomocy szerezo- 
wych policji państwowej woj. kizleckie- 
go na FON 10.000 zł. oraz na pożycz- — 
6.000 zł., Pracownicy Państw. Banku Rol- 
nego oddział w Kielcach 1.549 zł. gotówką 
oraz 50 w obligacjach Pożyczki Narodowej. 


S-00 iy pól proc. ziemskie poznańskie serja 


L 61, 5 proc. Warszawy stare 75, 5 r. | 
Warszawy z r. 1933 72.25 — 72 — 72.25, 
odtinki po 1000 zł. 73.26. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym nastąpiła rów= 


niężnej w Warszawie tendencja dla pa | 


Reakcja giełd 


Chamberiaina 


W związku z deklaracją premjera | warszawska giełda pieniężna, która 


również w ostatnich dniach charak- 
teryzowała “sig wyraźną tendencją 
zniżkową.W dnii wczorajszym nastą 
piła wybitna zwyżka wszystkich bez 
wyjątków papierów, zwłaszcza sil- 
nie podniosty. swe kursy papiery 
państwowe oraz z akcyj — cała me 
talurgja. Znacznemu też ożywieniu 
uległy obroty. 


radjostacyj woj | ' Giełda pieniężna 


nież ogólną poprawa. Obroty były 
zwiększone akcjami metałurgicznotni. 
Noftowano: Bank Polski 122, imiefine 
121, Cukier 41 — 4050 — 41, Węgiel 
42 — 4075 — 41.75, Starachowice 83-— 


61.50 — 62, Liłpopy 92, Norblin 105 
— 106.50, Modrzejów 23 — 22.56 — 
22.75, Zieleniewski 75 — 7475 — 74 
Żyrardów 65 += 64 — 6426, -Osfro- 


wiee 80. 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 81. 
Inwestycyjna II en. 90, 
Konwersyjna 68 50, 
Konsolldacyjna 64.75. 
Wewnęfrzna 64,75, 
Dołarówka *% 


rolniczym, lecz| 


w żyćie z dniem 


niężna w Warszawie zł. 50.000; Powszech- 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych zł. 
1.000.000; Giełda zbożowo - towarowa w 
Katowieach zł. 2.000; Adwokaci wileńscy 
zł. 10.400: Zarząd Okregu Krakowskiego 
Związku ' Lekarzy zł. 500: Fabryka prze- 
tworów chemicznych Henryka Blumenfel- 
da we Lwowie zł. 12.000: Powłatowy Ko- 
nitet w Turce n/Stryjem zł. 14,500: Wy- 
dział Powiatowy w_ Poznaniu zł. 50.000; 
Rada Miejska w SBiedlcach zł. 10.000; 
Urzędnicy 1 pracownicy zarzedu miejskie- 
go w Siedlcach zł. 40.000: Okręgowa Ra- 


adwokacka we Lwowie na F: N. zł. 
5.000: Krakowska. Izba Adwokacka zł. 
20.000; „„.Nowy Dziennik”, Kraków zł. 
5.000; Izba przemysłowo - handlowa w 


Wilnie zł. 10.000; Wydział ogólno-miejsco- 
wej kasy chorych w Chorzowie zł. 50.000; ; 
Zarząd ogólno miejscowej kasy chorych i 
na miasto Katowice zł. 50.000; Duchowień- 
stwo Korelickiego dziekanatu: prawosław- 
nego. woj. nowogródzkiego zł. 680: Zy- 
gmunt Griffel, Lwów zł. 10.000; Praco- 
wnicy 1 Dyrekcja zakł, „Ołtarzew 5. 
A ; Firma Towarzystwo Budo- | 

J. Karbowski i J. Kurowski S., 
Warszawa zł. 10.000; I. Pren, War- 
szawa zł. 5.000; Zdzisław. Grabski, War- 
szawa zł. 8.000;. Spółdzielczy Bank ziemi 
łowickiej w Łowiczu zł. 100.000; Praco» 


ŁU 
wnicy i Dyrekcja Tow. Ubezp. „„Runło- 


na Adriatica di atenrta” i „Piast” 8. A. 
zł, „50.000; S- Akc. zakładów  chemtcz= 
nych w Częstochowie zł. 10.000; Pracowe 
nicy umysłowi Sanockiej Fabryki Wago- 
nów firmy Zleleniewski. Sanok sł- 31.000; 
Elektrownie  Okre "Warszawskiego _ zł. 
75.000; Tow. Kredytowe Przemysłu ` Pol- 
skiego. Warszawa zł. 100.000; Andrzej Rot- 
wand zł. 50.000; Zw. b. ochotników ermjł 
polskiej, oddz. Przemyśl zł. 150; Urged- 
nicy i daty wyTo- 


no - 
oski 

Bydgószcz 
zł. 10.000; „Petronafta”* zł. 20.000; ż 
„Robdok*”, Warszawa zł. 10.000; .,Mira” 
zjedn. wytwórnie gaśnicze, Warszaws zł. 
10.000; Robotnicy. i. Urzędnicy wórnł 
balonów t spadochronów. w Legjonówie 
5.000; Firma Ttrzaska,  Pvert" 1- Mi- 

zł. 10.000; Dyrekcja 1 żę tr 4 
fabryki „La Czenstochowienne” zł a 
W Gdyni na ręce Komisarza Rządu ná- 
pływają w dalszym ciggu ofiary na FON. 
M. in. złożyli dzisiaj: Firma „,„Hurtowoc” 
4.100 zł, Jan Grubba — 500 zł. Cech Mu- 
rarsko-Ciesielski — 1000 zł. K; K.O — 
100.000 zł. Pracownicy ekspozytury Z- 
pieczalni Społecznej. 1 administracji nié- 
ruchomości Z.U.S. — 1.000 „zł. na ¿kupto 
armatki przeciwpancernej. Kasa zor- 
ności i Wzajemnej Pomocy Pracowników 


Społ. 5 milf. 
Polskie towarzystwo dla handlu wę- 
glem ,„Węgloblok'' ufundowało dla kalis- 
kiego pułku piechoty w Kałfszu 2' cięż- 
kie karabiny maszynowe z pełnem wypo” 
sażeniem, oraz na FON — 12000 zł. Zwią- 
zek Drużyn Konduktorskich K. P. 10.000 
zł, Związek Inżynierów Kolejowych — 
2.000 xł. Prezydjum Bez nyina Związ- 
ku Zawodowęgo -Maszynistów Kolejowych 


w Polsce. — 5.000 zł 
W niedzielę 2 b, m. biura general- 
nego komisarza Pożyczki Obrony Peze- 
ciwlotniczej, Wierzbowa 8 i kornisa- 
rza na m. st -Warszawę, Al Jerozolim- 
ska 6, będą czynne przeż cały” dzień, 
Ł j od godz. 8 rano do 2@tej -=r 
Dla ułatwienia subskrybowania. Po 
życzki Obrony Przeciwlofniczej. PKO. 
uruchomiła specjalną placówkę przy 
ul. Al Jerozolimskie 6 (lokal LOPP), 
która w dniu 2 kwietnia b. r. będzi 
czynna w godzinach od 10 — 15. 

x 


Komisarz Generalny Pożyczki Obrony 
Przeciw'otniczej, generał broni Leon 
Borbecki. zamianował Komisarzem. Po- 
życzki na wojewódziwo warszawskie 
wicewojewodę warszawskiego Mieczpsła 
wa Myślińskiego i: 


Związek leb. Przemysłowo-Handiowych. 


na nożyczkę lotniczą 


Dn. 81 b. m. na zebraniu ple- 
narnem Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej-w Warszawie Prezes fzby sen. 
Ć. Klarnet zakomunikował iż Zwią 
zek 1Iżb Przemysłowo - Handlo- 
wych postanowił zadeklarować na 
Pożyczkę Lotniczą 100.000 zł. Przed 
stawiciele wszystkich działów życia 
gospodarczego, reprezentowanych w 
samorządze przemysłowo = handlo- 
wym, a mianowicie b. min. Strass- 
burger w imieniu większego prze- 
mysłu, prezes Burcieki w imieniu 
przemysłu drobnego, prezes Brun 
w imieniu kupiectwa  chrześcijań- 
skiego i preżes Gepner w imieniu ! 
kupiectwa żydowskiego — wygłosili 
krótkie, gorące przemówienia, okre 
ślające stósuńek centralnych orga- 
nizacyj gospodarczych przemysłu 1 
handlu do pożyczki lotniczej i infor- 
mujące o prowadzonej -przeż te or- 


ganizacje -akcji propagandowej 
wśród: członków, © RZE 
„Następnie na wniosek -Prezesa 
Klarnera przyjęto następującą. Te- 
zolucję: ie SE p 
W obliczu dziejowych wydarzeń, 
które zmieniły z dnia na dzień ma» 
pę Europy w bezpośredniem sąsieda 
twie Polski, Plenarne Zebranie fz- 
by Przemysłowv-llandłowej w War- 
szawie stwierdza iż życie gospodar 
cze łączy się. z całem społeczeń- 
stwem połskiem w silnej i jednoli- 
tej woli odparcia wsze!tich zakusów 
na całość naszych grami *bądź na» 
szych praw suwerennych ~- gdyby 
ktokolwiek - kiedykolwiek odważył 
się zakusy takie objawić i zdecydo- 
wane jest na największe wysiłki i 
ofiary dla umocnienia motarstwówej 
wagi Polski, < NK 


TE wr, 
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Obywatelskie stanowiska 


Dowiadujemy się, że robotniey 
Zakładów Ludwik Spiess i Syn B.A. 
w Tarchominie pod Warszawą :po- 
mimo kończącej się umowy.o pracę 
nie zamierzają wysuwać - żadnych 
nowych żądań, aby w ten sposób za 


“Pracownicy Orbisu z 


Żywiołowa ofiarność całego spo- 
łeczeństwa polskiego na cele wzmoe 
nienia siły obronnej Państwa zna. ! 
lazła również żywy oddźwięk wśród j 
Polaków, znajdujących się zagrani- | 


-Dowodem tego moga być: np. de. | 
pesże, jakie otrzymał zarząd głów 
ny Orbisu od swych. placówek w- 
Beleji i Francji. 

Orbis w Brukseli nadesłał depe- 
szę następującej treści: 

„Pracowniey-Orbisu Belgja z en- 
tuzjazmem witają mocarne stana- 
wisko Polski j stojąc wiernie przy 


|Sżtandarze Rzeczypospolitej składa. 


ją na Fundusz Obrony Narodowej 
10.000- franków belgijskich ku 
Chwale Ojczyzny, 

Z Paryża nadszedł telegram na 
stępujący: a 


manifestować swoją niezłomną chęć 
do wytrwałej pracy dła obrony 
Państwa, Fo obywatelskie stańowi- 
sko, wykazujące zrozumienie obec 
nej sytuacji zasługuje na szczegól- 
ne podkreślenie i pochwałę. 


zegranicy na F. 0. H. 


„Personel Orbisu we Francji O- 
wiany - najgorętszem pragnieniem 
służenia Ojczyźnie wyraża gotowość 
złożenia w każdej chwili ofiary 
krwi i mienia w obronie Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej. Niech: żyje 
Naczelny. Wódz Armji Marszałek 
SmigltysRydz*, i RUE £ 

Jednocześnie z wysłaniem depeszy 
Kierownik Orbisu w Paryżu złożył 
na ręce p. Ambasadora R. P. kwotę 
5.000 franków na Fundusz Obrony 
Naradówej. Et 

Zaznaczyć należy, że. uprzednia 
już Polskie Biuro Podróży Orbis łą= 
cznie z zarządem i pracownikami 
zadeklarowało subskrypcję *Pożycze 
ki Obrony Przeciwlotniczej na sua 
mę zł. 70.000 oraz na Funduz Obro 
ny Narodowej kwotę zł. 5.000. 
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Wybitnie polski charakter Pomorza 


stwierdza znany ekonomista 


mt) Znany działacz gospodar- 
czy, dr. Józef Kulikowski, od 
szeregu lat przebywający na eks- 
ponowanym posterunku w Gdy- 
ni, napisał świeżo gruntowną a 
ogromnie dziś aktualną pracę 
p. t „Zagadnienia gospodarcze 
Wielkiego Pomorza”, 

Nazwa „Wielkie Pomorze” 
znajduje pełne uzasadnienie za- 
równo w ostatniem posunięciu 
administracyjnem, które dotych- 
czasowy 'obszar ziem. pomorskich 
zwiększyło. przez: przyłączenie 
części powiatów przylegających, 
jak i w fakcie, że wpływ por- 
tów morskich w Gdyni i Gdań- 
sku sięga daleko w głąb zaple- 
cza, ogarniając całe województwo 
pomorskie w dzisiejszych jego 
granicach, 

Jaki jest ten wpływ? — Po- 
słucha jmy, co dr, Kulikowski mó- 
wi o Gdańsku, mającym z Pomo- 
rzęm odwieczne związki gospodar 
cze. 

Współpraca gospodarcza z 
Gdańskiem — to przedewszyst- 
kiem konkurencja gdańskich wy- 
robów przemysłowych z podob- 
nemi wyrobami przemysłu czysto 
krajowego, pomorskiego. Ta kon- 
kurencja odbywa się przy rów- 
noczesnem zamykaniu wszelkie- 
mi sposobami dostępu na teren 
pdański dla wyrobów pomor- 
skich. 


$: „Wartoby temu zagadnieniu — 
-*pisze dr. Kulikowski — poświę- 


cić osobne badanie, przeprowa- 
dzone w związku z całokształtem 
strat i korzyści, wynikających z 
obecnych układów gospodarczych 
polsko - gdańskich”, 

“HW każdym bądź razie — za- 


* mącza daje autor tej ciekawej 


pracy — dla przemysłu i handlu 
pomorskiego obecny układ jest 


s "wyraźnie niekorzystny, Rekom- 
- pensatą na innym odcinku ma 
_ być otwarcie rynku gdańskiego 


dla pewnych ilości produktów rol 
niczych. Należałoby więc zbadać, 
„czy istnieje tu równowaga świad- 
czeń, gdyż za ten zakup artyku- 


„ad łów spożywczych Gdańsk doma- 
"gą się zapłaty w kilku pozy- 


cjach...” 
"Zapłatą tu mają być świadcze- 


+ nia pieniężne, jakie Gdańsk o- 
*  trzymuje za przeładunek towarów 
„polskich, dalej kontyngenty im- 


portowe dla firm gdańskich, a 


Lord Dunsany 


- Człowiek, który sprzedał Golfstrom 


Historja amerykańska 
Tłumaczenie Hanny Szyllerowej 


1-4 
— Proszę, niech pan telefonu- 


y je do Tow. Geogrąficznego. Za- 
. yaz tam panu powiedzą, że białe 
„niedźwiedzie syberyjskie żyją do 


"kładnie na tej samej szerokości 
geograficznej, co Dublin, i tylko 
dzięki działaniu Golfstromu... 


Zrozumiał. 

— Więc ile pan chce? 

— Tysiąc pięćset funtów. Za- 
~ pewniam pana, że to nie jest dro- 
„ „gol 

Ale on był przeciwnego zda- 
» mia:.. 

Kiedy się znów znalazłem na 
ulicy, przyszło mi na myśl, że 
może najlepiej będzie udać się 
z moim towarem „na miejsce”— 
to znaczy sprzedać Golfstrom 
tam, gdzie on przepływa, zwró- 
cić się do ludzi, którzy niejako 
namaealnie i bezpośrednio korzy- 
stają z jego dobrodziejstw. Sia- 
dłem więc do pociągu, idącego 
w stronę wybrzeża, do Cornouail- 


les, będąc zdecydowany zadowo- przewodnikach 


wreszcie — ta forma „zapłaty” 
jest już wykorzystywana przez 
wolne miasto — dalszą rekóm- 
pensatą za przywóz polskich pro 
duktów rolniczych na teren gdań- 
ski jest sprzedaż do Polski gdań- 
skich wyrobów przemysłowych. 

„Tyle o Gdańsku i jego „wpły- 
wie” na życie gospodarcze Pomo- 
rza. 

Przechodząc dalej do omówie- 
nia spraw drugiego naszego portu 
morskiego — Gdyni, autor pracy 
o Pomorzu stwierdza, że element 
pomorski bierze niezupełnie do- 
stateczny udział w życiu gospo- 
darczem portu gdyńskiego. 

Dlaczego? 

„Na ten stan rzeczy — pisze 
dr, Kulikowski — złożył się sze- 
reg czynników, wśród których 
na nwagę zasługuje przedewszyst- 
kiem brak środków na ekspansję 
w sferach gospodarczych pol- 
skich, mających w miastach po- 
morskich dużo bliższe zadanie— 

wykupienia warsztatów pracy z 
rąk obcych. W ostatnich czasach 
jednak, po wyjściu z najgorszych 


lat 


kryzysowych, obserwujemy 
na Pomorzu — stwierdza autor 


— wzrost zainteresowania możli- 


wościami gdyńskiemi i ruch e- 
lementu pomorskiego w kierun- 
ku zakładania placówek gospo- 
darczych w Gdyni.” 

Dr. Kulikowski 


kończy swą 


"broszurę tak: 


„Można stwierdzić, że gospodar 
stwo Pomorza jako całości, ma 
bezsprzeczny i wybitnie polski 
charakter, w niektórych jednak 
działach żywioł obcy ma wciąż 
jeszcze nieproporcjonalny do swe 
go stanu liczebnego udział”, 

Pierwsza część tego stwierdze- 
nia mile brzmi w uszach każ- 
dego Polaka, druga natomiast 
powinna wzbudzić wzmożoną 
czujność i dążność do wprowa- 
dzenia w tym stanie jaknajszyb- 
szych zmian. Nasze Pomorze nie 
może być terenem żadnych ob- 
cych wpływów gospodarczych. 
Udział w gospodarce Pomorza 
żywiołów ohcych musi się cof- 
nąć do granic swej naturalnej li- 
czebności. 


Z Łodzi 


Przeraźliwe krzyki dziecka zaalarmowały sąsiadów . 


Na skutek dochodzenia, wdrożonego 
przez policję kobiecą, został zatrzyma- 
ny Mieczysław Tomaszewicz, tkacz, 2a 
mieszkały przy ulicy Dworcowej 8 na 
Chojnach. 

Tomaszewicz został osadzony w a- 
reszcie pod zarzutem katowania i znę- 
cania się nad swą 11-letnią córką Lud- 
wiką. 

Nielitościwy ojciec budził swe dziec- 
ka o godzinie 4-ej rano, zmuszając 
dziewczynkę do pracy przy krośnie 
w domu, sam zaś wylegiwał się. Nie 


pozwalał dziecku cdrabiać lekcyj, usta 
wiecznie skłaniając małą do pracy po- 
nad siły. 

Sąsiedzi nieraz słyszeli jęki i płacz 
dziecka, Wreszcie o godzinie 5-ej nad 
ranem, gdy dziewczynka przeraźliwie 
wołała o pomoc — sąsiedzi siłą wtar- 
gnęli do mieszkania Tomaszewicza. 

Mała leżała na podłodze w koszuli 
z twarzą ociekającą krwią. 

Powiadomiona policja kobieca wdro 
żyła dochodzenie, Tomaszewicz został 
zatrzymany. 


Arsenał złodziejski w futerale mandoliny 


Funkcjonarjusze policji powiatowej 
w Łodzi przod. Franciszek Lisicki i st. 
post Kazimierz Cybruch, zostali: dele- 
gawani do Grabieńca, gm. Rąbień, pow. 
łódzkiego, celem przeprowadzenia w 
mieszkaniu Stanisławy Pawląk rewizji 
w związku z kradzieżą, dokonaną na 
szkodę Samsona Kosteckiego w s» 
nówce. 

U Pawlakowej wywiadowcy zastali 
prócz niej jeszcze jedną kobietę i męż 
czyznę. Podczas rewizji znaleziono pod 
łożkieim futerał od mandoliny, w któ- 
rym znajdowały się wszelkiego rodza- 
ju narzędzia złodziejskie, wobec czego 
postanowiono zrewidować również ma 
rynarkę mężczyzny, którą wisiała na 
krześle. W tej samej chwili osobnik 
ów wyrwał marynarkę z rąk wywia- 


lié się skromną sumą 2000 fun- 
tów... 

W moim przedziale siedział je- 
gomość, którego wygląd wzbu- 
dził odrazu we mnie zaufanie. 
My, ludzie interesu, mamy prze- 
cież specjalny węch w tym kie- 
runku! Korzystając z tego, żeśmy 
jechali tylko we dwóch, rozpo- 
cząłem rozmowę, gdy tylko ru- 
szył pociąg. Dzięki zręcznym py- 
taniom dowiedziałem się wnet, że 
mój przygodny towarzysz jest 
właścicielem niewielkiej lli na 
wybrzeżu. „Oto człowiek, fakiegó 
nii trzeba!” — myślę — `i zaraz 
nawiązuję do łagodnego kliniatu 
Cornouailles, do kwiatki ï på- 
proci, które tam rosną, Mawet w 
zimie, do pięknej barw jaką 
przybiera tam morze w kwietniu, 
nie brzydszej od błękitu fforza 
Śródziemnego... Wprawdzie no- 
ga moja jeszcze nie postała w 
tej okolicy Anglji, ale małoż to 
dźwięcznych zdań czyta się w 
turystycznych? 


„ACAR NBA, IM. DD ZŻŚNAA ZY ZE LI zac ZE 


aaa 


dowcy, wydobył z jej kieszeni rewol- 
wer j zaczął strzelać w kierunku wy- 
wiadowców. 

Wywiązała się walka, w wyniku któ- 
rej opryszek został ranny. Okazał się 
nim dawno poszukiwany przez policję 
bandyta, 29-letni Jan Mieczysław Pta- 


siński, nieznaną zaś kobietą — Ko- 
chanka jego, 30-letnia Regina Andrze- 
je wska. 


Wczoraj cała trójka stanęła przed 
sądem, który skazał Plasińskiego na 8 
lat więzienia, Andrzejewską na 2 Jata, 


Z Wilna 


Nieuleczalna choroba pchnęła go R samobójstwa 


Edward Lisowski, zamieszkały w Wil 
nie przy ul. Raduńskiej 11, już oddaw- 
na cierpiał na niedomagania żołądka. Z 


początku objawy chorobowe nie były 


zbyt niepokojące — nie przejmował 
się więc niemi, mając nadzieję, że przy 
pomocy lekarskiej wyzdrowieje, 

Niestety, od pewnego czasu choroba 
zaczęła się pogłębiać i powodowała 
coraz większe bóle. Wreszcie okazało 
się, że jest nieuleczalna. 

Djagnoza ta wywarła na chorym 
bardzo silne wrażenie i zapoczątkowała 
okres . cichej tragedji Lisowskiego. Był 
młody i chciał żyć. Życie stawało się 
jednak nieznośne — ciągłe bóle do- 
kuczały coraz bardziej i groziły kata- 
strofą. 

W końcu, zrezygnowany, zaczął roz- 
myślać o — samobójstwie. Od pew- 
nego czasu z myślą tą już nie rozsta- 
wał się, szukając tylko sposobności i 
odwagi do wykonania zamiaru, 

Przed kilku dniamł Lisowski gdzieś 
zniknął i nie pokazywał się w miesz- 
kaniu. 

Wreszcie znaleziono jego zwłoki w 


Z regjonu potlstołecznego 
Oszust jako „przedsiębi 


Wacław Kliniak (Zacisze), karany 
wielokrolnie za różne oszustwa, rozgła 


szał wśród znajomych, że został kie-|- 


rownikiem robót przy drodze podmiej- 
skiej i. że może dać pracę. Zebrawszy 


Z Częstochowy 


KURFIE Z PIELGRZYMKĄ NA JA-| 


SNĄ GÓRĘ, Od dawien dawna sezon pąt 
niczy w Częstochowie rozpoczynają 
Kurpie, przybywający na Jasną Górę 
podczas Świąt” Wielkiej Nocy. d 
W: r. b. zapowiedziany jest przyjazd 
wielkiej grupy pielgrzymów ` kurpiow- 
skich już w Wielkim Tygodniu. KE 


PONOWNE URUCHOMIENIE FABRY 
KI, - Nieczynna ed szeregu miesięcy 
większa fabryka okuć żelaznych w Czę- 
sloclowie, zosłała przed paru dniami 
uruchomiona. Z ogólnej liczby 220 ro- 
boiników narazie otrzymało zatrudnie- 
nie około 100. Zatrudnienie pozosta- 
łych nastąpi prawdopodobnie w naj- 
bliższej przyszłości. (sj. 


NIECODZIENNY GOŚĆ. IBIS W CZĘ- 
STOCHOWIE, -W parku Staszyca w 
Częstochowie „wylądowało” przelatują- 
ce temiędy stado bocianów. Były one 
baróza wynędzniałe i zmęczone podró- 
żą, a do odpoczynku skłonił ję za- 
pewne cGswojony bocian, spacęrujący 
po parku. Wzbudził on zaufanie u 
swoich kuzynów, i zmęczone ptaki osia 
dły ne trawniku. 

Razem z bocianami przyleciał nie- 
zwykły w Polsce gość, czarny ibis egip | ? 
ski. Ptasiem towarzystwem zaopieko- 
wali sie ogrodnicy, 


ostatnie modele 


Pawlakową zaś uniewinnił, 
okryć i sukien J. 


Polec 


Mój obywatel aż pęczniał z du- 
my, słuchając — i wydawał się 
coraz bardziej cieszyć tem, iż 
właśnie tutaj znajduje się jego 
posiadłość, 

— Tak — zawołałem nagle — 
ale coby pan powiedział, gdyby 
pan pewnego dnia zobaczył góry 
lodowe, podpływające pod taras 
pańskiej willi? Gdyby pan tuż 
pod drzwiami spotkał niedźwie- 
dzia polarnego? 

Trzeba przyznać, że mu dech 
zaparło...  Wytłumaczyłem mu 
więc czemprędzej, że mój przy- 
jaciel ma niezawodny sposób, a- 
by zmienić kierunek Golfstromu, 
i że, gdy tylko z niego skorzy- 
sta, całe Cornouailles, nie wyłą- 
czając jego willi, zostanie zmie- 
nione poprostu w lodowiec. 

== Dlatego — to jestem skłon- 
ny sprzedać panu prawo dyspo- 
nowania Golfstromem. doda- 
łem zaraz, by go uspokoić. 

Ale ten człowiek widocznie ni- 
gdy nie robił interesów. Okazał 
się tak zdziwiony moją propozy- 
cją. że wstał natychmiast, uści 
snął mi z wylaniem obie ręce i 
przesiadł się do innego przedzia: 
łu... 

— A to pech! — myślę. 
| Po przybyciu 


na wybrzeże, 


SKOARA, Wielka 2 


zwróciłem się do zarządu mia- 
sta. Obniżyłem cenę na 1000 fun- 
tów, potem na 500, wreszcie na 
100. I pomimo to zastępca prezy- 
denta nie przyjął mojej oferty; 
tłomacząc się, iż miasto wydało 
właśnie reszłę swych funduszów 
na naprawę mostu... 

Ogarnęła mnie  melancholja. 
Wyszedłem na główną ulicę, róz 
myślając, co mam ostatecznie ro: 
bić z tym prądem, który powoli 
ciężyć mi zaczynał... Wtem ktoś 
mnie woła. Odwracam się, pa- 
trzę, jakiś cudzoziemiec, z cięż- 
ką walizą w ręce. 

Prosi żeby mu wskazać dobry 
pensjonat. 

— Ależ, oczywiście, bardzo 
chętnie — mówię, chociaż wca- 
le nie znałem miasta. 

I prowadzę mojego gościa przez 
jedną, drugą ulicę, aż zauważy- 
łem nad drzwiami jakiegoś domu 
szyldzik z napisem: „Willa Ma- 
cierzanka”. Oto coś dla nas, my- 
ślę i odważnie dzwonię. Wnet o- 
twiera nam pokojówka. „Pani w 
domu? Ten- pan chciałby WwynA- 
jąć najlepszy pokój”, Wehodzi- 
my i, kiedy pojawiła się właści- 
| cielka, pytam jej na stronie o ce- 
| nę, 


ski, badając linję telefoniczną Doksy 


lesie, koło osady Jagiellonów, gr. Ru 
dominoj. Jak: stwierdzono — poprte. 
cinał on sobie żyletką tętnice w prze 
gubach rak- na szyi. 


Nieszczęśliwy liczył 30 lat życia. 


WYPADŁA .Z POCIĄGU. Janina Tu 
rowiczowa, mieszkanka wsi Maszkióce 
gm. Orany, wybrała się pociągiem 
Wilna. Koło Landwarowa, gdy wygl 
dała -przez okno — drzwi się zd 
otworzyły- i nieostroźna PORZE wy: 
padła na tor. 

Zaalarmowane Pogotowie Ratunko 
w Wilnie wysłało natychmiast: karoti 
kę, która przewiozła Turowiczową 
stanie ciężkim do szpitala św, Jak 
ba. Turowiczowa ma wybite zęby, 6 
ran i ogólne obrażenia ciała. 

brz 


i 


KRADNĄ DRUTY TELEFONI 
Monter pocztowy, Nikodem Do 


re — Tumiłowicze, w pow. dziśnie | 
skim, «stwierdził zerwanie. przewodó! 
koło kolonji Targuny, oraz kradzież 
57 metrów drutu. 


orca“ robót drogowych - 


12 robotników, oszust pobrał: od 
dego 15 zł. tytułem „wpisowego”. 
Pragnąc zyskać na czasie, by twe: 
bować jeszcze większą partję naiwnych 
Klinisk kazał zjawić się robotniko 
na polu Dąbkowskiego w Zaciszu, „wy 
tyczył” im drogę i kazał kopać, pó. 
czem oddalił się, rzekomo po narzę 
„dzia «miernicze. Właściciel pola,” sp 
strzegłszy robotników, rozkopującyń 
jego pule, przybiegł i wynikła awanlie 
ra... . 
Robolnicy dowodzili, że teren wyani 
czono na drogę i Dąbkowski nie ma i 
nie do gadania, 

"Gdy właściciel pola usiłował siłą pra 
szkodzić kopaniu, robotnicy -przyję 
groźną postawę. Dopiero po dłuższy 
czasie wyszła na jaw afera i 5 
dowani złożyli skargę do policji. 
chwełego oszusta aresztowano i 0% 
dzono w więzieniu. 


Z Wybrzeża „ JĄ 


PROWOKACJA. W Chełmie pewia 
kolonista niemiecki chciał kupić ka | 
lecz dawał zań bardzo niską cei 
Zdziwionemu Poląkowi oświadczył 8 
że „Wódz Hitler tylko tyle każe pi 
cié za konie w Polsce”, Niemca pi 
wokatora aresztowano. z), 

JUBILEUSZ TRZYWDAR - RAKO 
SKIEGO, W Gdyni odbyła się akać 
mja zorganizowana przez jr 
mitet w celu: uczczenia 25-lecia pi 
cy scenicznej i literackiej kierown 
n stycznego Teatru Marynarki Wo, 

, Trzywdara « Rakowskiego. Uz 
e wielkie zasługi jubilata dla killi 
ry akademję tę zaszczyciły liczne n 
sze Gdynian. z 


Zapisujcie się do LOPI 


— Niech pani powie pięć I 
dwa mnie odda. Sprzedam“ pał 
za to rzecz niezwykle wartościł 
wą. Zaraz pani wyjaśnię bliżej, 

Posłuchała mnie, nieznajomy! 
bejrzał pokój i wynajął go, b 
dzo zadowolony, wcale się 
targując. 

Gdy pozostałem sam z właś 
cielką w biurze, poprosiłem. 
moje dwa funty. 

— Niech pani tylko nie my 
— rzekłem dobitnie, — że to f 
wizja. Za tę drobnostkę daję p 
ni prawo wyłącznego dysponowi 
nia Golfstromem! ą 

I wytłomaczyłem jej, jaki 
nadzwyczajny interes, Raz jes 
cze wyłożyłem teorję Jima o 6 
wracaniu kierunku prądów mó 

skich. Pani wydała mi się b 
zachwyconą, że będzie mogła | z 
pobiec kłęsce, grożącej miastu 
okolicy. Żeby mi okazać 5% 
wdzięczność, odprowadziła m A 
sama aż do drzwi domu, które i 
stępnie starannie zamknęła 8 
mną i zaryglowała. 

Poszedłem na stację, rad, 
mi się wreszcie udało pozbyć 6 
waru. 

— A jak się ucieszy Jim, kief 
| otrzyma mój telegram w Now 


— Trzy funty tygodniowo iA wozach — myślałem, idąc. 


| pow iada. 
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PE ` INSTYTUT OSWIATY PRACOWNICZEJ 
organizuje w okresie od 5 kwietnia do 20 czerwca 1939r. 
3 kursy z zakresu wiedzy blurowej 
1. Kurs biurowości przemysłowej 
NIEDZIELĄ 2. Kurs korespondencji i stenogralji 


Palmowa, Franciszka 
Ws. sł 5,10. Z, 18,09. 


POGODA NA DZIŚ Kursy mają na celu podniesienie 


r A ków umysłowych, zatrudnionych lub mających zamiar pracować 
Chmurno z rozpogodzeniami Miej- Š a 
scan przelotny. nieg. Staby wiatr oi w przemyśle i handlu. Informacje i ząpisy: INSTYTUT OŚWIATY 
północnego wschodu. Lekki mróz na PRACOWNICZEJ, Wilcza 47, tel. 9-13-65 317 
wschodzię i w górach, a na pozostałym 
obszarze po nocnym przymrozku, tem- 
peratura w ciągu dnia nieco powyżej Radje 
RR NIFDZTEŁA, 2 kwietnia WARSZAWA II (Mokotów) 
W teatrach WARSZAWA I (Raszyn) 14,00 Koncert popularny. 14,50 Koncert 
i 4 7,15 Pleśń „Serdeczna Matko". 7.20 Kon- | Orkiestr dętych (płyty). 15,55 Fra raray 
PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: |cert poranny, 8,00 Dziennik poranny. 8.15 | oratorjów (Pity). EA  Wiadomoaei Kazik 
Teatr Narodowy: ..Grube ryby”. Audycja dla wsi. 9,15 Transmisja nabo- | ‘Owe. ze 18. laa a welsośiić 2 
Teatr Polski: „Obrona Ksantypy', żeństwa. 11,00 Muzyka (płyty). 11,45 Prze- teljeton. 17.25 życie koltóralie stolicy. 
Teatr Mały: „Temperamenty”; glad czasopism, 11,57 Sygnał: czasu I hej- 17. 40 Muzyka popiiarna (płyty). 21.06 Mu- 
Teatr Nowy: Week-End”. nat z Krakowa. 12,03 Poranek «ymfonicz- ka (ni ży). Lej 80 oe s AE 21.58 
Teatr Letni: „Madame Sans Gene”. ny. 18,00 Wyjatki z pism Józefa Pilsud- | mayka popularna ( tyty). piensa Suity 
Yeatr Malickiej: „Pani Bovary”. skiego. 13.05 Przegląd kulturalny, 13,15. A hi* ‘ezo (pł tae 
Teatr Ateneum: „„Świętoszek”. greki Ero” ka S AO Jat Sosia KPOTROFALÓWKI 
À > z ego po — reja. dla X 
PRZEDSTAWIENIA WIECZORNĘ . | dzieci. 1500 Audycja dla wsl. 1680 Kon- h 00 Zapowiedź, stacji. 0,00, Muzyka, pol- 
Wielki: „Paust z „Nocą Walpurzji”. | ferencja wielkopostna. 18/0 Koncert poł-| Ë ada: 108 Mała diipi R. 1.29 
Teati Nureuuwy: „Nara naslo”. | sklo] muzyki religijnej. 18,50 Chwila Biu- an aktualny. 1.80 Najpopularniejsze 
Tentr Pulski; brana Ksaantypy*". - ra Studjów. 19.00 „Budujmy silne lotni- elodje polskie, 00" „Jak dobierać pol- 
Teatr Mały: „Brat marnotrawny”, ctwo!”. 19,30 Orklesira Marka Webera. skie ksiazki” = pogadanka. 210 Polska 
Teatr Nowy: Week End": 20.15 Audycje informacyjne. 21.20 Muzyka > ala ludowa. 
Teatr Letni; „„Madnne Nans Gene”.| lekka. 22.10 „Niech przyjaciele mol w no- ka adzy EA EE 
Teatr Malickiej; „,„Zakochana”, cy się zgromadzę”.... 23.00 Ostatnie wia- | SNNN 
Tentr Ajen=um"  flżjewzvna p lam" domości dziennika wieczornego. 23.05 Wia 
Teatr Kameralny: „Elżbieta królowa”. domości z Polski w języku angielskim. 
Teatr „RI: ske wraek” 
Teatr ntti: w najbliższych dniach | A NE a e 


premjera „Ale zię zabawił” — Nestroy'a, 
w. opracowaniu Tuwima. 
Mate pm e gam Poń parnaniem 
Instytut Reduty: „Haneczka 1 duch": 
Tes Urwa ikówiatiin „instyków, dl. 


NIEDZIELA, 2 kwietnia 
98,15 Nabożeństwo z: kościoła Św. 
Krzyża w Warszawie. 
12,08 Poranek symfoniczny. 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Pit- 


Króleweką 13)  Servn c OP sudskiego. 
ANM Taha (ICerowa 18); W środe, dn. B 18.30 Konferencja wielkopostna. 
kwietnia fnauguracyfna wiosenna 17,15 „żywy Bóg”: „Hosanna — 


rwja 
SEZONIE. OTWÓRZ sro% Zimińską, 
Benita. A. Halamą, Kleszczówną, Fogziam, 
Walterem,  Sempolińskim,  Ruszkowskim, 


słuchowisko. 
19.00 „„Budujmy silne lotnictwo!" 
28.10 „Niech przyjaciele mol w no- 


Regro, Konarskim na czele zespołu. Dwa cy się zgromadzą (w 90-tą rocz- 
przedstawienin: 7.30 1 10 wiecz. nicę śmierci J. Słowackiego). 
Cyr«: Międzynarodowy turniej walki za | 
paśniczej M O: o tytuł mistrza Bek | WARSZAWA IL (Mokotów) 
ski Porz. a 14,30 Popularne utwory Griega i Sibeltu- 
są (płyty). 15,30 Na wiolonczeli gra Hali- 


trttddacdh U CMA 


|na Kowalska. 16.00 Muzyka lekka (płyty). 
DOZWUŁONYCH ULA 


MLODZIEZ 21.05 Forma koncanty instromentalnrgo — 
Jan Brahms (plyty Dwa słynne 


TELEFON 3-11-26. chóry kościelne, 2356 Miżyka lekka. 
p KRÓTKOFALÓWKI 
W kinach „4.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Plaśni reli 
gline. 0.25 Kronika dźwiękowa. 
tyt Kage each w", słychać w sporcie polskim — A PEA 


1.06 Muzyka polska. 1,40 „W Palmowa Nie 


Bałtyk: „O tzem się nie mówi”, dzielę" 


| 


DR, shiai murzyn” kde pok Ai dla młodzieży, 2,10 Mu 
ca 3 oj ETTE PONIEDZIAŁEK, $ kwietnia 
Colostoami: Wstań 1, walcz! WARSZAWA I (Raszyn) 
Papieta” Piusa IL. „życie Í śmierć 6,380 Pleśń wielkopostna. 6.35 Gimnasty- 


Klite: „.Słowiczek” 1 „Dziewczyna szi- pay” 8,50 Muzyka z płyt, 7.00 Dziennik po- 


= miłości'*. » ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 ZR 
Europa; „O czem sie nie mówi”. dla szkół. 11,00 Audycja dlą szkół. 
Filharmonja : „Moi rodzice rozwodzą się” Płyty. 11.57 Sygnał czasu | hejnał a Kia 
Helion Protesor W uzur r doarta:i | KOWA. 1203 Audvofa południowa. 15.00 
Hollywood: Bama. przez życie” | rewia Audycja dla młodzieży. 15.30 Muzyka obia- 
Imperial: „O czem się nie mówi, dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08. 
Italia: „Królewna śnieżka”, Wiadomości gospodarcze 168.20 Kronika 
Jarata: „Halka” i „Szczęśliwa trzy-| laukowa. 18.35 Nałpłękniejsze kwarlety 


klasyków wiedeńskcih. 17,20 da 1 Sło- 


natka wacki** (w 90-tą rocznicę zgonu). „Bia 


Kino Parafji Św. gate „Biały A- 


p ły człowiek w Afryce” — parish t? 45. 

ką: PA AŻ resen wisi Dtwor yfletowe. 18.00 Audycja dia wsi. 

Malestie: .„Podlotek*”'. z nla lran zad Ee ara Z 

eżka” a) — oratorjum, h udycja żolnier- 

LE BE Królewna m: 1 „Gwianie- ska: 19,30 Koncert muzyki lekkiej. 20.35. 

Napoleon: Gibraltar". Audycje informacyjne. 21.00 Recital fortepia 

Nowa Tomhola: „Dw. mężowie Pani | "owy Sari Hir, 2130 Rozmowa wielkoty- 

Vicky" | „ósma żma Sinobrodego”. godniowa. 21.45 Edward Grieg: Sonata 

Palladium: „List „polecający”*. skrzypcowa c-moll op. 45. 22.12 „Folklor 

Pan: Przy serca" s da PA zac Ls A zin Przeriąd 

4 prasy 8 nie wiadomośc zien 

EONA. „Benaacte" ae sw ka wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pòl- 

Baj". „Nieustraszony”. zki w E CORES ETAY Ai francuski, 
Raj: 


Gdy kwiiną tyg sA > 


SS ZUNE BRA, PONIEDZIAŁEK, $ kwietnia 7 "RoNienzrALkK, 3 kwietnia i] 
Sokół: (Pod fałszywem oskarżenie” 1 „Chopin — audycja dla gim- 
o hra "gm waaadów oo 23 STENA TY 
padnę EEUN zd (wody kz ba 16. A l ij kwartiety kla- 
ee sy w wie sk 
JA sh wBalalja nieustraszonych'* i do- 17, 30 „Biały owo W: Afero L- 
tudi „Niebieski ils". reporta 
Šivinw s Skunreiane tyota, 4100 Bedial tna Bi Hir. 
: 5 p c o 
tirów”. omidi „p SKORO ORINA ZA ZE R 2180 Rozmowa wielkotygodniowa. 
świt: „Płynne złoto” 1 dodatki, i 
Ton: „„Więzienie bez krat” 1 dodatki. 


Vietorta: 1175 


Uciecha: 


wiesszór u Ritza 


„Podlotek”*. 


Fotoplastikon: Widoki z Jaffy do Jero- 
golimy. 


Najwyższej 
Jakości 
Matryce i Far- 
by do powie» 
lania, Kalki, 
'Iaśmy, Atra- 

menty, Tusze i Kleje 


produkuje 
kara „SŁOŃCE” 
Sp. z 0. 0. 


Warszawa, uł. Ludna 6/8, tel. 9,53-58 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
1289 


POPIS UCZNIÓW PAŃSTWOWEGO KON- 
SERWATORJUM MUZYCZNEGO W FIL- 
HARMONJI 
Dziś w niedzielę 2 b. m. odbędzie słę 
w sali Filhzrmonji doroczny popis ucz- 
niów Państwowego Konserwatorjum Mu- 
zycznego klas dyrygentów, chóru | orki- 


stry prot. W. Blerdiajrwa, fcrtepiantn — 
prof. M. Trombini-Kazurowej oraz W 
sołowogo — prof. M, Sankowskiej i prof. 
E. Heintze W programie Beethoven: 
Uwertura Egmont. część koncertu for- 
tepianowego c-moll | IX Symfonja. Bilety 
sprzedaje Kasa  Filharmonji. Początek 


przedztawienia © godz. 3-ej popoł. 


camm a a 


3. Kurs biurowości z uwzglednieniem księgowości. 


kwalifikacyj zawodowych pracowni- 


ZIEMIAŃSK LEJ 


321 


W prasie angielskiej 
o ludziach Polskiego Radia 


P. Tymieniecka — 


speakerka katowicka 


W wydaniu z dn. 24 marca r. b., 
tygodnik londyński „World Radio“ za- 
mieścił obszerniejszą korespondencję 
z Warszawy, w której m. in. znajdu- 
jemy fotogratje p.p.: Heleny Reutt- 


Tymienieckiej, Emmy Szabrańskiej i 
Witowskiej-Kamińskiej. 

Dłuższą uwagę poświęcił tygodnik 
angielski p. Helenie Reutt-Tymienie- 


>: podając w honorowej rubryce 
. t: „Personality Corner“ dość pełny 
F “bardzo ciekawy życiorys tej popular 
nej speakerki rozgłośni katowickiej. 
Tygodnik wspomina o p. Tymienie- 
ckim, mężu p. Heleny, inicjatorze i re 
daktorze tak bardzo w swoim czasie 
„Skrzynki katowickiej“, 
przypomina, że p. Tymienie- 


Eni 
„Worla* 


cki, jako „Papa Stephan", znany był 
dobrze całemu światu radjosłuchaczy. 


> ASA LAWA 1 BBAK- 1: oi ROWÓW  RORPE E m Ż3  IB i a mJ a A 


Wyrób Zakładów „Persil* 


Mam pewne wątpliwości, czy było 
dobrym pomysłem wznawianie „Zako- 
chanej* Porto-Riche'a. Niewątpliwie 
ma ta sztuka swoje określone miejsce 
w literaturze. Być może, oddziałałą 
nawet w pewnym sensie na piśmierni- 
ctwo a zwłaszcza na teatr franciiski, 
do odwiecznego trójkąta małżeńskie- 
go wprowadzając nowy czynnik: psy- 
chologję. Cóż, kiedy ta psychologja 
nie najlepszego jest gatunku i miary. 
A że o psychologji i fizjologji małżeń 
stwa przed Porto-Riche'm i po nim 
tyle się już pisało, więc o porównania 
nietrudno — a niezawsze wychodzą o- 
ne na korzyść tej sztuki. Mój Boże, 
literatura francuska ma przecież w 
swoim skarbcu choćby naprawdę nie- 
śmiertelną  „Fizjologję małżeństwa” 
Balzaka — wobec której szczebiot 
Porto-Riche'a na temat miłości, która 
może stać się ciężarem, i rozmiłowanej 


WA zy 
UŁ 
ZA 
YE 


Polska Spółka Akc. Byddwcick 


Wieczory teatralne 


sŁAKMUCHANWA” Jerzego de Porto-Riche 


w Feaćtrze Malichiej 


kocha, ona Kocha za dużo, on ze ma- 
ło, obok nich. piąta się bezradnie con 
drugi“ użyty przez nią jako 
pobudzenia zazdrości i afektów e rog 
Trochę już za dużo tego wszystkiego, 
za dużo różyczek w tych czasach, kié- 
dy naprewdę. lasy zaczynają” płónąć. 
Sztuka Porto-Riche'a jest typową 
sztuką konwersacyjną, opartą na t.zw. 
skrzącym djalogu. Wymaga to odtzy- 
wiście nietylko świetnych aktorów, a- 
lẹ i znakomitego reżysera, któryby ü- 
miał temu djalogowi nadać odpowied- 
nie tempo, lekkość 1 głębię. W Teatrze 
Malickiej reżyser (p. Benda) niebar- 
dzo umiał sią zdecydować, jaki ton 
nadać przedstawieniu, a tem samem 
jak poprowadzić dialog. On i p. Ma- 
licka prowadzili ten djalog bardzo na 
serjo, bardzo dramatycznie — ki 
dla publiczności należałoby to może 
raczej podać nietylko w sosie kome- 


| 


w swym mężu żony, która ukochane-; djowym — ale nawet może i farso- 


go mężczyznę zadręcza swym miło- 
snym szałem — wydawać się musi 

właśnie szczebiotem, niczem mniej i 
niczem więcej. 

„Zakochana“ wystawiona poraz pierw 
szy w paryskim „Odeonie* w r. 1887 
wyblakła już zresztą i pód względem 
obyczajowym. Naprawdę — mniej już 
mamy takich małżeństw, w których 
on, znany i ceniony lekarz. pracuje 
cały dzień, a ona, piękna pani, rozmy- 
ślą dzień cały o swojej do niego miło- 
ści. Ostatecznie kobieta, która pracu- 
je, która ma jakieś zainteresowania: 
społeczne, artystyczne, literackie, ła- 
kiekolwiek, umie i może czem innem 
wypełnić sobie życie, niż przeszkadza- 
niem mężowi w jego pracy naukowej, 
Życie dzisiejsze nawet wobec kobiety 
niepracującej zarobkowo stawia naj- 
rozmaitsze wymagania, wyrywa ją co- 
raz silniej z zaczarowanego koła 
spraw wyłącznie osobistych i uczy ją 
nie mniejszej miłości — ale lepszej 
sztuki kochania, lepszego gospodaro- 
wania zasobem uczucia i sił emocjo- 
nalnych. 

W komedji — czy może raczej w 
„sztuce* Porto-Riche'a jest zresztą 
niewątpliwie sporo dobrych o©bserwa- 
cyj. sporo dobrych spostrzeżeń i chwy 
tów, zblakło to jednak już wszystko 
razem i na tle naszego Życia dzisiej- 
szego — trudnego, skomplikowanego 
życia codziennego — wydaje się chwi- 
łami czczą gadaniną. On kocha, ona 


Place tanio! 


Dobra lokata Kapitału! 


| w Zalesiu koło Warszawy 


SPRZEDAŻ: JEROZOLIMSKA, 55, m. 


wym. Tego tonu najbliższy był' zre- 
sztą p. Liedtke, mówiący bez zająk- 
nienia olbrzymie partje tej sztuki, o 
które nieraz potykali się pamięciowó 
inni wykonawcy głównych ról; , Pani 
Malicka prześlicznie wyglądała jako 
„zakochana* i w niektórych zwłaszcza 
momentach ujmowała swoim osobi: 
stym czarem, nieodpartą dźwięczno+ 
ścią swego głosu i słodyczą gestu — 
niezawsze jednak umiała odpowied: 
nio poprowadzić djalog, aiw chwilach 
najbardziej dramatycznych była dziw 
nie chłodna i sztywna. Pan Benda 
mówi niezbyt wyraźnie i słyszalnie ł 
może niepotrzebnie od początku robił 
jakiegoś: niezrównoważonego nerwow- 
ca, kiedy raczej powinien był być pro- 
stym, zwykłym człowiekiem, . wzbit= 
dzającym zaufanie lekarzem i, nau. 
kowcem, troszkę tylko za bardzo ue 
męczonym przez kochającą żonę, Nie> 
zły epizod dała p. Larys-Pawińska, 
A. Chor. 


Ogłoszenia drobne 
A. MEBLE 75, mae wybor, 


rozpłata trzyletnia, bez 
zaliczki. Ceny gotówkowe, 


6 rec 92. 
„WIKTOR 
Włada, zzz. taby: Ora 
zgłaszać poż Nr. 22. 


Wygodna komunikacja, 
5, telef, 877-01, 


= Ra 52 
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Uniwersytet Wiejski w Bryskach. 


Przodująca placówka na ziemi łódzkiej. 


Kiedy przed paroma mea 


mi wycieczka dziennikarzy łódz 
kich zwiedzałą ziemię ięczycką 
zawitia do osiedia bryski —cai- 
kiem niespodziewame zetknęli 
się dziennikarze z nowym typem 
uczelni: typem dotąd nam nie - 
znanym. Uczelnią tą był uniwer- 
sytet wiejski, Jeszcze większą 
niespodziankę zgotowali nam siu 
chacze tej uczelni: dzieci cichej | 
wsi — a także jednak żywi, in- 
teligentni,  wyrobieni, pelini| 
wszechstronnych zainteresowań. 
*rostym, bezpośrednim stosun- 
kiem do zadań i słuchacza ujął 
nas z miejsca kierownik mgr. 
Białas. 

Niewątpliwie Łódź, tak mało 
zazwyczaj interesująca się gie- 
biej problemami wsi — mało w 
tej chwili wie, co to jest Uniwer ' 
sytet Wiejski, jakie są cele į za- 
dania tej uczelni, 


Uniwersytet wiejski jest więc | 13, w stadium tworzenia 7. 


uczelnią, która ma na celu przy” 
gotowywać do pracy, społecznej 
w gromadzie wiejskiej przodow” 
ników tej pracy. Pionierów, pra 
cy i postępu, poszukiwaczy no - 
wych dróg, mających wprowa - 
dzić bierną i biedną wieś polską 
ną nowe szlaki rozwojowe; 
tchnąć w tę wieś nowe życie, ini 
cjatywę, wydobyć na wierzch 
przebogate, a dziś uśpione siły i 
talenty. Pionierów, którzy, prze 
orali do gruntu rzeczywistość ży 
cia chłopskiego, podnieśli ją do 
poziomu, przebudowali struktu - 
rę psychiczną chłopa polskiego. 

Pionierów każących temu chło- 
pu szukać wyzwolenia w. szla- 
chetnej inicjatywie gospodarczej 
spółdzielczej i społecznej, w prze 
obrażeniach strukturalnych wsi, 


w oparciu o zdrowy rozum chłop | 


ski i silną wolę zwycięstwa. 
Kolebką uniwersytetów ludo- 
wych jest — jak nas informuje 
dyr. Kawczek z Izby, Rolniczej 
Dania, która w najcięższym dla 
siebie okresie w połowie ubieg- 


łego stulecia, w obliczu rozpano | 


szonej niemczyzny i grożącej! 
stąd zagłady własnej kultury na 
rodowej potrafiła dzięki uniwer- 
sytetom ludowym losu tego uni- 
knąć. 

Właściwym twórcą uniwersy” 
tetów ludowych i twórcą teorii 


wychowawczej był Grundwig — | szym unieważnia się. 


realizatorem nauczyciel ludowy 
Kold, który dostosował unikarsy 
tet do poziomu materialnego i 
umysłowego warstw najuboż - 
szych, 

Grundwig chcąc ratować na- 
ród duński od zagłady narodo - 
wej, zwraca się całą duszą do 
wsi, wiząc w niej zdrowy moral- 
nie i narodowo element, który 
mówi i śpiewa po duńsku i który 
zachowuje zdrową duszę duńską 
To też duńskie uniwersytety 
przypomniały w wielu wypad - 
kach domy modlitwy, w których 
za pomocą żywego słowa i dzia- 
łając w pierwszym rzędzie na 
uczucie, budzono człowieka duń 
skiego, budzono wieś duńską do 
życia czynnego, do odegrania 


- właściwej roli w życiu Danii. 


Prąd ten posiadał zosadniczo 
trzy cechy: narodowość, religij- 
ność i ponad klasową demokra - 
tyczność. Założeniem właści- 
wym było pobudzenie ucznia do 
myślenia nad celem swojego ży- 
cia, do wykrzeszenia jego inicja- 
tywy, do wytrwałości w pracy 
nad sobą i swoim środowiskiem, 
do wytworzenia tej iskry, która 
nigdy nie gaśnie w pracy społe- 
cznej, 

Uniwersytety duńskie dały 
wsi i państwu ludzi dzielnych i 
aktywnych, odgrywających nie - 
pomierną rolę w życiu gospodar 
czym, politycznym i społecznym 
Danii — oni rozwinęli spółdziel- 
czość, oni stworzyli demokrację, 


z 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; 
Prenumerata za DECENNIS NARO DO wy“ 


| tet ludowy typu grudwigowskie- 
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—__5óÓóÓóÓó „DZIENNIK NARODOWY“ 


ideologię i kulturę klasy chłop- 
skiej. | 

Dania dziesięć razy mniejsza 
od nas ma tych uniwersytetów 
dzisiaj 58. 

Q stosunkach w Polsce infor- 
mują nas dyr. lzby Rolniczej inż. 
Kawczak i mgr. Kr. Białas, kie- 
rownik Uniwersytetu w Brys- 
kach. 

W Polsce pierwszy uniwersy- 


go powstaje w Lalkach pod kie 
rownictwem ks. Łudwiczaka. 

Drugim z kolei jest uniwersy - 
tet crtopski w Szycach, utundo- 
wany przez Związek Nauczy - 
cielstwa Polskiego. Z inicjatywy 
ś.p. Adama Skwarczyńskiego po- 
wstaje Tow. „Przodownik Wiej- 
ski“ w Warszawie, które w du- 
żej mierze pchnęło naprzód ideę 
uniwersytetów wiejskich, 

Obecnie mamy ich w Polsce 


kres trwania kursu 4 i pół 
miesięcy. Zimą kurs męski, la- 
tem kurs żeński, 
Jako metody pracy stosuje się 
we wszystkich uniwersytetach 
wykłady, czytanie pism i ksią- 
żek, dyskusje, referaty słucha - 
czy, wycieczki, widowiska teat 
ralne i zespoły samokształce - 
niowe. 
d. c. n. 


Wściekły pies pokąsał 
8-letniego chłopca. 


We wsi Parzniewice Duże 
pod Piotrkowem wściekły pies 
pokąsał 8-letniego Zdzisława 
Laszka, którego poddano zapo- 
biegawczym szczepieniom och - 
ronnym. 


Spality się weksie 

z wystawienia Józefa Mądrego 
z Mąkolic, śm. Woźniki, jeden 
na sumę 2.000 złotych, drugi na 
tysiąc złotych. 
Zastrzeżenia zostały poty: 
nione. 
Weksle te niniejszym unie- 
ważnia się, 


ZAGINĄŁ weksel in blanco na 
zł. 1000 wydany Tomaszowi Lu- 
dwickiemu z Przygłowa, podpi- 
sany przez Kaźmirskiego Stani- 


sława Stefana, który niniej - 


5 zł. płaci każdy mie- 
szkan ec Piotrkowa ro- 
cznie na urzędników 

miejskich. 


Piotrków, liczący z górą 50 
tys. mieszkańców, posiada bar” 
dzo poważnie rozwiniętą biuro” 
krację, która pochłania znacz- 
ne sumy. Jak obliczono prze - 
ciętnie każdy mieszkaniec Piotr 
kowa na administrację miejską 
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Łosie yuanów -MDEANG-NERVOEIN 
TORE 


i oszukiwany do 
Technik-Mechanik poszokiwany do 
cznej dla prowadzenia warsztatu na- 
pz i urządzeń energietycznych. 

ymagafie: ukończenie conajmniej śred- 
niej szkoły zawodowej, kilkuletnia prak- 
tyka w większych zakładach, samodziel- 
ność, łatwa orientacja, wiek nie wyżej 
lat 45, narodowość polska. Krótki ży- 
ciorys, odpisy świadectw oraz adresy 
osób mogących udzielić referencji na- 
desłać należy do Biura Ogłoszeń Teo- 
fil Pietraszek Warszawa, Marszałkow- 
gka 115 pod „Przemysł Chemiczny”. 


w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. - 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztowa wynosi 3 złete miesi qeznie, | 


Do 
Ogółu ludności 
Miasta Piotrkowa 


Z upoważnienia Dowódcy O- 
kręgu Korpusu p. Generała 
Thomme wyrażam podziękowa- 
nie ogółowi ludności miasta Pio 
trkowa za pełne spokoju i zdy - 
scyplowania zachowanie się w 
dniach przeprowadzania ćwi- 
czeń obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej, będące wyrazem zrozu - 
mienia poważnych obowiązków, 
ciążących w obecnej odpowie - 
dzialnej chwili na każdym oby- 
watelu. 

Komendant OPL. miasta: 
(—) STEFAN FISZER 


Prezydent Miasta 


płaci rocznie 5 zł, gdyż preli- | 
minowana w budżecie na ten 
cel suma wynosi ponad 275 tys. 

zł. Faktycznie jednak piotrko- 
wianie płacą na ten cel znacz- 
nie więcej, śdyż Piotrków po- 
siada około 5,000 bezrobotnych. 
żywicieli rodzin, co stnowi pra- 
wie 20.000 osób. A podatków 
bezrobotni nie płacą. 


REZOLUCJA. 


Zebrani na ogólnym Źebraniu 
zwoianym przez zw. Frac.kom. 
i inst, Użyt. Publ. L w dniu 28 
marca 1939 r. pracownicy miej- 
scy, obradując w momencie, kie 
dy z kart tiuropy znikają pań - 
stwa niezależne, zalewane talą 
germanizmu, kiedy Polska prze- 
żywa wyjątkowe chwile, oświad 
czają, że razem z całą Folską, 
gotowi są w, każdej chwili mu- 
rem swych piersi osłonić Polskę 
przed najazdem nieprzyjaciel - 
skim, 


Dziennik radiowy 
Polska muzyka 


religijna. 

W, pełni gotowości da każdej 3 
ofiary, stwierdzamy, iż każde] W okresie wielkopostnym zor 
targnięcie się na całość ziem | $anizowało Polskie Radjo sze- 
izeczypospolitej i praw, gwa - Teg audycyj muzycznych, poświę 
rantujących pełnię swobody conych muzyce religijnej zarów- 
współżycia Polski z innymi na- | no wokalnej jak i instrumental- 
rodami musi się spotkać z jed- nej; są to koncerty ze studiów 
ną tylko odpowiedzią: chwycee | radiowych, transmisje recitali 
niem za broń. organowych z sal koncertowych 

Dla zadokumentowania tego | audycje chóralne, transmitowa- 
stanowiska pracownicy posta - | ne z kościołów i t.d, 
nawiają przeznaczyć jednodnio- | W programach ich figurują u- 
wy zarobek na Fundusz Obrony | twory mistrzów polskich i ob- 
Narodowej. cych wszystkich stylów i epok. 

W niedzielę, dn, 2 kwietnia 
o godz. 18,00 usłyszą radiosłu - 
chacze muzykę religijną wyłącz 
nie polską; będą to preludia do 
chorałów F, Rączkowskiego, 
chorały i pieśni pokutne Hławi 
czki, a więc utwory doby dzi- 
siejszejszej, oraz chorały wiel - 
kiego mistrza XVI wieku Wac- 
ława z Szamotuł, świetnego re- 
prezentanta szkoły ; niderlandz- 
kiej. Ciekawe jednak będą polo 
nezy z roku 1792, odnalezione 
w kościele ewangelickim w Cie 
szynie. 

Jest to dokument świadczą” 
cy o silnym wpływie, jaki wy - 
wierała świecka w wieku XVIII; 
na religijną twórczość kompozy 
torów. Koncert ten transmituje 
Polskie Radjo z kościoła ewan * 


Nowy związek zawo- 
dowy w Piotrkowskim 


Piotrkowski oddział Zjedno - 
czenia Polskich Związków, Za- 
wódowych w tych dniach zorga 
nizował koło w Gorzkowicach 
pod Fiotrkowem. Do organiza- 
cji tej skupiającej robotników 
przemysłu budowlanego, zgłosi- 
ła akces 120 osób, Na organiza” 
cyjnym zebraniu dokonano wyr 
boru władz, do których weszli 
pp. E: Baratowski — prezes J, 
Milczarek—wiceprezes, J. Jan- 
kowski — sekretarz, W. Kacz- 
marek — skarbnik. 
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Nie rozsiewać fałszy- 


wych wiadomości 
Trzy plotkarki Piotr- 
kowskie odpowiadać 
będą przed sądem. 


Policja Ffiiotrkowska pociąg- 
nęła do odpowiedzialności 3 
mieszkanki Fiotrkowa z kół in- 
teligencji za rozsiewanie plotek 
i fałszywych wiadomości o obec 
nej sytuacji międzynarodowej. 

Odpowiadać one będą z arty- 
kułu 170 KK, który przewidu- 
je do 2 lat więzienia. 

Pozatym policja prowadzi do- 
chodzenie jeszcze przeciw kilku 
innym osobom za podobne prze 
stępstwa, 

Akcji policji Piotrkowskiej 
należy przyklasnąć, gdyż wresz- 
cie położy ona kres szkodliwe - 
mu plotkarstwu. 

Trzeba nie zapominać, że źró- 
dłem wszelkich plotek są szpie” 
dzy obcych państw, którym za- 
leży na szerzeniu defetyzmu 
wśród narodu polskiego. 


| z, 
M IÓD: pszczelny lipcowy praw- 
dziwy bez domieszki, gwa- 
rantowany 3 kg 7.20 zł, 5 kg 11 zł, 
10 kg 21 zł., 26 kg 41 zł wraz z na- 
czyniem i opłatą pocztową wysyła za 
porren właściciel największej pasie- 
i w państwie Eugeniusz Biliński i Syn 
w Zbarażu. 


konaniu chóru tego kościoła, or- 

iestry kameralnej Filharmonii 
Warszawskiej pod dyr. Hławicz' 
ki oraz M. Dobrowolskiej-Grusz | 
czyńskiej (śpiew) i F. Rączko- 
wskiego (organy). 


Powitanie wiosny 
przez radio. 
Pogodnie zapowiada się pro- 
gram niedzielny Polskiego Rad- 
ja. Dwie audycje opiewać będą 


c 


Na Swięta Wielkanocne 


KUPUJEMY. WSZYSCY BARANKI czekoladowe, cukrowe o- 
raz BABKI, STRUCLE, PLACKI, MAZURKI i wszelkie gatunki 
cukierków po cenach przystępnych w sklepach 


FELIKSA TENSZERTA 


ul. Sieradzka 2 i ul. Pe nr, 58. 
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piękno wiosny. O godz. 13,15 na 
dany zostanie koncert pod naz- 
wą „Czar wiosny”, oraz o godz. 
19.00 — „Powitanie wiosny”. — 
Pierwszą z audycyj organizuje 
Poznań na fali ogólnopolskiej. 
Przyniesie ona lekkie pieśni i 
melodie taneczne. Koncert dru 
gi nosi charakter ludowy. Rów- 
nież i inne audycje tego dnia u* 
trzymane będą w tonie niefra - 
sobliwym i wesołym, jak np. „Li 
ryczne nastroje“ o godz. 16.45, 
lub koncert muzyki lekkiej o 
godz. 21,20. |. 


Węgierska pianistka 
przed mikrofonem 


W poniedziałek dn. 3 kwiet- 
nia o godz. 21,00 wystąpi przed 
mikrofonem Polskiego Radja 
pianistka węgierska Sary Hir. 
Artystka wykona utwory kom - 
pozytorów swego kraju: Liszta, 
Kodaly‘ ego, Dohnanyi'ego i Szen 
dy'ego. 

Niektóre z nich znane juź są 
polskiej publiczności, tymbar - 
dziej więc zainteresuje słucha * 
czy interpretacja ich Sary Hir. 


Błogosławieństwo 
chleba 
Nieznane oratorium 
w radio. 


| W: poniedziałek dn. 3.IV o go” 
dzinie 18,30 nadaje Polskie Ra- 
dio oratorium „La Madia“ 

„Błogosławieństwo chleba” 


— 


| 
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Elżbiety Oddone. Autorką tego 


utworu jest Włoszka, urodzona 


w Mediolanie w ubiegłym stule- 


ciu. Jej twórczość obejmuje ró- 


wnież muzykę kameralną opero 


wą i pieśniarską, przy czym 
wielką rolę odgrywa tu ludowa 
pieśń włoska, 


Elżbieta Oddone wiele starań 


i czasu poświęciła zbieraniu i 


propagowaniu włoskiego folklo- 
ru muzycznego. 

Nieznane u nas oratorium za* 
niteresuje zapewne szersze ko- 
ła radiosłuchaczy. 
Orkiestra P.R. pod dyrekcją Ka 
zury, Polska Kapela Ludowa, 
która obejmie rolę „ludu“ w 

, tym oratorium, chór szkoły mu- 
zycznej im. Chrapowickiej w ro- 


gelickiego w Whrszawie w wy- [KH „dzieci“; M. Dzidowa, Nors- 


ska - Górecka i Kaczurbina w. 
rolach matek oraz T. Łuczaj w 


partii pielgrzyma. 


Jpokoji xadowolanie zapewnia 
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które zapewniają kierowcy 
Maximum Walorów 
Maximum oszczędności 
Maximum Pewności 


sprzedaż w firmie 
ZESŁAW LUFT 


Piotrków Tryb., Piłsudskiego 65 


Tel. 15-34, 
Ee mr 


Repertuar kin: 
Kino „CZARY“ 
„ALARM NA MORZU" 


Kino „ROMA“ , 
«BEZPIECZNA MIŁOŚĆ» 


Kino „AS“ 
„QOU VADIS?“ 
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